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Wyraz
woli obywatelskiej

Do mieszkań w Poznaniu wrzuca­
no ostatniemi dniami odezwę „sana­
cyjnego“ t. zw. Narodowego Obozu 
Pracy. Treścią odezwy tej zajmowali­
śmy się już, wykazując jej przeinacza­
nie prawdy i grubą robotę demago­
giczną, obliczoną chyba na wyborców, 
politycznie całkiem nieuświadomio­
nych.

Dziś pragniemy jeszcze podkreślić, 
że odezwa ta jest nowym dokumen­
tem, dowodzącym, jak obóz „sanacyj­
ny“ obcy jest umysłowości społeczeń­
stwa wielkopolskiego.

W podpisach pod odezwą figurują 
przy poszczególnych nazwiskach — 
organizacje, których dane jednostki 
są prezesami, wiceprezesami czy se­
kretarzami. Czy ktokolwiek zapytał 
odnośne organizacje jako takie, czy 
godzą się — mimo swego charakteru 
zawód*v-ego, gospodarczego, społecz­
nego — na partyjno - polityczne anga­
żowanie ich w akcji wyborczej? A, je­
żeli organizacyj ni© zapytano, co są­
dzić o takiem nadużyciu ich imienia 
i ich roli?

Społeczeństwo wielkopolskie ma w 
tej mierze zdanie wyrobione od lat 
dziesiątków; zawsze bowiem, trady­
cyjnie, szanowało samodzielność or­
ganizacyj zawodowych, gospodarczych, 
społecznych i wolę ich członków i za­
wsze unikało wciągania organizacyj 
tego typu do partyjno - politycznych 
walk wyborczych.

Jaskrawem przeciwieństwem tego 
nadużycia, popełnionego przez „sana­
cyjny“ t. zw. Narodowy Obóz Pracy 
wbrew duchowi i tradycji społeczeń­
stwa wielkopolskiego jest postępowa­
nie żywiołów narodowych. Odezwa 
Stronnictwa Narodowego żadnej or­
ganizacji yoza własną nie angażuje. 
Odezwa Kupieckiego Komitetu Wy­
borczego na m. Poznań nie angażuje 
własnych organizacyj kupieckich.

Odezwa ta jest pięknym i męskim 
czynem obywatelskim, czynem ludzi o 
Wysokiem poczuciu odpowiedzialno­
ści, jak do tego przywykło społeczeń­
stwo wielkopolskie. Pod odezwą wid­
nieją podpisy zgórą trzydziestu najpo­
ważniejszych przedstawicieli kupiec- 
twa i wogóle mieszczaństwa grodu 
naszego. Przy żadnem nazwisku nie 
znajdziesz organizacji, przez daną jed­
nostkę sterowanej. Jak przystało, zo­
stawiono organizacje społeczne, gospo­
darcze, zawodowe w politycznym spo­
koju. Odpowiedzialność za podpisy 
wzięto osobiście na siebie.

Tak każę wysoki poziom kultury 
politycznej społeczeństwa wielkopol­
skiego.

Na tem nie koniec. Jak zbierano 
podpisy pod odezwę „sanacyjnego“ t. 
zw. Narodowego Obozu Pracy? Zwró­
cono się do owych prezesów, wicepre 
zesów itd. pismem, w którem stwier­
dzono, że, jeżeli do określonego termi­
nu nie nadejdzie odpowiedź odmow-

Ku zerwaniu stosunków Rzeszy z ZSRR?
Amte. Ribbentrop miał oświadczyć Baldwinowi, że nastąpi 

Sticklinga - Zabiegi dyplomatyczne - Narady
Londyn. (PAT), Deuter donosi:
Według wiadomości „Daily Tele­

graph“, amb. von Ribbentrop miał po­
informować premiera Baldwina, że 
Niemcy zerwą stosunki dyplomatyczne 
z Sowietami, jeżeli Stickling będzie 
stracony. Daldwin odpowiedział, że 
takie zerwanie stosunków byłoby po- 
ważnem zagrożeniem bezpieczeństwa 
i pokoju w Europie.

Ambasador brytyjski w Moskwie 
Chilston otrzymał Dolecenie zakomu­
nikowania poglądów Anglji rządowi 
ZSRR. Było to również przedmiotem 
rozmowy min. Edena z amb. Majskim.

Amb. Ribbentrop przedstawi kanc­
lerzowi Hitlerowi pogląd W. Brytanii 
na położenie w ciągu dnia dzisiejszego.

Londyn (PAT). Min. spraw zagr. 
stanowczo zaprzecza wiadomości „Dai­
ly Telegraph“ o podjęciu jakoby de- 
marche brytyjskiej w Moskwie w 
sprawie wyroku na inż. Sticklinga.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Ex­
press“ donosi z Moskwy, że we wtorek 
po południu odbyła sie na Kremlu na­
rada Stalina z członkami rządu so­
wieckiego. Zastanawiano sie głównie 
nad sprawą inż. St.irklinga, przvczem 
utworzyły sie dwie grupy: jedna, któ­
rej przewodzą bardzie) umiarkowani 
urzędnicy komisariatu spraw zagra­
nicznych, domaga sie ułaskawienia 
skazanego^ druga, rekrutująca się z o- 
toczenia GPU, domaga sie natychmia­
stowego wykonania wyroku.

W czasie obrad przed Kremlem za­
częły się gromadzić grupy, protestując 
przeciw niezdecydowanemu stanowi­
sku rządu oraz żądając, by Stalin dał 
dowód swej silnej reki. Posiedzenie 
przeciągnęło się do późnego wieczora.

Na godzinę przed tą narada u wice- 
komisarza Krestinskiego interwenio­
wał leszcze raz ambasador niemiecki 
von Schulenburg, który zażądał na­
tychmiastowego oświadczenia się. Kre-

0 porozumieniu Tokja z Berlinem
Londyn (PAT). „News Chronicie“ 

dowiaduje się ze źródeł miarodajnych, 
że nowe porozumienie japońsko-nie- 
mieckie zawiera jakoby następujące 
postanowienia:

1) Zawarcie konwencji o wzajem­
nej pomocy technicznej, jak np. zao­
patrzenie Japonji przez Niemcy w ma- 
terjały techniczne w zakresie lotnic­
twa, wojny chemicznej i innych dzie­
dzin wiedzy wojskowej.

2) Wzajemna wymiana informacyj 
politycznych i wspólna obrona słu­

na, nazwisko danej jednostki będzie 
umieszczone pod odezwą. Zupełnie, 
jak przy zaproszeniach — na bal...

Ponieważ chodziło o prezesów, wi­
ceprezesów itd. organizacyj przeważ­
nie urzędniczych, albo takich zawodo­
wych i gospodarczych, które „ogląda­
ją się“, „skąd wiatr wieje“, więc jasne 
jest, że odpowiedzi odmowne nie nade­
szły. Powtarzamy: jak na bal..,

Tych „balowych“ metod nie zasto­
sowało Stronnictwo Narodowe i nie 
uczynił tego Kupiecki Komitet Wy­
borczy. Bo tym czynnikom chodziło i 
chodzi nie o bluff, lecz o wyraz rze­
czywistej wolnej woli obywateli na. 
Poznania

stinskij stwierdził, że przed ukończe­
niem zebrania radv komisarzy nie 
może udzielić odpowiedzi. Ambasador 
daremnie wyczekiwał do północy.

Rygc. (ÁTE). Donoszą z Moskwy:
Proces 40 obywateli państw obcych 

aresztowanych ostatnio, rozpocznie 
się w pierwszych dniach grudnia b. r.

Straszna katastrofa kolejowa w Chicago
Chicago. (PAT). Na linii Chica­

go — Milwaukee zderzyły się dwa po­
ciągi. 17 osób poniosło śmierć, (5 osób 
jest ranionych.

Londyn (teł. wł.). W Chicago po­
ciąg pośpieszny w pełnym biegu wpadł 
na stacji na. stojący pociąg lokalny.

Parę wagonów przestarzałej budo­

Na wyższych uczelniach
Warszawa. (Teł. wł,). Wiec mło­

dzieży socjalistycznej, który odbył się 
wczoraj wieczorem, potępił blokadę, a 
po zebraniu uczestnicy jego chcieli się 
dostać na uniwersytet, lecz policja 
rozproszyła ich.

Dopiero po godz. 23 około 80 osób 
uczestników zebrania socjalistycznego 
zdołało wtargnąć od tyłu przez ogrodv 
i zaatakowali tam młodzież blokującą. 
Na dziedzińcu uniwersytetu wywiązała 
się walka, podczas której kilkanaście 
osób zostało poturbowanych, a ciężkie 
obrażenia odnieśli trzej studenci, któ­
rzy byli opatrzeni przez szpital św. Ro­
cha. Za stawianie oporu policji are­
sztowano kilku akademików Żydów.

O północy na terenie uniwersytetu 
zapanował spokój. Blokada przeciąg­
nęła się do dziś rana. Teren uniwer-

sznych interesów.
3) Zobowiązanie do niezawierania 

żadnych porozumień lub układów ze 
stroną trzecią bez powiadomienia.

4) Zobowiązanie, że gdy jedna ze 
stron znajdzie się w stanie wojny ze 
stroną trzecią, żadna z układających 
się nie przedsięweźmie niczego, co u- 
trudhiłoby pozycję drugiej strony.

5) Postanowienie wymiany infor­
macyj oraz ustalenie wspólnych dróg 
i środków do zwalczania propagandy 
komunistycznej kominternu.

Jak kupiectwo poznańskie, tak sa­
mo myślą szerokie rzesze poważnego 
rzemiosła miasta naszego. Na tem 
też stanowisku stoi myśląca politycz­
nie inteligencja zawodów wolnych i 
stoją sfery urzędnicze, które postąpią 
według swego sumienia, a nie według 
„balowego“ żyra pod odezwą „sana­
cyjną“ pp. prezesów czy wiceprezesów. 
I do tego samego celu zmierzają na­
rodowo czujące masy pracowników 
umysłowych i robotników fizycznych.

W dniu 20 grudnia da ludność Po­
znania wyraz tej swojej wolnej, pa­
triotycznej woli obywatelskiej.

to w razie stracenia inż. 
na Kremlu

Komisarz Jeżów zażądał dostarcze­
nia mu w ciągu trzech dni danych, 
dotyczących przekonań politycznych 
oraz rodzaju zajęć wszystkich obywa­
teli niemieckich, znajdujących się o- 
becnie na terenie Z. S. R. R. Więk- 
szość z nich zostanie prawdopodobnie 
wydalona.

wy uległo rozbiciu. Kilku pasażerów 
wyrzuconych zostało na leżącą o 6 me­
trów niżej ulicę. ,

Dotychczas wydobyto 10 zabitych i 
75 rannych, w tem kilku ciężko ranio­
nych. Istnieje uzasadniona obawa, że 
pod gruzami znajdują się dalsi zabici.-

sytecki otoczony jest przez policję w 
hełmach.

W ciągu wieczora odbyły się wczo­
raj na mieście rozmaite demonstracje, 
podczas których poturbowano kilku­
nastu Żydów, (w)

Warszawa. (Tel. wł.) Dziś na u- 
niwersytecie panuje spokój. Przed bra­
mą Bratniej Pomocy na Krakowskiem 
Przedmieściu ustawiono posterunek 
policyjny, który wpuszcza do domu 
tylko zameldowanych w tym gmachu^ 
Lokal Bratniej Pomocy jest zamknię­
ty. Bramę, którą w nocy przy ul. O- 
boźnej wyłamali socjaliści, dziś na­
prawiono.

U rektora uniwersytetu była delega­
cja blokującej młodzieży, która doma­
gała się zniesienia opłat egzaminacyj­
nych na trzecim roku studiów, oddzie­
lenia Żydów i umorzenia dochodzeń 
dyscyplinarnych. Rektor ustosunkował 
sie przychylnie do pierwszego postu­
latu, zaznaczając, że sprawa oddziel­
nych miejsc dla Żydów nie zależy od 
niego.

Na ul. Chlodnei aresztowano pre­
zesa związku żvdowskich akademic­
kich bundowskich organizacyj „Ogni­
wo“, Jasuńskiego. (w)

Wilno. (Tel. wł.) Rektor uniwer­
sytetu wileńskiego ogłosił odezwę, w 
której stwierdza, że w sprawach dy­
scyplinarnych przeciwko oskarżo­
nym o udział w bójkach studenckich 
przyrzekł tylko odroczyć rozprawy dy­
scyplinarne do czasu wydania wyroku 
przez sądy państwowe. W sprawie ob­
sadzenia asystentur nie dawał żad­
nych obietnic. W chwili obecnej na 
216 pomocniczych sił naukowych Ży­
dów i Żydówek jest 9, tj. 4,16 proc.

Komunikat ten wywołał zaniepo­
kojenie wśród młodzieży, której przed­
stawiciele udali sie do rektora z proś­
bą o wyjaśnienie i otrzymali oświad­
czenie, że przyrzeczenia będą dotrzy­
mane. We wtorek odbyło sie zebranie 
prezesów wszystkich organizacyj aka­
demickich, na którem potępiono 
sprawców napadu na mieszkanie rek­
tora Jakowickiego i wyrażono życze­
nie, aby sprawcy zostali wykryci i u- 
karani.

Kraków. (Teł. wł.) Wczoraj rek­
tor Szafer wydał odezwę, nawołującą 
do spokoju. Dla zapobiegnięcia niepo­
kojom zastosowano legitymowanie stu­
dentów, wchodzących do gmachu uni- 

ń wersytetu. We wtorek nie było zajść.
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Położenie na morzu Śródziemnem
Wielka Brytanja wzmacnia swoją flotę na wodach hiszpańskich — Francja i Anglja 

przeciw zapowiedzi blokady Barcelony
Londyn. (PAT). Wielkie wraże- 

wffldn^V°-ała. W kołach Politycznych
wyllałaT\rZw admiralic’a brytyjska 

, Malty znaczne części swo­jej floty do Hiszpanii. M. in. wysłano 
oo Alicante osiem łodzi podwodnych 
z okrętem macierzystym „Cyclop“.
knntrtSZyłao również trzecia flotylla 
kontrtorpedowców, składajaca się z 
dziewjeciu okrętów z krążownikiem 
„Halatea na czele.

Malci? wstrzymano wszystkie 
uidopy wsrod marynarzy. Te posunię­
cia floty brytyjskiej uważane sa jako 
wykonanie deklaracji min. Edena, 

zaP°wiedział, iż W. Brytanja u- 
dzieli statkom handlowym brytyjskim 
na morzu Śródziemnem wszelkiej nie­
zbędne.! ochrony.

L o n d y n. (PAT). Zapowiedź wysy 
łania floty brytyjskiej z Malty na 
wody hiszpańskie wywołała w całej 
prasie wielkie wrażenie.

Coprawda ze strony admiralicji 
czynione sa usiłowania zbagatelizowa­
nia tej akcji przez oświadczenie, że to 
wysłanie nie ma szczególnego znacze­
nia, bowiem okręty zluzują inna część 
noty, znajdująca się w portach hi- 
śzpanskmh. Jednak jasna jest rzeczą 
ze gdyby gen. Franco istotnie groził 
blokadą, Barcelony, wysłana obecnie 
część floty brytyjskiej zasili znajdu 
jące się już w portach i przy brzegach 
hiszpańskich jednostki.

Paryż (PAT). Francuskie koła 
polityczne z dużem zaniepokojeniem 
siedzą obrot, jaki przybiera położenie 
na morzu Śródziemnem.

Po wymianie poglądów pomiędzy 
naryzem i Londynem na temat bieżą­
cych zagadnień politycznych, jakie 
wysuwa sprawa hiszpańska, a zwła-
v?C?a ,zaiHiar Ren’ Franco ogłoszenia 
blokady Barcelony, zostało ustalone 
stanowisko Francji. Rząd nie ma obec-

me zamiaru uznania gen. Franco za 
stronę, prowadząca wojnę. Wskutek 
tego Paryż, jak podkreśla „L'Intran­
sigeant“, nie uzna blokady w razie o- 
głószenia jej. W następstwie tego mi­
nister marynarki otrzyma polecenie, 
aby w razie dokonania rewizji na po­
kładzie francuskiego statku poczynić 
wszystkie zarządzenia, niezbędne do 
zapewnienia poszanowania flagi fran-

cuskiej.
. W tej sprawie rząd francuski po- 

zostaje w ścisłej łączności z brytyj­
skim. O ile jednak Anglja może pole­
cić swoim okrętom wojennym kontro­
lowanie brytyjskich statków handlo­
wych, o tyle ustawodawstwo francu­
skie nie pozwala na wydanie tego ro­
dzaju zarządzeń bez uchwały parla­
mentu.

Echa przyznania 
nagrody Nobla Ossieizky’emu

Berlin. (Tel. wł.). Część prasy 
duńskiej przepełniona jest artykułami 
omawiającemi sprawę przyznania pa­
cyfiście niemieckiemu von Ossietz- 
ky'emu nagrody pokojowej Nobla. 
Wiele pism nie kryje swego zdziwie­
nia, stwierdzając, że chociaż Niemcy 
są państwem o wybitnie agresywnem 
nastawieniu i zagrażającem pokojowi, 
jednak przyznanie nagrody Ossietz- 
ky'emu zakrawa na prowokację.

Również w Szwecji nie tają swego 
niezadowolenia z powodu uchwały 
komitetu Nobla, którą nazywają „sym­
boliczną" i bardzo znamienną dla u- 
mysłowości kół pacyfistycznych.

Najstarszy z obecnie żyjących człon­
ków rodziny Noblów potomek twórcy 
nagrody inżynier norweski Ludwik 
Nobel ogłosił w szwedzkiej prasie o- 
świadczenie, w którem podkreśla, że 
fundator napewno nie tak pojmował

zadanie wyznaczonej przez siebie na­
grody.

„Podzielam w zupełności — pisze 
w „Aftonbladet" — zdanie przewodni­
czącego stortingu, że nie jest wskaza- 
nem, aby nagroda Nobla stała się na­
rzędziem walk partyjno - politycznych 
lub wogóle była wyzyskana dla celów, 
które mogą wywołać zatargi i spory 
polityczne. Nic bardziej nie odbiega 
od właściwego celu, jaki wytknął 
przez swoją fundację Alfred Nobel.“

Berlin (tel. wł.). Ossietzky, który 
cierpi od dwóch lat na gruźlicę po 
zwolnieniu z obozu koncentracyjnego, 
przewieziony został do Westend-Sana- 
torium w Berlinie.

Nadmienić należy, że wysokość na­
grody wynosi 68 tvs. dolarów. Oficjal­
ne koła nazywają prowokacją przy­
znanie jej Ossietzky‘emu i zapowiada­
ją, że rząd Rzeszy odipowiednio na to 
zareaguje.

Pomoc Moskwy dla czerwonej Hiszpanji
Pożyczka francuska

Warszawa (Tel. wł.). Pożyczka 
francuska w sumie 800 mil. frank., 
przeznaczona na zakup towarów, ma 
ł>yc podwyższona zależnie od zwyżki 
cen nabytych towarów, a wywołanej 
dewaluacją franka.

Z sumy pół miljarda franków, 
przyznanych Polsce jako redyskonto 
dla Banku Polskiego, 150 milj. frank, 
ma być wypłaconych natychmiast, a co 
do pozostałej kwoty toczyć się będą 
dalsze rokowania. 350 milj. frank.‘na 
rozbudową magistrali kolejowej ma 
byc wypłaconych według obecnego pa­rytetu.

Porozumienie w sprawie żyrardow­
skiej polega na tem, że pakiet akcyj, 
znajdujący się w rękach francuskich, 
ma przejść w ręce polskie. Cena ma 
nie przekroczyć 40 milj. frank, franc. 
i ma być spłacana w przeciągu kilkuIcLt.

Wczoraj równocześnie odibyła się 
konferencja min. Becka z ambasado­
rem Noelem w Warszawie i Delbosa z 
ambasadorem Łukaszewiczem, (w)

Aresztowanie Bucharina
. Londyn (ATE). Według donie­

sień z Moskwy, aresztowany tam zo­
stał ponownie naczelny redaktor „Iz- 
wiestij“ wraz z sekretarzem sowiec­
kiej akademji nauk, Wołginem. Obu 
czynione są zarzuty uprawiania kon­
spiracji oraz przygotowywania zama­
chów terorystycznych.

Bucharin do ostatnich czasów pod­
pisywał jako naczelny redaktor „Iz- 
wiestij. Należąc do t. zw. „starych 
bolszewików“ odgrywał on w życiu 
politycznem Sowietom znaczną rolę.

Paryż (ATE). „Matin“ podaje 
rewelacje o czynnem poparciu udzie- 
lonem rządowi Largo Caballero przez 
Sowiety.

W, Moskwie powzięto ostatnio u- 
chwałę w sprawie przyśpieszenia wy­
syłki broni, amunicji, oraz oddziałów 
wojskowych do Hiszpanji. Okręty so­
wieckie, udające się z transportami, 
eskortowane będą przez sowieckie 
statki wojenne. Dowódca floty czarno­
morskiej, Kojanow, otrzymał w tym 
celu rozkaz wydzielenia z podległych 
eskadr kilka okrętów oraz parę łodzi 
podwodnych.

Z rządem walenckim zawarto poro­
zumienie, na podstawie którego porty, 
znajdujące się jeszcze w jego rękach, 
oddane będą do dyspozycji marynarki 
sowieckiej. Na pokrycie kosztów zwią­
zanych z wysyłką materjału wojenne­
go i żołnierzy, Moskwa zatrzymuje 
część złota, wywiezionego ostatnio z 
Madrytu i złożonego w banku pań­
stwowym w stolicy sowieckiej.

Kierownik wydziału mobilizacyjne­
go dowództwa hiszpańskich wojsk wa-

lenckich, gen. Vaipe, jest w drodze do 
Odesy, gdzie osobiście dozorować bę­
dzie załadowanie transportów.

Sztab sowiecki przydzielił gen. Val- 
pe trzech oficerów/ z których jeden po­
zostanie z generałem w Odesie, a 
dwóch dozorować będzie transporty 
wysyłane z Nikołajewska i Sewasto­
pola. Pierwszy jest gotowy do drogi. 
Zabiera on oddział wojska oraz 200 
techników, inżynierów i monterów, 
którzy zatrudnieni być mają w stocz­
niach okrętowych, warsztatach lotni­
czych, fabrykach armat i czołgów. Po­
moc techniczna dla Hiszpanji organi­
zowana jest przez inżynierów sowiec­
kich Nikodimowa i Jukowa.

Również „Echo de París“ do­
nosi o faktach, świadczących o wyraź­
nej interwencji Sowietów na rzecz 
czerwonej Hiszpanji. M. in. dziennik 
podaje, że przed 12 dniami przybył do 
Barcelony cały pułk sowiecki, który 
skierowany został niezwłocznie na od­
cinek madrycki. Pułk ten liczy 3.000 
żołnierzy.

Wizyta węgierska w Rzymie
Rzym (A. T, E.). Regent Węgier, 

aćm. Horthy, przybył wraz ze świtą do 
Rzymu.

Powitanie przez włoską parę kró­
lewską oraz Mussoliniego i wszystkich 
członków rządu było nacechowane o- 
gromną serdecznością. Regent prze­
szedł przed frontem kompanji honoro­
wej, poozem udał się karocą dworską, 
za którą podążało 9 innych, do Kwiry- 
nału, gdzie zamieszkał podczas swego 
4-dniowego pobytu w specjalnie przy­
gotowanych wspaniałych apartamen­
tach.

Pierwsza narada przybyłego wraz z 
regentem premjera Daranyi‘ego z Mus- 
solinim, oraz pierwsza rozmowa obu 
ministrów spraw zagranicznych odby­
ła się we wtorek wieczorem.

Rzym (PAT). Wczoraj wieczorem 
regent Horthy wraz z małżonką po­
dejmowany był przez króla Wiktora 
Emanuela i królową Helenę obiadem 
w zamkniętem gronie.

Dziś rano regent złożył hołd na Pa- 
latynie na grobach królów włoskich, 
a następnie na grobie Nieznanego 
Żołnierza, po czem obecny był na re- 
wji wojskowej.

Dormoy ministrem
Paryż. (PAT). Na posiedzeniu ra­

dy gabinetowej premier Blum zako­
munikował o podpisaniu dekretu, mia­
nującego Maksa Dormov min. spraw 
wewnętrznych, i przedstawił w ogól­
nych zarysach projekt ustawy, zmie­
niającej ustawę prasową z r. 1831

Maks Dormoy objął dziś urzędowa­
nie. Jak podaje Havas, Blum nie ma 
zamiaru powoływać zastępcy Dormoy 
na stanowisko podsekretarza stanu w 
prezydjum rady ministrów.

Papen min. wyznań?
Paryż. (PAT). „Matin’’ zamie­

szcza pogłoskę, jakoby obecnv poseł 
Rzeszy w Wiedniu v. Papen, który mi­
sję swą doprowadził do szczęśliwego 
zakończenia i zawarcia układu nie- 
miecko-austrjackiego, miał być wkrót­
ce mianowany ministrem wyznań.

Papen na nowem stanowisku miał­
by za zadanie doprowadzić do odprę­
żenia między państwem a Kościołem 
Katolickim i kościołami protestanckie­
mu

Pomoc zimowa dla bezrobot­
nych — to nie jałmużna, to 
obowiązek i nakaz sumienia —

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 25. 11. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo-: 
wego była utrzymana. «

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 52,— za większe sztuki 
oraz 50;— za drobne sztuki; pozatem obra­
cano 4% premj. doi. po 46,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 414% zlotowe listy zast. po 44,— oraz 
4% listy zast. konwert. 38,50, w końcu 
ofiarowano 4%% listy zast. złote w zlocie 
po 45,50 — bez obrotu.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski pó 110,— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowo
5% państw, poż. konwere. 52— P. większe 

sztuki, 50,— P. drobne sztuki.
4% poż. premj. doi,, serja III 46,50 +
4)4% zlotowe listy zastawne serji L. Pozn.

Ziem. Kred. 44,— +
4% listy zast. konwert. ostempb P. Z. K.

38.50 +
Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 25. 11. 1936 r. 
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżącą za 100 kg:

STANDARTY: 1> żyto 700 g/1., 2) pszenica 
742 g/I., 3) owies 420 g/1.

Ceny transakcyjne:
Żyło 43 tonn par. Poznań . . , a • .18.75
Żyto 45 tonn par. Poznań....................... 18,90

Ceny orientacyjne:
•■-to /Usposobienie spokojne) .

Pszenica (Usposobienie słabsze) ,
Jęczmień browarowy . . , ,

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 630—640 g/1. . . ■ • .
Jęczmień 667—676 gl. . ■ , » .
Jęczmień 700—715 g/1. . » » » i

Usposobienie spokojne.
Owies....................... , • ■ ■

Usposobienie spokojne.Mąka
żytnia wye'ag 0-30?; wt. w. , , 
żytnia gat. I 0-50% wł. w. . , . 
żytnia gat. I 0-6.5% wi. w ... 
żytnia gat. II 50-65% wi. w. . . 
żytnia pośl. pon. 65% wl. w. , .

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wre. 6-20% wt. w. 
pszenna gat. IA 8-45% wl. w. . .
pszenna gat. TB 0-55% wl. w. . .
pszenna gat. IC 0-60% wl. w. . .
pszenna gat. ID 0-65% wl, w. . ,
pszenna gat IIA 20-55% wl. w. . 
pszenna gat. HB 26 "5% wl. w. . 
pszenna gat. HD 45-65% wl. w. . 
pszenna gat. HF 55-65% w!, w. . 
pszenna gat. IIG 60-65% wt. w. . 
pszenna gat. HIB 70-75% wl. w. .

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stanc.. . . . , , 13.00— 13.50 
Otręby pszenne grube stand. . , lo.25— 13.75 
Otręby pszenne średnie stand. . , 12 25— 13 00

18.25— 1850 
25,00— 25.25 
24.00— 26.00

19.75— 20.00 
20 75— 21 00 
22.00— 22.75

16 00- 16.50

28,00— 28.25
27.50— 27.75
25.75— 26.25 
18.00— 18.50
16.25— 16.75

40.75— 41,75
39.75— 40.25
38.25— 38.75
37.75— 38.25
36.75— 37.25
35.75— 36.25 
35,00— 35.50 
32.00— 33.00 
28,00— 29.00
21.50— 22.50
18.50— 19,50

,.^iieinc5r Przystąpiły do układu morskiego t 
1930 r. zawartego przez Anglie, Francje, A- 
meryke. Włochy i Japonie w sprawie prowadze­
nia wojny podmorskiej,

*
. W .Rzeszy zniesiony ma być przejściowo obo­

wiązujący już od 3 lat zakaz przyjmowania no­
wych członków do partji narodowo-eoejalistycz- 
nej. Jak słychać, liczba członków partji, wyno- 
&zaca obecnie 3 mil jony, ma być powiększona o 
dalsze 3 mil jony

4*
Samolot linji Bagdad - Kair, o którym od 

23 bm. nie było wiadomości, odnaleziono 24 hm, 
na Półwyspie Sinai. Załoga i podróżni ea sd-ro- 
wi. Samolot ładował przymusowo.

Nowa fala strajków we Francji
Paryż. (ATE). Strajk generalny 

robotników portowych w Bordeaux do­
tychczas trwa. Ruch został całkowicie 
sparaliżowany. Od soboty wyjechały 
tylko dwa okręty. 45 statków czeka 
na wyładowanie przywiezionych to­
warów.

Ruch strajkowy rozszerza się w ca­
łym kraju. W pobliżu Nancy porzu­
cili pracę robotnicy zakładów meta-

lurgicznych „Forges et Aciéries de Po- 
mey". Robotnicy w liczbie 3.000 zajęli 
zakłady i pogasili piece hutnicze.

W Paryżu strajkujący zajmuja 
składy hurtowni win Nicolas. Jak po­
daje „Echo de Paris“, w niedzielę’ 
strajkujący zaprosili swe rodziny i 
znajomych na „lampkę wina“. Z za­
proszenia, tego skorzystało ponad 1.000 osób. ~ ‘ ' --•-••

Ctreby jęczmienne 13 75— 1500
Rzepak zimo\ jj 45 00— 46.00
Siemie lniane 42 00— 45.00
Gorczyca . 3000— 33.00
Groch Wiktoria 22 00 - 25 00
Groch Folgera 23.00— 25 00
-Jak niebieski 64.00— 6S.00
Koniczyna czerwona surowa . . 100 00 — 125 00
Koniczyna biała............................. 90,00—135.00
Ziemniaki fabryczne za kilo . , J8
Makuch lniany w taflach , , , 20 75— 21 00
Makuch rzepak, w taflach , , , 16.75— 17.00
Makuch sł. w taf. 42—43% . , . 21,50- 22.50 
Stoma pszenna luzem . . , , , 2.15— 2.40

„ pszenna prasowana , , , 2.65—
h żytnia luzem 2.25—
m żytnia prasowana , , , , 3 00—
» owsiana luzem.....................2,50—
« owsiana prasowana ■ , . 3.00—
„ jęczmienna luzem . , , , 2.15__
,< jęczmienna prasowana , , 2.65__

Siano zwykłe luzem..................4,10—
» zwykle prasowane , , , 4,75__
m nadnoteckie luzem . . , , 5.00—

nadnoteckie prasowane , 6.00—
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 5161 tonn, w tem żyta 1532 

tonn, pszenacy 18a ¡tonn, iapąnienją. 490 tonn, 
owsa ¿10 tonn, -

2.90
2.50 
3.25 
2.75
3.25 
2.40 
2.90 
4 60
5.25
5.50
6.50



• • •»
Londyn, 22 listopada. 

„Następnym razem Gdańsk“! Taki
refren rozbrzmiewa z łamów prasy 
londyńskiej po ostatniej decyzji rządu 
berlińskiego w sprawie kontroli rzek.

Sam fakt przekreślenia przez Niem­
cy nowego rozdziału traktatu wersal­
skiego był tu mniejszą, niespodzianką. 
Konsekwentna linja polityki niemiec­
kiej, która zmierza do zrzucania z sie­
bie wszystkich więzów traktato­
wych pokolei, jest dziś światu znana. 
Co zresztą nie oznacza wcale, by tu, w 
Londynie, nie snuto obaw, iż meto­
dyczne deptanie układu pokojowego 
wywołać może pewnego dnia w Euro­
pie konflikt. Wyrazem tych właśnie 
obaw jest wykrzyknik: „Teraz pora 
na Gdańsk“! .

Dodać wypada, że nie jest to tylko 
pogląd pewnych trwożliwych jedno­
stek, wyolbrzymiających siły Trzeciej 
Rzeszy, lecz że zapatrywania takie się­
gają do bardzo poważnych i odpowie­
dzialnych za swe enuncjacje czynni­
ków polityki wielko-brytyjskiej.

Aby zrozumieć i ocenić całą skalę 
zaniepokojenia, z jakiem nie od dziś 
śledzi się w Anglji rozwój stosunków 
polsko-niemieckich, trzeba się cofnąć 
wstecz do chwili, w której stanęło zna­
ne porozumienie Hitler — Lipski w r. 
1934, będące kamieniem węgielnym 
polityki t. zw. „odprężenia“ między 
Polską i Rzeszą. Układ ten, rzecz wia­
doma, przyjęty został w Londynie 
życzliwie, bo też taksamo dobrze wia­
domo, że nic tak nie denerwowało w 
latach powojennych angielskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, jak 
ciągłe drżenie o to, by w stosunkach 
polsko-niemieckich nie doszło rychło 
do wybuchu. Powiedzenie — „Kory­
tarz pomorski — europejską beczką 
prochu“ — należało do utartej termi­
nologii w Londynie. I w snutych na
tut. gruncie obawach kryła się — tak 
wolno przypuszczać — szczera troska 
o byt młodego państwa polskiego, bo­
wiem według tych zapatrywań nie­
wielkie rokowano Polsce szanse, aby 
mogła wytrzymać napór przeszło dwu 
krotnie większych sił sąsiada z za­
chodu.

Wodą na młyn takiego rozumowa­
nia było coraz widoczniejsze ochładza­
nie się stosunków polsko-francuskich. 
W takiej sytuacji układ berliński z 26 
stycznia 1934 r. wydał się oczom an 
gielskim odsunięciem powyższych o- 
baw na pewną metę.

Ale podobnie jak Londyn chętnie 
patrzał na odsunięcie narazie groźby 
konfliktu polsko-niemieckiego, skrycie 
życząc, by układ działał możliwie naj­
dłużej, taksamo nie przestała oficjalna 
polityka W. Brytanji uważać sojuszu 
polsko-francuskiego za doniosłą rease­
kurację Polski w razie powikłań euro­
pejskich i w tym sensie uznawała so­
jusz ten jako jeden z kamieni węgiel­
nych pokoju w Europie.

Tylko wówczas, gdy, jak za czasów 
min. Barthou, polityka francuska za­
częła głosić koncepcję w rodzaju nie­
fortunnego „paktu wschodniego“, Lon­
dyn boczył się na Paryż, jak również 
niechętnie patrzał na państwa, które 
popierały tę linję polityki francuskiej. 
Bowiem przyjazne stosunki polsko- 
francuskie nabierały w oczach Londy­
nu podwójnego waloru, gdy sekundo­
wało im odprężenie polsko-niemieckie.

Na tern więc tle łatwo zrozumieć 
rosnące teraz oburzenie opinji angiel­
skiej z powodu mnożących się incy­

Nie ćhcemy żydowskich 
przedstawień w Poznaniu
Warszawskie „ABC“ podnosi za­

rzut, że Teatr Polski w Poznaniu, ma­
jący na swym froncie piękny napis: 
„Naród sobie“, udziela gościny przy­
jezdnej imprezie „Cyrulika“ z Warsza­
wy, który wystawić ma sztukę dwóch 
Żydów: Hemara (Ileschelesa) i Tu­
wima p. t. „Karjera Alfy Omegi“.

Zarzut zupełnie słuszny. My w 
Poznaniu chcemv mieć teatr absolut­
nie polski, bez artystów żydowskich 
i bez sztuk żydowskich. Aż nadto dużo 
mamy żydostwa, rozpościerającego się 
w teatrach stołecznych, krakowskich 
i lwowskich. Niechaj przynajmniej 
Poznań pozostanie wolny od czadu ży 
dowskiego.

Stanowisko swoje w tej sprawie 
społeczeństwo poznańskie już raz zre 
sztą zamanifestowało niedwuznacznie 
z okazji wystawienia sztuki Żyda Sło 
nimskiego p. t. „Murzyn warszawski“

Danzig next
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

dentów hitlerowskich w Gdańsku. Do­
wodzą one wszak, ż© po stronie nie­
mieckiej linja prowokacyj trwa. Ży­
wione w Londynie nadzieje na trwal­
sze utrzymanie się stanu „zawieszenia 
broni“ w stosunkach polsko-niemiec­
kich zdają się zawodzić. Narodowy so­
cjalizm nie da się okiełznać. Zapalnem 
miejscem jest — Gdańsk. Czy Gdańsk 
ma być następnym punktem „progra­
mu“ niemieckiego?

W związku z tem godną uwagi jest

0 prawdę historyczną
Początki nowoczesnego obozu narodowego w Polsce i II

uniwersytetem, do Związku nie nale­
żał. Miewał dla nich tajne wykłady

Największą i najtrudniejszą do 
prowadzenia — pisze dalej „Myśl Na- 
odowa“ — była grupa warszawska 

Związku Młodzieży Polskiej („Zetu'1), 
do której przeniesiono po krótkim 
czasie Centralizację.

Grupa warszawska założona zosta­
ła w składzie bardzo różnorodnym. 
Najwyraźniejszą chociaż nie najlicz­
niejszą jej część, silnie odcinającą się 
od reszty, stanowili socjaliści, pozo­
stali na uniwersytecie po organizacji 
.Proletarjat“, rozbitej na skutek słyn­

nego procesu w r. 1885, w którym 
głównych oskarżonych powieszono. 
Organizowanie Związku Młodzieży za­
stało ich niezorganizowanych i innej 
drogi szukających. Weszli oni do 
Związku, wnosząc weń swoje pojęcia 

nałogi: fanatyzm marksowski, wstręt 
do tradycji polskiej, potępianie 
wszystkiego, co polskie (łącznie z po­
wstaniem), wreszcie rewolucyjne ruso- 
filstwo, które się wyrażało w uwiel­
bieniu dla literatury rosyjskiej (wo­
bec której najwięksi pisarze i poeci 
polscy nic nie byli warci); w czytaniu 
wyłącznie po rosyjsku, nawet w śpie­
waniu na zebraniach pieśni wyłącz­
nie rosyjskich i t. d.

W owym czasie odbywała się w 
socjaliźmie polskim wielka przemia­
na: zpod wpływów organizacyj rosyj­
skich, zaczął on przechodzić pod 
wpływ «socjalnej demokracji niemiec­
kiej. W Warszawie kierował tą prze­
mianą publicysta Ludwik Krzywicki, 
który pozyskał silny wpływ na socja­
listyczny odłam Związku Młodzieży 
Polskiej, jakkolwiek sam, będąc poza

Oświadczenie
w sprawie pięćdziesięciolecia „Zetu”

Grono b. uczestników tajnego związku młodzieży narodowej p. n. „Zet“ 
zwołało na 28 listopada r. b. w Warszawie, w pięćdziesiątą rocznicę założe­
nia „Zetu“, zjazd niektórych jego dawnych uczestników.

„Zet“ założony został na tajnem zebraniu w Krakowie, w dniach od 
14 do 18 stycznia 1887, w gronie dziewięciu przedstawicieli młodzieży z róż­
nych stron Polski. Był on wśród młodzieży wyrazem rodzącego się wówczas 
narodowego ruchu wszechpolskiego, którego tajną również władzą kierow­
niczą stała się Liga Narodowa, pod przewodnictwem ś. p. Jana Popławskie­
go i Romana Dmowskiego, piastująca opiekę także nad „Zetem“. Dzieje 
powstania i początków „Zetu“ opisał ostatnio w osobnej pracy w r. 1930 jeden 
z przodujących, pod przewodem ś. p. Zygmunta Balickiego, założycieli jego 
i uczestnik zebrania krakowskiego z r. 1887, ś. p. Stefan Surzycki, zmarły 
przed trzema miesiącami, a do końca życia przyjaciel serdeczny, także 
w pracy politycznej, podpisanych tu b członków „Zetu“ od lat najdawniej- 
szych.

W zjeździe obecnym bierze udział tylko ten odłam przekonaniowy, 
który oddzielił’się od ruchu wszechpolskiego, od Ligi Narodowej i od „Zetu“, 
częściowo trzydzieści lat temu; koło r. 1902, a częściowo dwadzieścia lat 
temu, w czasie wojny 1914-18, przechodząc zczasem do obozu politycznego, 
któremu przewodniczył ś. p. Józef Piłsudski.

Więc tylko zjazd na 30-lecie lub 20-lecie wytworzenia się tego odłamu 
młodzieży nie stwarzałby nieporozumienia, jakie wywołać musi łączenie 
zjazdu jednej tylko i później powstałej grupy z hasłem 50-lecia „Zetu“.

Daleka jest nam jakakolwiek niechęć wobec święcenia rocznicy, wła­
ściwie określonej, jako 30-łecie lub 20-lecie, przez powołane do tego grono, 
którego przywiązanie do własnej przeszłości Szanujemy. Ale dzieje i zasługi 
„Zetu" są nietylko drogie nam, lecz także ważne w rozwoju myśli politycz­
nej i czynu politycznego na drodze ku niepodległości Polski. Nie możemy 
przeto pominąć ciążącego na nas obowiązku wskazania — a wiemy, iż tak 
samo myślą nasi bardzo liczni dawni towarzysze pracy w „Zecie“ — co zna­
czy 50-lecie „Zetu“ i gdzie jest jego dziedzictwo.

Kraków — Lwów — Poznań — Warszawa — Wilno.
Listopad 1936.

G. Z. Balicka, F. Bujak, L. Jaxa-Bykowski, St. Celichowski, St. Dąbrowski, 
E. Dubanowicz, St. Gieysztor, Wł. Jabłonowski, St. Jasjukowicz, St. Kasznica, 
Cz. Kędzierski, Wł. Konopczyński, St. Kozicki, I. Kozielewski, R. Leitgeber, 
Cz. Meissner, Wł. Mieczkowski, T. Mikułowski, T. Powidzki, St. Rowiński, 
R. Rybarski, C. Rydlewski, St. Rymar, J. Riemer, M. Seyda, W. Staniszkis, 
St. Stroński, Z. Wasilewski, B. Wasiutyński, B. Wierzyński, B. Winiarski,

J. Załuska, St. Zieliński, A. Zwierzyński.
P. S. — Są to podpisy grona osób, które zdołało się porozumieć na­

prędce, ale nadchodzą wiadomości, że w różnych środowiskach kraju wielu 
b. członków „Zetu“, narówni z podpisanymi tu uprawnionych, zgłasza po­
dobne zastrzeżenia,

pogłoska, że następcą dotychczasowe­
go komisarza Ligi Narodów Lestera 
miałby być p. Ralph Clarmont Steven­
son, referent dla spraw ligowych w 
angielskiem M. S. Z. Jeżeli nominacja 
ta dojdzie do skutku, będzie to nader 
wyraźną wskazówka, że Anglja pra­
gnie bliżej patrzeć na palce senackich 
rządów w Gdańsku, skoro zamyśla ob­
sadzić miejsce komisarza osobą, ma­
jącą za sobą autorytet angielskiego 
Foreign Office. B. L.

„naukowe“, dawał im wiedzę o świę­
cie, zaczynającą się od Laplacea, Dar­
wina i nowej nauki, antropologii, a 
kończącą się na Marxie. Był to „na­
ukowy“ okres naszego młodego socja­
lizmu, w którym mnożyli się, jak 
grzyby po deszczu, zwolennicy „mate- 
rjalistycznego pojmowania dziejów“, 
zwalczający w imię „nauki“ wszystko, 
co jm było wrogie i nienawistne.

Główny zastęp członków grupy 
warszawskiej stanowiła młodzież nie­
wyrobiona, robiąca pierwsze kroki po­
za granicami wiedzy szkolnej, ulega­
jąca dość silnie suggestji „naukowej“ 
socjalistów, z instynktów wszakże na­
rodowych nie wyzuta. W sumieniu 
jej walczyły o pierwszeństwo obowiąz­
ki względem Polski, z „postępowo­
ścią“, z dostępną dla niej nowocze­
snością. wreszcie z potrzebą zajęcia 
się „sprawą robotniczą".

Pośrednie stanowisko między tym 
głównym zastępem a wyraźnymi so­
cjalistami zajmowała pewna, niewiel­
ka zresztą liczba Żydów. Niektórzy 
wywierali silny wpływ na kolegów w 
kierunku korzystnym dla socjali­
stów.

W masie członków grupy wyróż­
niał się nowy typ ludzi, z silniejsze- 
mi Od innych instynktami polskiemi 
więcej zbliżonych umysłami do życia, 
niż do ‘doktryn,.nie wojowniczych, ale 
7. wyraźnym, choć nie występującym 
agresywnie wstrętem do Żydów. Ich 
zainteresowanie się ludem zwracało 
się przedewszystkiem ku chłopu. Naj-

wybitniejszym z pośród nich był Sta­
nisław Chełcbowski, później zał<g_ 
ciel Centralnego To'varz>st^P^nie 
czego i jego pierwszy pizedwczesme
zmarły kierownik. miałZwiązek Młodzieży Polskiej jmał
trzy stopnie członków: „kolegow „ 
warzyszy“ i „braci“, z kt°ryJ ¿ 
wyższy: „bracia“ wiedzieli o wszjs 
kich sprawach organizacji.

Na czele grupy stał tajny Zarz^?’ 
wykonywający swą władzę przez: jed­
nego ujawnionego członka, Jawnym, 
członkiem zarządu grupy warszaw­
skiej był Ludwik Kochanowski, stu­
dent prawa, wychowaniec IV gimna­
zjum warszawskiego. Kochanowski 
różnił się typem i zainteresowaniami, 
był jednak najbliżej z Chełchowskim i 
jemu podobnymi. .

W składzie tak różnolitym musíala 
się rozwinąć wewnętrzna walka w 
grupie. Z początku nie przybierała 
ona ostrego charakteru, jakkolwiek 
przeciwieństwa były coraz wyraźniej­
sze. Wybuch jej wszakże się zblizał.

W r. 1888 przyjęty został do Związ­
ku na „towarzysza“ student wydziału 
przyrodniczego Roman Dmowski, kto- 
ry zostawszy wkrótce „bratem“, zajął 
odrazu zaczepne stanowisko względem 
socjalistów. Rozpoczęła się zacięta 
waika. Między socjalistami a ich 
przeciwnikami, których uczniowie 
Krzywickiego tytułowali na Nalew­
kach chyba uformowanym mianem 
„patrjotników“ i ogłaszali za obioń- 
ców ideału „chłopskiej obórki“, roz­
warła się przepaść, której sądzono 
było w następstwie tylko się pogłę­
biać.

Gdy w końcu r. 1889 Dmowski zo­
stał „jawnym członkiem zarządu“ gru­
py warszawskiej, co mu dało decydu­
jący wpływ w grupie, najwyraźniejsi 
socjaliści (w liczbie jedenastu) mani­
festacyjnie wystąpili z grupy, dekla­
rując, że nie chcą pod jego kierownic­
twem pracować.

Przed Wielkanocą 1890 r. wybuchły 
rozruchy studenckie w Moskwie, któ- 
uniwersytety rosyjskie na wszytkie 
re usiłowano rozszerzyć na wszystkie 
uniwersytety rosyjskie. Przysłano w 
tym celu delegata i do Warszawy. W 
odpowiedzi na to zaproszenie studenci 
warszawscy pod naciskiem socjalistów 
gotowali się pójść w ślad Moskwy. O 
mało nie zostało to zdecydowane, 
dzięki"' <ni • ćźlóilkofn Związku Mło­
dzieży, którzy przedstawiali najlicz­
niejszą część grupy, warszawskiej, ule­
gającej. pewnym wpływom socjali­
stycznym.

Rozruchy udaremnił Dmowski. Wy­
chodząc z zasady, że uniwersytet 
warszawski jest polskim ze składu 
studentów i w Polsce się znajduje, że 
mu zatem sprawy rosyjskie są obo­
jętne, nie może się on mieszać do or­
ganizacji rozruchów rosyjskich. Za­
wiedziony przez kolegów, musiał on 
użyć chytrości, ażeby posuniętą już 
daleko organizację rozruchów rozbić. 
To wywołało takie oburzenie socjali­
stów, że zwołali wielkie zebranie w 
nadziei, że się ono w sąd nad nim 
zamieni. Na zebranie to sprowadzili 
Krzywickiego jako swego głównego 
mówcę.

Zebranie to nie dało wyników. Za­
słynęło ono tylko tem, co posłyszano 
w mowie, że najpomyślniejszym fak­
tem w życiu polskiem, byłoby „wysa­
dzenie w powietrze kaplicy Matki Bo­
skiej Częstochowskiej“.

Ta sprawa zadecydowała o podzia­
le młodzieży warszawskiej na dwa 
wyraźnie wrogie sobie obozy: narodo­
wy i socjalistyczny.

SENJOR

Manifestacje na uniwersy­
tecie poznańskim

Dzisiaj w godzinach południowych 
samorzutnie zebrana młodzież akade­
micka demonstrowała przeciw wyso­
kości opłat akademickich i w spra­
wie odroczeń na wydziale lekarskim. 
Równocześnie wyrażono solidarność 
studentom w Wilnie i Warszawie.

„Szkice o węglu“ 
skonfiskowano

Komisariat rządu na m, st. War­
szawę skonfiskował książkę p. Tadeu­
sza Rasimowicza p. t.: „Szkice o wę­
glu' . Książka ta obszernie omawiała 
sytuację w polskim przemyśle węglo­
wym, a autor, zdradzając znawstwo 
tematu, ostro atakował politykę etaty­
styczną rządu oraz b. ministra Rajch- 
mana, inż. Pechego i t. d. Konfiskata 
tej książki wywołała duże wrażenie 
w sferach przemysłowych i politycz­
nych.



Wilno po stronie młodzieży narodowej
Wilno, 23 listopada. 

Jak już podawaliśmy w komuni­
katach telefonicznych, po 9 dniach 
blokady Domu Akademickiego a po 
trzech dniach głodówki młodzież aka­
demicka, walcząca o polskość uniwer­
sytetu, odniosła zwycięstwo.

Po wyjściu z Domu Akademickiego 
udała się pochodem do kościoła św. 
Jana. Pochód ten wykazał dobitnie 
nastroje miasta. Wszystkie wyloty u- 
lić, wychodzących na trasę pochodu, 
były silnie obstawione przez policję, 
ściągniętą z terenu całego wojewódz­
twa. Z drugiej strony na ulicach, któ­
rymi przechodził pochód, zgromadziły 
się tłumy publiczności niezwykle, jak 
na dzień powszedni liczne, które po- 
prostu zarzucały akademików kwiata­
mi i wznosiły okrzyki na ich cześć. 
Przyjęcie, jakie społeczeństwo wileń­
skie zgotowało opuszczającym Dom 
Akademicki studentom, było wielkim 
triumfem nietylko samej młodzieży, 
ale przedewszystkiem idei narodowej, 
którą ta młodzież reprezentuje i w 
której w imię walczy.

Z tego, co się w Wilnie w ciągu 
tych 9 dni słyszało i widziało, można 
wyciągnąć wniosek, że czyn akademi 
ków wileńskich znaczeniem swem da 
leko przekracza ramy wewnętrznego 
życia akademickiego. Godna podzi­
wu wytrwałość zaimponowała ludno­
ści wileńskiej i zelektryzowała masy. 
Masy dotąd bierne, przeważnie spokoj­
ne, trudne do rozruszania wskutek 
flegmatycznego północnego tempera 
mentu tutejszej ludności — zbudziły 
się- Porwał je zapał, jaki się w 
Wilnie rzadko widuje. Entuzjazm, 
którym Wilno witało swą młodzież, 
nie był zdawkowym entuzjazmem u- 
roczystościowym, z jakim się spotyka­
my w dni tak licznych dzisiaj obcho­
dów rocznic, najrozmaitszych „ty­
godni" i innych uroczystości.

Chłodne Wilno rozkołysało się. Wi­
dać, że stało się coś niezwykłego. Na­
stąpił jakiś przełom. Szerokie masy 
ludności, od inteligencji poczynając 
poprzez mieszczaństwo do robotników, 
a nawet okoliczna ludność wiejska — 
v stkie sfery, widząc Stanowczą po- 
s ę młodzieży, zrozumiały, że przy­
szłość Polski leży w oparciu o ideę 
narodową i że najbardziej palącem i 
pilnem do rozwiązania zagadnieniem 
jest kwestja żydowska.

Zmiana nastrojów od obojętności 
do krańcowego zapału rosła z dniem 
każdym. Widoczna ona była nietylko 
dla kogoś, kto się nastrojami ludno­
ści interesuje, widzieć to musiał każ­
dy, nawet najbardziej obojętny obser­
wator. Przez szereg dni w mieście o 
niczem się innym nie mówiło, jak tyl­
ko o akcji młodzieży i o zagadnieniu 
żydowskiem. Bardzo wielu ludzi z obo­
zów przeciwnych, których o sympatje 
dla idei narodowej jeszcze kilka mie­
sięcy temu nie można było podejrze­
wać, wielka ilość ludzi z b. obozu „sa­
nacyjnego“ — dziś, pod wpływem o- 
gólnych nastrojów, głośno manifestuje 
swą sympatię dla akcji młodzieży.

Wytworzył się jednolity front an­
tyżydowski, poza którym pozostały 
tylko elementy skrajnie lewicowe. Od­
biło się to w sposób skuteczny na han­
dlu żydowskim. Ludzie, którzy z daw­
nego przyzwyczajenia kupowali u Ży­
dów, bo niby taniej, dziś idą wyłącz­
nie do sklepów polskich, bo wytwo­
rzył się tak nastrój, że poprostu „nie 
wypada" kupować u Żydów.

Akcja młodzieży rozpoczęła się od 
kwestji osobnego siedzenia w salach 
wykładowych uniwersytetu. Ta kwe­
stja zjednoczyła olbrzymią większość 
młodzieży niezależnie od dotychczaso­
wej przynależności organizacyjnej. 
Dość powiedzieć, że w blokadzie i gło­
dówce wzięła udział oprócz Młodzieży 
Wszechpolskiej, która akcję zainspiro­
wała i nią kierowała, również t. zw. 
Młodzież Mocarstwowa, ludowcy i cie­
szące się dotąd poparciem władz kor­
poracje „Piłsudia“, „Iiresovia" i „Vil- 
nensia“. Poza Domem Akademickim 
pozostał tylko „Legjon Młodych", Nie­
zależna Młodzież Demokratyczna i ko­
muniści, — grupki, nie mające więk­
szych wpływów wśród szerokiego ogó­
łu młodzieży.

Podobny podział na dwa obozy za­
rysował się w starszem społeczeń­
stwie. I tu tak samo przeciwnicy ak­
cji pozostają w nikłej mniejszości. 
Kiedy zostały zorganizowane zebrania 
rodziców i opiekunów młodzieży w lo­
kalu Stronnictwa Narodowego, nie 
wahali się przyjść do tego lo­
kalu i głośno wyrażać swe uznanie 
dla walczącej młodzieży ludzie, któ-

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
rzy jeszcze niedawno bali się bliższe­
go kontaktu z narodowcami.

Z tych faktów widać, że tego, co 
się w Wilnie stało, tego wielkiego 
zwycięstwa młodzieży nie można oce­
niać jako tylko zwycięstwa w kwestji 
osobnych miejsc dla Żydów w audy- 
torjach. Jest to zwycięstwo nad bier­
nością społeczeństwa, jest to pobudze­
nie całego społeczeństwa do czynnej 
walki o polskość kraju.

Pod tym względem 9 dni blokady 
akademickiej zrobiło więcej, niż lata 
zwykłej pracy propagandowej.

Rozumieją to dobrze ci, którzy po­
zostali po przeciwnej stronie. \\ pry­
watnych rozmowach wyrażają oni po­
dziw dla hartu młodzieży narodowej, 
stwierdzają powszechną zmianę na­
strojów, a nawet z obawą przebąkują 
o dalej idących zmianach, które nie­
bawem mogą nastąpić.

Te nastroje przeciwników uze­
wnętrzniają się również w słowie dru- 
kowanem. Jedyne dziś pismo filose- 
mickie w Wilnie, „Kurjer Powszech­
ny“, który w pierwszych dniach blo­
kady lekceważył akcję młodzieży i po­
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Nacjonalizm rosyjski w Sowietach
Znamienny artykuł „l»wiestij

Główny urzędowy organ sowiecki, 
„Izwiestja“, porównywując w artyku­
le warunki bytu i rozwoju kultural­
nego pod rządami carskiemi a obec­
nie, oddają „prymat narodowi rosyj­
skiemu w rodzinie ludów Z. S. R. li.“. 
Jest to najbardziej entuzjastyczny ar­
tykuł, utrzymany w duchu patrio­
tyzmu rosyjskiego, jaki kiedykolwiek 
ukazał się na lamach prasy sowiec­
kiej.

„Naród rosyjski — pisze dziennik 
— kosami swemi usłał drogę podbojów 
caratu. Naród rosyjski stworzył potęż­
ną kulturę. Naród rosyjski na prze­
strzeni swej historii dawał i wycho­
wywał wielkich ludzi, wielkie taienty, 
geniuszów“.

Wymieniając wybitne osobistości 
narodu rosyjskiego, „Izwiestja“ w jed­
nym szeregu stawiają: Pugaczewa, Ra­
zina, Łomonosowa, Puszkina, Niekra­
sowa, Miecznikowa, Tołstoja, Repnina 
i Lenina. Maksym Gorkij został w ze­
stawieniu tem pominięty.

„Wszystkie narody Związku — pi- 
szą „Izwiestja“ — zawdzięczają swe 
odrodzenie narodowe i swe zdobycze 
gospodarcze narodowi rosyjskiemu i 
dlatego naród rosyjski zajmuje w ro­
dzinie narodów sowieckich stanowi­
sko przodujące i kultura jego stała się 
wspólnem bogactwem państwa so­
wieckiego. Naród rosyjski, stojąc na 
czele rodziny sowieckiej, jako najsil­

Bombardowanie Madrytu
Madryt. (PAT). Dnia 24 bm. od 

godziny 17 artyleria powstańcza bom­
bardowała Madryt w ciągu półtorej 
godziny zaciekle, później kanonada 
osłabła, a o godz. 19 została przerwa­
na. Liczne pociski 75 cm. spadły na 
ulice Montera, Peligros, Gran Via i o- 
koliczne.

Umocnienie pozycyj
Paryż. (Teł. wł.) Wojska narodo­

we w Sewilli ogłosiły we wtorek ko­
munikat, który stwierdza, że sytuacja 
na froncie pod Madrytem uległa w o- 
statnich 24 godzinach wybitnej popra­
wie na korzyść wojsk narodowych, 
które ostatecznie umocniły swoje po­
zycje w szeregu dzielnic madryckich.

Dzielnica Moncloa znajduje się już 
zupełnie w rękach narodowych. Fron­
towe lin je narodowe w tei dzielnicy i 
okolicy zostały obecnie zabezpieczone 
dostatecznie. Zabezpieczała one teraz 
transporty wojskowe przez rzekę 
Manzanares z równoczesnem wyklu­
czeniem wszelkich nowych prób ata­
ków na pozycje narodowe nad rzeka i 
na prowizoryczny most pontonowy. 

Odparte ataki
Salamanka. (PAT). Komunikat 

głównej kwatery powstańczej z dnia 
24 bm. o godz 24 donosi:

Przeciwnik próbował atakować w

zwalał sobie na niesmaczne kpinki i 
drwiny, w dziewiątym dniu blokady 
pisze:

„Zwycięstwo młodzieży „zbuntowanej“ 
będzie nietylko zwycięstwem odłamu mło­
dzieży na terenie uniwersytetu, lecz po­
ciągnie za sobą nieprzewidziane konse­
kwencje — będzie zwycięstwem obozu re­
akcji, zwalczającej piętnem żydo-komuny 
wszystko, co tchnie trochę świeższym du­
chem (!). Ten odłam młodzieży i ich zwo­
lennicy ze starszego społeczeństwa napew- 
no dobrze sobie zdają sprawę, do czego 
może doprowadzić choćby częściowe u- 
względnienie ich żądań. Wiedzą, że cho­
dzi tutaj o stworzenie ghetta nietylko na 
uniwersytetach, ale i w innych dziedzi­
nach życia, o wykopanie nieprzebytej 
przepaści między obywatelami jednego 
państwa. Za temi żądaniami wysuną się 
inne, coraz bardziej ostre i coraz bardziej 
niemożliwe... Sprawy tej nie można za­
niedbać. ani lekceważyć...“

Te pełne smutku żale pisma wro­
giego idei narodowej są najwyższą po­
chwałą dla młodzieży, która takie nie­
bezpieczeństwo dla obozu filosemic- 
kiego wytworzyła.

Z. K.

niejszy i przodujący, pomaga słab­
szym narodom i dlatego naród rosyj­
ski kochany jest przez wszystkie na­
rody Z. S. R. R. Dlatego w Związku 
Republik Sowieckich kwitnie Rosja 
Sowiecka i dlatego pełni jesteśmy du­
my narodowej i uczucia dumy z potę­
gi socjalistycznej naszej kochanej oj­
czyzny i wodza narodu, towarzysza 
Stalina“.

W artykule tym „Izwiestja“ ataku­
ją gwałtownie Bucharina za jego arty­
kuł, ogłoszony na łamach tychże „Iz- 
wiestij" p. t. „Naród Obłomowych*. 
„On (naród rosyjski) — pisze dziennik 
— zdecydowanie odrzuca tvch,'którzy 
ośmielają się paplać o tej obłomow- 
szczyźnie, jako powszechnym rysie 
charakteru rosyjskiego“. (Przypisek 
redakcji: Obłomow — bohater znanej 
powieści pisarza Gonczarowa, uosobie­
nie lenistwa i braku woli).

Wobec ataku „Izwiestii“ na swego 
własnego naczelnego redaktora nale­
ży przypuszczać, iż szanse Bucharina 
powrotu do pracy w redakcji jeszcze 
bardziej zmalały.

W świetle powyższego artykułu 
staje się również zrozumiałe prześla­
dowanie Demiana Biednyja i dyrekto­
ra teatru kameralnego Tairowa za 
sztukę Demiana Biednyja „Bogatyri“, 
zdjętą ostatnio z repertuaru „za obra­
zę patrjotyzmu rosyjskiego“.

rejonie Santander, lecz został odpar­
ty i poniósł ciężkie straty. Na froncie 
Robledo de Chávela przeciwnik został 
odparty, stracił 30 zabitych i 50 kara­
binów.

Mobilizacja kobiet
Paryż. (Teł. wł.) Z Barcelony 

donoszą, że rząd kataloński wydał no­
wy dekret, moca którego w razie 
potrzeby mogą być zmobilizowane 
wszystkie kobiety katałońskie, celem 
zaprawienia ich do pracy na stanowi­
skach, zajmowanych obecnie przez 
mężczyzn.

Na wiecu „sanacyjnym“
W uzupełnieniu wiadomości o nie­

fortunnym wiecu przedwyborczym tu­
tejszych „sanatorów“, występujących 
pod nazwą „Narodowego Obozu Pra­
cy“, zaznaczyć należy, że obok licznie 
zgromadzonych narodowców, reagują­
cych przeciwko podszywaniu się „sa­
nacji“ pod hasła narodowe, — wystę­
powali także ostro przeciw kierowni­
kom zebrania towarzysze „sanacyjni“ 
z grupy posła Mroza.

„Dziennik Poranny“ wstydliwie fakt 
ten przemilcza. Wiec został dokończo­
ny jedynie dzięki policji, przy nielicz­
nym udziale zamkniętych na sali zgro­
madzonych.

SZCZYTOWY 
PRODUKT FftBRYKI -ft LFft"BYDGOSZCZ

ng 20 285 

Z D N I A

Minister Antonescu
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Rumuński minister spraw zagranicz­
nych Wiktor Antonescu po raz pierwszy 
wszedł do rządu, obejmując tekę ministra 
sprawiedliwości w gabinecie Bratianu. 
Od stycznia 1914 r. do grudnia 1916 roku 
podczas wojny światowej był ministrem 
finansów.

W październiku 1917 r. powierzono mu 
misję reprezentowania Rumunji w Pary­
żu w charakterze posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego. Szczególnie czyn­
ny był p. Wiktor Antonescu podczas kon­
ferencji pokojowej. Po podpisaniu trakta­
tu wersalskiego, reprezentował w dalszym, 
ciągu Rumunję w Paryżu do grudnia 
1919 r.

W marcu 1922 r. został ponownie mia­
nowany rumuńskim ministrem pełno­
mocnym we Francji. Od kwietnia 1922 r. 
zajmując w dalszym ciągu stanowisko po­
sła rumuńskiego przy rządzie francuskim, 
zostaje mianowany ministrem pełnomoc­
nym przy dworze królewskim w Hiszpa­
nii i przy rządzie Republiki Portugal­
skiej.

W obecnym rządzie premjera Tatare- 
scu — Wiktor Antonescu zajmował po­
czątkowo stanowisko ministra sprawie­
dliwości od października 1934 r., następ­
nie od kwietnia 1935 r. objął tekę mini­
stra finansów.

29 sierpni", b. r. po reorganizacji rządu 
narodowo-liberalnego premjera Tatarescu 
P- Wiktor Antonescu został mianowany 
ministrem spraw zagranicznych.

Laureat Nobla

Nagrodą pokojowa Nobla za rok 193» 
obdarzono ministra spraw zagranicz 
nych Argentyny, dr. C. Saavedra La 
masa, który ostatnio, jako przewodni 
czący Zgromadzenia Ligi Narodów 
przyczynił się do polubownego zała­
twienia niejednego sporu międzynaro­
dowego, a poza tem jest duszą konfe­
rencji panamerykańskiej w Bueno« 
Aires, w której uczestniczyć będzie 

prezydent U. S. A. — Roosevelt.
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Od Kochanowskiego do parowozu
Napisał dr. Stanisław Pigoń, prof. Uniw. Jagiellońskiego

łogiem i zagadnień historyczno-literac­
kich. Pociągnęła go ku nim znowu 
potrzeba chwili. I tym razem wypa- Konsekwencja

Trzy złowrogie literki — „W s. w.“— Pisze się je przed bylemi tytułami — Ale 
właściwie powinny wyglądać inaczej: „W s. w.“ — Wielkopolski patron przed­
wczesnych emerytów — Hipolit Cegielski jako obrońca Kochanowskiego — I Mickie­
wicza — Filolog i polonista — A nagle: subjekt w sklepie żelaznym. — Od sklepu do

odlewni — Nie zapomniał o Muzach — A narodowi się wypłacił.
Koledze Stefanowi Glixeliemu w przyjaznym upominku

wyłącznością łaciny w poezji ukształ- 
conej, czyniąc z języka polskiego po­
datne i sprawne narzędzie poetyckie, 
treściowo zaś nawiązując do uczuć na­
rodowych i religijnych masy ludu pol­
skiego, — on to właśnie „powołał na­
ród cały, by spleśniałej zbywszy się 
kory, do nowego poczuł się życia* . 
Przez rolę, jaką odegrał w dziele spa­
jania kultury narodowej w organiczną 
jedność, był on właśnie twórcą iście 
narodowym. *

Już ta rozprawa młodego studenta 
ukazywała w autorze siłę naukową 
pierwszorzędną. Dalsze lata nie zawio­
dły obudzonych nadziei. Po dysertacji 
doktorskiej z zakresu gramatyki („De 
negatione") przyszły rozprawy z za­
kresu to językoznawstwa, to estetyki. 
Rozprawa „Ó głowie polskiem i kon­
iugacjach jego * (1842) zwróciła na sie­
bie uwagę naszego świata naukowego. 
Zainteresował się nią nawet filozof 
Trentowski. „Rozprawa O polskiem 
słowie — pisał — jest bardzo porządna 
i przeczytałem ją z rozkoszą*Zamiło­
wania językoznawcze i potrzeba szkol­
na skłoniły Cegielskiego też do oprą 
cowania „Gramatyki greckiej“ (1843). 
Jeszcze większą potrzebę zaspokoiła 
„Teorja poezji i jej rodzajów“, wydana 
w r. 1845 jako część wstępna obszer 
nych wypisów szkolnych poezji i pro­
zy. Przynosiła ona znakomite — w du­
chu heglowskim — ujęcie poetyki i 
estetyki poezji, systematykę i określe 
nie jej gatunków, zarys wersyfikacji; 
służyła też swemu zadaniu przez długi 
czas, w wielu wydaniach (ostatnie 
przygotował W. Nehring).

Cegielski nie zostawił przecież od-

ca

iMjrT ▲ t śróu wielu\JA/ skrótów, jakie
» W na każdym kro-

8 — ’ ’ ku spotykamy,
jeden ma oso­
bliwą wymowę. 
„W s. s.*'. Jakże 
znamy te zło­
wrogie literki! 
Iluż w Polsce, 

— niebrak takich wśród najbliższych 
kolegów, — sygnuje niemi dzisiaj 
swoie byłe tytuły. „W s. s.“, czyli „w 
stanie spoczynku“, to herbowe zawo­
łanie naszych „młodych emerytów“.

Tylko, że bieg życia, nieubłagany 
ironista. przemienia to zawołanie raz 
po raz właśnie na opak. Profesor 
U. S. B. w s. s., tworzący w Bukare­
szcie placówkę wiedzy o Polsce, pro­
fesor U. J, zakładający w Polsce an­
gielskie fachowe czasopismo ekono­
miczne, — młodzi przymusowi emery­
ci, po zrujnowaniu im dawnych, 
stwarzający nowe warsztaty pracy, — 
to ludzie z pod zawołania nie „w s. s.“, 
ale „w s. w.“ = „w stanie wysiłku“ — 
i wysiłku owocnego.

Pracowników z pod tego zawołania 
nie brak nam i w latach dawniejszych. 
Patronat wszelako nad nimi wszyst­
kimi winienby przypaść Wielkopola­
ninowi, wybitnemu uczonemu, zami­
łowanemu pedagogowi, który, prze­
niesiony „w s. s.“, stał się niebawem 
jakby wiązaniem węgłowem... wiel-

Pizy niedyspozycji żołądka, silnej 
zgadze i kwaśnem odbijaniu się już 
niecała szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa oczyszcza 
szybko i niezawodnie jelita z resztek 
pokarmu. Zalecana przez lekarzy.

Tg 1930

kiego przemysłu żelaznego. Wobec 
nadchodzącej setnej rocznicy pierw­
szego wystąpienia naukowego Hipoli­
ta Cegielskiego, — bo o nim właśnie 
mowa — warto przypomnieć bieg 
pracy i zasługi literackiej tego wiel 
kiego patrona. *

Rył to filolog z Bożej łaski i z po­
wołania. które go pewną ręką od 
wczesnej młodości wiodło po drodze 
pracv naukowej. Ukończywsz5r ppo- 
gimnazjum w Trzemesznie, a gimna­
zjum Marji Magdaleny w Poznaniu, w 
dwudziestym roku życia (1835) wstą­
pił na uniwersytet w Berlinie i jął się 
studjum filologii klasycznej i grama­
tyki porównawczej. Równocześnie jed­
nak z w łasnego już impulsu i całkowi­
cie na własną rękę, bez przewodnika, 
prowadził gruntowne studia nad lite­
raturą staropolską. Z jakim skutkiem 
— zobaczyć można było wcześnie. Już 
w r. 1837. na drugim roku uniwersy­
tetu, wystąpił on publicznie i odniósł 
pierwszy wspaniały sukces w zakresie 
naukowej krytyki literackiej polskiej.

Od dłuższego czasu trwała była 
podów czas w Polsce, raz po raz odna­
wiana po książkach i czasopismach 
walka podjazdowa przeciwko „poczci­
wej sławie“ Jana Kochanowskiego. Za­
palczywi romantycy, w ogniu szermie­
rek z klasykami, atakowali poetę , i 
Czarnolasu za jego — renesansowość 
On to — uważano — skrzywił linję 
rozwojową rodzimej literatury pol­
skiej. naginając ja do wzorów klasycz 
nych Siłą swego talentu zniewolił 
współczesnych, że poszli w jego ślady 
zaniechawszy rodzimych źródeł w for­
mach zarówno jak w tematyce literac 
kiej Do tych „odbronzowiaczy“ Ko­
chanowskiego należeli najtężsi kryty 
cy romantyczni, z Mochnackim i W. A. 
Maciejowskim na czele.

W szranki tei to właśnie walki 
wkroczył Cegielski W obszernej roz­
prawie (drukowanej w leszczyńskim 
„Przyjacielu laniu“). opartej na grun- 
townem zgłębieniu Kochanowskiego i 
jego epoki, wykazał on dowodnie o- 
paczne bałamuctwo w takiem właśnie 
stawianiu sprawy. Jest przecież wręcz 
przeciwnie. Kochanowski, zrywając z

Wczoraj złożył w Warszawie Prezydentowi R. P. swoje listy uwierzytelnia­
jące nowy poseł rumuński, Zamfirescu. Na zdjęciu nowy poseł (w środku) w 
towarzystwie szefa protokółu dyplomatycznego, hr. K. Romera, i adiutanta 
Prezydenta R. P., kpt. Kryńskiego, oraz radcy Hiotty, attaché wojskowego 
płk. Diaeonescu, sekretarza Babesa i attaché handlowego Floru opuszcza 
gmach poselstwa rumuńskiego, udając się na odwach. (Fot. E. Fikus)

Z życia
W ostatnich tygodniach mieliśmy w 

Polsce ponurą serję katastrof kolejowych: 
Szczęśliwice pod Warszawą, Chabówkę, 
Zwierzchowice pod Krakowem i Jaro­
sław, gdzie ostatnio zderzyły się dwa pa­
rowozy.

W Chabówce zginęło pięć osób. Na­
oczni świadkowie katastrofy opowiadają, 
że drewniany wagon został zgnieciony 
przez stalowe pulmany, które działały tak, 
jak szczęki dziadka od orzechów. Drzazgi 
z rozbitego wagonu rozrzucone były 
wzdłuż toru na przestrzeni dobrych stu 
metrów.

Mało wskazane jest używanie w osobo­
wej komunikacji kolejowej starych wago­
nów drewnianych, a niedopuszczalne jest 
zestawienie pociągów z wagonów stalo­
wych i drewnianych, z których każdy ma 
inną wagę i masę.

W wielu państwach dbałość kolei o 
bezpieczeństwo podróżnych wywalczyła 
opinja publiczna or.az wyroki sądów cy­
wilnych'.' W Anglji i w Stanach Zjcdno

Odmładzanie skóry rąk.
Objawy starzenia się występują naj­

wcześniej na skórze rąk. Zapobiec i od­
młodzić starzejące się ręce udaje się nie­
zawodnie w następujący sposób: Wieczo­
rem wetrzeć krem „MOLLANA" po kwa­
dransie wymyć w znośnie gorącej wodzie 
i bardzo delikatnym mydełkiem, n. p. my­

dło mu ująć się za poeta atakowanym, 
za drugim swoim poeta ulubionym, 
i określić jego stanowisko w kulturze 
narodowej. Oburzony artykułem ja­
kiegoś anonimowego napastnika, któ­
ry w „Roku" zaatakował jadowicie 
Mickiewicza, odmawiając — teraz je­
mu zkolei — tytułu poety narodowego, 
co gorsza: insynuując mu odstępstwo 
narodowe, — Cegielski w rzeczowej, 
choć mocno uczuciem podłożonej re­
plice („Odparcie potwarzy, rzuconej 
na A. Mickiewicza...“ 1845) wykazał bez­
podstawność i niedorzeczność tanu 
tych zarzutów. Anonim na takie dic­
tum nie miał już odwagi odezwać się 
ponownie. *

Z takiem przysposobieniem nauko- 
wem, z takiemi' zasobami wiedzy, był 
Cegielski wprost predysponowany na 
katedrę uniwersytecka. Ale cóż! W

Przy
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czonych opinja publiczna zmusiła zarzą­
dy kolejowe do wyłącznego stosowania 
wagonów stalowych dla komunikacji oso­
bowej.

Sądy, które nakładają na zarządy ko­
lejowe odszkodowania, idące w setki ty­
sięcy, dają im pośrednio naukę, że eks­
ploatacja wypada taniej, jeżeli zasada bez­
pieczeństwa podróżnych jest przestrzega­
na z największą sumiennością.

W Polsce jeszcze mało kto żąda wago­
nów stalowych, a ”ądy cywilne nie pou­
czyły jeszcze kolei, jaka eksploatacja kal­
kuluje się taniej.

Warto ponadto zaznaczyć, że wogóle 
coś się na naszych kolejach popsuło. Z 
wielu stron zwracają nam uwagę o noto- 
rycznem spóźnianiu się pociągów. Zdarza 
się, iż nawet pociągi pośpieszne tak 
„Spiesznie“ chodzą, że na przestrzeni Po­
znań — Warszawa przychodzą z przeszło 
godzinnem opóźnieniem.

Doniedawna kolej polska miała opinję 
co do jej punktualności bardzo dobrą. 
Opinja ta należy już niestety; do prze­
szłości.

Niemczech szukać jej nie chciał, w oj­
czyźnie nie mógł. Zdolności swe oddał 
na usługi szkole średniej. Hczjł 
gimnazjum Marii Magdaleny • az 
katastrofy. Katastrofa przyszła 
wiosnę 1846 r. Poznańska młodzież 
szkolna reagowała żywo na prądy wol- 
nościowe, nurtujące społeczeństw o. * 
niepokoiło to rząd i crezes rejencji 
Beurmann nakazał nauczycielom prze­
prowadzać rewizje w mieszkaniach 
uczniowskich.

w
do
na

Cegielski odmówił, 
była natychmiastowa:

dłem dla dzieci Dra Lustra. Rano wyma­
lować ręce kremem „ULTRASOL, masu­
jąc od końców palców ku górze. 1 o masa- 

kąpiel rąk w gorącej wodzie. Metoda 
też zastosowanie jako środek zapo- 

u skłonnych do odziębien rąk. 
Tg 1928

żu
ta ma 
biegawczy

dyscyplinarka i — usunięcie ze służ­
by (s. s.). ± ...

Usunięty — mógł był (jak to zrobił 
wcześniej J. Muczkowski, jak nieba­
wem zrobić miał Małecki) szukać te­
renu dla pracy naukowej w Galicji, —- 
ale nie chciał rzucać stron rodzin­
nych. Mógł był (jak rabialo wielu) szu­
kać środków utrzymania przez nau­
czanie prywatne, — ale też nie chciał. 
Zapaliła się bowiem w nim myśl inna, 
niespodziana: przerzucić się do handlu 
i przemysłu. „Trzeba było mocy cna- 
rakteru tego człowieka — pisze bio­
graf — jego energii, aby, mając lat 
trzydzieści przeszło, będąc żonatym, 
powiedzieć sobie, iż się życie na nowo 
rozpocznie, zdobędzie nowe dlań zaso­
by i nie cofnąć się przed drugim nowi­
cjatem cale innego zawodu .

Cegielski się nie cofnął. Doktor fi­
lozofii uniwersytetu berlińskiego po­
szedł w Poznaniu na subiekta do han­
dlu żelazem i narzędziami .rolniczemi. 
Po niedługim czasie założył własny 
sklepik, sprzedawał garnki, sierpy i 
kosy „Przeświadczył się — pisze o 
nim Z. Krasiński — że kotły i kocioł­
ki więcej przynoszą, niż książki i pi­
sma“. Ależ bo ten filolog okazał się 
rychło pierwszorzędnym przemysłow­
cem. Od sklepu do warsztatu, do fa­
bryczki, do dużej odlewni, do wielkiej 
wreszcie fabryki — droga daleka. Od­
był on ją przecież krokiem bardzo 
szybkim. Jeszcze dobrze przed śmier­
cią założyciela (1868) fabryka Cegiel­
skiego wyrabiać poczęła lokomobile.

*
Cegielski przemysłowiec, siłą rze­

czy wciągnięty rychło także w życie 
polityczne, nie sprzeniewierzył się 
przecież pierwszej swej miłości i zo­
stał wierny literaturze. Nawet z ję­
zykoznawstwem nie zerwał i z okazji 
pewnej batalji ortograficznej (miała 
ich i Wielkopolska u siebie kilka) wy­
stąpił z osobną broszurą polemiczną. 
Piśmiennictwu i wogóle kulturze umy­
słowej kraju przysługiwał się na innych 
drogach. Jako wiceprezes Towarzy­
stwa Naukowej Pomocy rozciągał o- 
piekę nad studjującą młodzieżą uni­
wersytecką, nad rozwojem oświaty. 
Wiele też uczynił dla rozwoju prasy.

W r. 1849 założył i przez czas jakiś 
sam redagował „Gazetę Polską“, po 
jej zwinięciu podtrzymywał „Gońca 
]?olskiego“. A gdy i ten padł ofiarą 
represyj rządowych, przeczekawszy o- 
kres ciężkiej reakcji, założył 1859 r. 
„Dziennik Poznański“. Pisma te, po­
za polityczną, odegrały pierwszorzęd­
ną rolę w budzeniu życia umysłowe­
go, zainteresowań artystycznych i li­
terackich. Prócz sił miejscowych za­
proszono do współpracownictwa także 
wybitnych twórców z emigracji. Zna­
lazło się tu miejsce i dla Norwida, dla 
Goszczyńskiego, nie mówiąc już o 
Kraszewskim.

Od założenia zakładów przemysło­
wych Cegielskiego upływa już 90 lat. 
Czem one były dla Wielkopolski, czem 
są i będą dla Polski zjednoczonej, — 
nie literatowi o tern lnówić. Warto 
jednak przypomnieć, że to jest dzieło 
człowieka „w s. w.“.

Stary' Mefisto — jak widzimy — 
znowu się potknął: chciał zła, a dał 
podnietę do stworzenia dobra.

Choć oczywiście nie obeszło się 
przytem bez szkody. Niewątpliwie, 
Cegielski-historyk i krytyk literacki, 
uczony filolog, nie rozwinął wszyst­
kich, i w tym także kierunku bogato 
przydzielonych sił. Z nawiązką zato 
wypłacił się narodowi na polach 
innych.

‘OtAxX 4-^ » OÜ

Kraków.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE

j ii i a,

Ważne nnmury telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 1 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Taksówki: Postój przy ulicy 
Grunwaldzkiej 77-72, przy Ryn­
ku Jeż. 77-08, przy ul. Marsz. 
Focha vnaroż. Niegolewskich) 
77-82, PI, świętokrzyski 49-80, 
przy ul. Zielonej (nar. Strze­
leckiej) 50-35. Rynek Wil- 
decki 66-35. W. Garbary (nar. 
Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-23. Do' tauny czas: 55-66.

f poziom: + 0,71 mtr. 
^temper.: + 6 st. C.

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. 27 Grudnia, ul. 27 Grudnia 

18: Apt. im. Dr. Marcinkowskiego w Bazarze,, 
ul. Nowa; Apt. Zielona, ul. Wrocławska 31; 
Apt. Czerwona, St. Rynek 37; Apt. przy Grobli, 
,W. Garbary 41. Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą, ul. 
Kraszewskiego 12. Łazarz: Apt. św. Łazarza, 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt. pod Korona, Górna 
Wilda 61. Dębiec: Apt. przy ul. Dębieckiej 6. 
Solacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12. Główna: 
Apt. przy Krzyżu, ul. Giówna 19. Starolęka: I 
Apt. miejscowa.

BROIUM WM
POZROTUH
W Poznaniu przed 10 laty

Dnia 25 listopada 1926 r.
Niemiecki wicekonsu.1 Schmidt «ostał zatrzyma­
ny, poniewgż w licznych jego kufrach, zadekla­
rowanych jako „bagaż dyplomatyczny“, znale­
ziono towar przemycany, jak futra, materjały, 
jedwabie itp., dalsze przemycone towary znale­
ziono w pomieszkaniu kupca Bertholda Jahnea 
przy ul. Cichej 14. — Magistrat uchwalił pro­
jekt nagrody literackiej st. m. Poznania im. Ja­
na Kasprowicza, w wysokości 10 (MM) zł. przyzna­
wanej co dwa lata począwszy od r. 1927, oraz 
od r. 1928 nagrodę im, Łukaszewicza w wysoko­
ści 7 090 zł; poza tem przewidziano na r. 1928 
¡nagrodę konkursowa za pracę historyczna, tre­
ścią związaną z naszem miastem, w wysokości 
3 000 zł. — Przystąpiono do pokrycia dachu 

Wieży Górnośląskiej nową blacha.

WYKŁADY
— * O wspólnych podstawach etnicz­

nych Polski i Niemiec. Na powyższy te­
mat mówić będzie w środę, 25 bm. w ra­
mach Powsz. Wykładów Uniw. Poznań­
skiego o godz. 20 w sali 17-tei Coli. Minus 
prof. Mikołaj Rudnicki. Wykład ilustro­
wany będzie przeźroczami. — W piątek, 
27 bm. odczyt p. t. „W pracowniach słyn­
nych biologów“ wygłosi doc. dr. J. Rzó- 
ska. (a.)

;— * XV. Tydzień Społeczny Młodej In­
teligencji Katolickiej odbędzie się we Lwo­
wie od 13—19 grudnia br. Naczelnym te­
matem tegorocznego tygodnia będzie: 
„Stosunek jednostki do zbiorowości“, a de­
wizą „Uspołecznienie jednostki i uspołecz­
nienie zbiorowości“. Wśród referentów 
znajdą się: ks. biskup Adamski, O. J. Wo- 
roniecki, prof. O. Halecki i inni.

Koszta pobytu będą wynosiły około 15 
złotych. Informacyj udziela oraz zgłosze­
nia przyjmuje Stów. Kat. Młodzież Akad. 
„Odrodzenie“, Wały Jana III. nr. 4, w śro­
dę między godz. 12 a 13, oraz w piątki 
między godz. 19 i 20.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Podatki miejskie w roku 1937. —

Magistrat, na posiedzeniu w dniu 17 bm., 
powziął uchwałę w sprawie poborów na 
rok 1937 dodatków komunalych do: pań­
stwowego podatku dochodowego, podatku 
od nieruchomości, podatku gruntowego i 
do cen świadectw przemysłowych i kart re­
jestracyjnych. Uchwalone zostały dodat­
ki komunalne w zeszłorocznej wysokości.

— * Zebranie kupców tytoniowych. W 
niedzielę, dnia 22 bm. odbyło się po po­
łudniu w sali „Belwederu“ zebranie in­
formacyjne kupców branży tytoniowej 
woj. poznańskiego, zwołane przez zarząd 
oddziału Zw. Sprzedawców Wyrobów Ty­
toniowych w Poznaniu. Zebranie miało 
na celu zapoznanie uczestników z nastą­
pić mającą w niedalekiej przyszłości re-

Nowe dzwony w Lubczu

W Lubczu, powiecie żnińskim, odbyło 
się w niedzielę, 22 bm. uroczyste poświę­
cenie dwóch nowych dzwonów, wagi około 
15 ctn., sprawionych z dobrowolnych skła­
dek parafjan dla tamtejszego kościoła, a 
zakupionych w firmie A. Białkowski Po- 
zflań-Wilda. Poświęcenia dokonał ks. 
dziekan Barłik, a podniosłe kazanie, za­
stosowane do uroczystości, wygłosił ks. 
prób. Spychalski z Rogowa

Proces T. B. 0. na ukończeniu
Prokurator domaga się kary — Obrońcy uwdhtienia

We wtorek po trzydniowej przer­
wie sąd okręgowy wznowił rozprawę 
o nadużycia w Towarzystwie Budowy 
Osiedli. Zaczęły przemawiać strony. 
Prokurator Szulc ograniczył się do 
powtórzenia treści aktu oskarżenia, 
podtrzymując go w całej rozciągłości, 
jako, zdaniem jego, popartego wyni­
kami postępowania dowodowego. W 
roli silnie oskarżającego wystąpił po­
wód cywilny, adw. Cz. Jankowski, 
który usiłował rolę oskarżonych scha­
rakteryzować analizą faktów, o któ­
rych była mowa na rozprawie.

Drugi przedstawiciel powództwa 
cywilnego, adw. Dreszer z Warszawy, 
w obszernym wywodzie starał się 
przedstawić w jak najlepszem świetle 
komisarza Sokoła, którego zaufania 
oskarżeni nadużyli. Komisarz Sokół 
według adw. Dreszera nie dał się ku­
pić, podczas, gdy cała działalność o- 
skarzonego Jeziorowskiego polegała na 
kupowaniu sobie lud^i. Adw. Dreszer 
dał jednak wyraz swemu niezadowo­
leniu z opinji, jaką wydali o sprawie 
rzeczoznawcy. Adw. Dreszer życzyłby 
sobie takich biegłych na rozprawach, 
na których występuje w charakterze 
obrońcy. Zdaniem przemawiającego, 
rzeczoznawcy przekroczyli swoją kom­
petencję, traktowali oskarżonych po 
ojcowsku, przypisując im dobrą wia­
rę. Adw. Dreszer apeluje do sądu, aby 
ekspertyzy w tym względzie nie brał pod uwagę.

Jako pierwszy z pięciu obrońców 
przemawiał adw. Szerer z Warszawy. 
Obrońca charakteryzuje osk. Jeziorow­
skiego, jako człowieka o dużych hory­
zontach, człowieka na miarę, jakich 
potrzebowała Gdynia w okresie najin­
tensywniejszej rozbudowy. Jeziorow­
ski działał szybko, biorąc napotykane 
przeszkody, potykając sie może nie­
kiedy o przepisy formalne, które jed­

organizacją handlu wyrobami tytoniowe- 
mi. Udział w zebraniu był bardzo liczny, 
dyskusja ożywiona i rzeczowa i przyjęto 
nowy plan przez większość z zadowole­
niem. Poruszono też sprawę objęcia na 
kresach wschodnich samoistnych sklepów 
tytoniowych przez kupiectwo wielkopol­
skie. Zarząd wyjaśnił, że zgłosiła się co- 
prawda pewna ilość reflektantów z kapi­
tałem ca 400 tys. złotych, lecz stanowi to 
mały odsetek w porównaniu do wolnych 
placówek. Dalsze zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat oddziału Zw. Sprz. Tytoń, w 
Poznaniu, ul. Pocztowa 30.

— * Klnb Krótkofalowców otrzymał 
subwencję od zarządu miejskiego w kwo­
cie 1000 zł.

— ’ Komitet Tanich Knchen im. Ks. 
Kard. Dalbora otworzył czytelnię przy ul. 
Fr. Ratajczaka 26-27 m. 4. W jasno oświe­
tlonych, estetycznie urządzonych, ogrza­
nych dwóch salach, można na czytaniu 
pism codziennych, książek, czy grach w 
szachy i warcaby itp. zapomnieć o tro­
skach dnia codziennego. Tam też za 5 
gr można otrzymać szklankę mleka lub 
herbaty i za tę samą cenę bułkę z ma­
słem. (o.)

— * Z działalności Kola Pań T. C. L.
Po świetnie udanej herbatce towarzyskiej 
w Bazarze, Koło Pań organizuje zamiast 
zwykłego zebrania plenarnego obchód 
Sienkiewiczowski, który odbędzie się w 
piątek, dnia 27 bm. o godz. 17 w salce św. 
Wojciecha przy Al. Marcinkowskiego 22.

Nowe przepisy o czyszczeniu kominów
W numerze 50 „Poznańskiego 

Dziennika Wojewódzkiego“ z dnia 21 
b. m. ukazało się rozporządzenie wo­
jewody poznańskiego w sprawie wy­
konywania przemysłu kominiarskiego 
na terenie województwa wielkopol­
skiego przez okręgowych koncesjono­
wanych kominiarzy.

W myśl tego rozporządzenia czy­
szczenie kominów, który to obowiązek 
spoczywa na właścicielu lub zawia­
dowcy domu — wolno dokonywać tyl­
ko za pośrednictwem koncesjonowa­
nych okręgowych przedsiębiorców ko­
miniarskich. Przesiębiorcy ci winni 
tę pracę wykonywać osobiście, bądź 
przez pomocników, należycie przez 
siebie kontrolowanych, względnie ucz­
niów, tych ostatnich wszakże pod o- 
sobistą odpowiedzialnością przedsię­
biorcy. Przedsiębiorcy kominiarskie­
mu nie wolno poruczać czynności ko- 
minarskiej samym uczniom lub robot­
nikom, uczniowie zaś spełniać mogą

Orwartek I Piątek
kalendarz rzymsko-katolicki

Sylwestra, Leonarda I Waleriana b
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Lechosiawa | Tomira

nak nie mogły przecież hamować ko­
niecznego dla budowy osiedli rozma­
chu.

Obrońca stwierdził, że na przewo­
dzie sądowym nie udowodniono oskar­
żonym złej woli ani też chęci zysku. 
Nie może być zasądzenia o przywła­
szczenie; brak bowiem podstawowego 
elementu przywłaszczenia — zaprze­
czenia pobrania sum z kasy T. B. O. 
Wszelkie wydatki, prowizje i zaliczki 
Jeziorowskiego następowały na pod­
stawie uchwał rady naczelnej. Pod­
stawą dla sądu muszą być protokóły 
z posiedzeń rady nadzorczej. Nie moż­
na zeznania komisarza Szaniawskie­
go uważać jako poprawki do protokó­
łów. Świadek Szaniawski zresztą 
stwierdził sam na rozprawie, że pod­
pisywał protokóły, nie czytając ich, że 
może nawet dzisiaj przyjąć, że zawie­
rają one nieprawdę. Obrońca podkre­
śla, że taki prezes rady nadzorczej za­
niedbał swój najważniejszy obowią­
zek kontrolowania zarządu. Świadka 
takiego wogóle pod uwagę brać nie 
można. Kom. Szaniawski sam stwier­
dził na rozprawie — mówił obrońca — 
że nie uważał za swój obowiązek kon­
trole nad zarządem, co równa sie nie­
znajomości obowiązków, iakie nakła­
dało na niego prawo o spółkach akcyj­
nych.

Adw. Szerer podkreślił, że działal­
ność T. B. O. była jawną. Czyny, za­
rzucane aktem oskarżenia, były znane 
władzom nadzorczym i miejskim w 
Gdyni. Działalność oskarżonego za­
rządu była zatem aprobowana. Nie 
może być mowy o przestępstwie. Nie 
może być również nakładania kary 
na zarząd za przewinienia władz nad­
zorczych. Obrońca wnosi o zunełne u- 
wolnienie oskarżonego Jeziorowskiego.

O godzinie 19 sąd przerwał rozpra­
wę do środy. Przemawiać w środę 
będą dalsi czterej obrońcy, (p)

Na program złożą sie referat p. dyr. 
Kokeli i recytacja p Aleksandry Rydlew- 
skiej. Uprasza się o liczny udział gości 
i członków, (o.)

I TARGU
Dnia 25 b. m. aa placu Sapieżyńskim pła­

cono (w alofycb za pńi łc wzgt. za sztukę):
Nabiat: masło wiejskie 1.30—1.40, masło 

mlecz. 1.50—1.60. twaróg 0.25—0.30. Śmietana 
(litr) 1.20—1.40. mleko (litr) 0.17—0 20. jaja men­
del 1.40—1.50, z wapna 1.10—1.20.

Dr6b i dziczyzna: kura 1.80—2.80. 
kaczka 1.80—3.20, geS 3.50—6.00. gołębię (para) 
0,80—0.90 para kurcząt 2.40—3.20, para kuropa-
tew 1.00—1.80, zajac 2.50—3.00, bażant 2.00_2.50,
królik 0.90—1.00, perlica 1.40—21)0. indyk 4.00 
do 6.00 zł.

M i e a o: wiepraowima 0,65—0,90, wołowina 
0.60—0.80, cielęcina 0.60—1.00, skopowi,na 
0,80—1.20 słonina 0.80—0.85 smalec 1.00—1.10, 
mózg cielęcy 0.50—0.60.

Ryby: szczupak 1,10—1,20. lin 1,00—1,10. 
leszcz 0.50—0.80, białe ryby 0.20—0,40, sandacz 
1.00—2.00. karp 0 90—1.00, kara« 0.60-1.00, ryby 
śniete 20—30 gr mniej, świeże Śledzie 0.45, dorsz 
dzielony 0.40—0.60.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki S—4. 
szpinak 30—35, buraki peczek 10. pietruszka 
(pecz.) 10, sele- (szt.) 5—10, rzodkiewki (pecz.) 10,
marchew 5—10, kapusta biała 10__15, włoska
15—20, modra 15—30. brukselka 30—35.

Owoce: jabłka 25—60, gruszki 20 —30. owo­
ce suszone 0.80—1,00 winogrona 0.90—1.20, bo­
rówki 60—70, orzechy włoskie 80 —90.

(hu)

j'edynie funkcje pomocnicze, zawsze 
jednak w obecności kwalifikowanych 
pomocników kominiarskich względnie 
przedsiębiorców.

Poza określeniem obowiązków o- 
kręgowego kominarza rozporządzenie 
mówi też o książkach kontrolnych 
wycieru (dla każdego budynku od­
dzielnie), jakie winien mieć właściciel 
domu względnie administrator, a któ­
re to dostarczone będą zainteresowa­
nym, za opłatą podaną na książecz­
kach, przez okręgowych przedsię­
biorców kominarskich. W książ­
kach tych znajdzie się również wykaz 
należności za czyszczenie według ilo­
ści i jakości przewodów oraz piątr 
za okres zimowy i letni. Zimowy o- 
kres ustalony został od 1 paźdz. — 30 
kwietnia, letni od 1 maja do 30 wrze­
śnia.

Zarządzenie o wykonywaniu prze­
mysłu kominiarskiego wchodzi w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1937 r.

Słońca: wschód 7,32, zachód 15,47 
Długość dnia 8 godzin 15 minut 
Księżyca: wschód 14,93, zachód 4,31 
Faza: 2 dzień przed pełnia

Wykłady pedagogiczne dla inteligencji.
Ciekawie przedstawia się tegoroczny 

program, wykładów pedagogicznych dla 
inteligencji. Na wybór tematów wpłynęło 
hasło Akcji Katolickiej, które brzmi: 
„Duch Chrystusowy w szkole i wychowa­
niu poństawą odbudowy Narodów“. Wy­
kłady przeznaczone są dla rodziców i pe­
dagogów i odbywać się one będą w sali 
Domu Królowej Jadwigi przy Al. Marcin­
kowskiego 1 o godz. 20. Cena wstępu na 
poszczególne wieczory 30 gr. Bilet wyku­
piony na wszystkie wieczory 1,50 zł. Poni­
żej podajemy program wykładów: 
Czwartek, 26. 11. 36
PRAWO KOŚCIOŁA DO NAUCZANIA 

I WYCHOWANIA — Prof. Dr. Zofia 
Dziegiecka,

ZASADY KATOLICKIEJ PEDAGOGIKI - 
Ks. Prof. Skaziński.

Poniedziałek, 30. 11. 36
RODZICE I DZIECI — Zofia Górska,
WPŁYW ŚRODOWISKA NA DUSZĘ

DZIECKA — Ewa Michałowska,
Czwartek, 3. 12. 36
WPŁYW RELIGII NA KSZTAŁCENIE 

CHARAKTERU — Dr. Józef Sułkowski
JAKIE BŁĘDY POPEŁNIA SIĘ NAJCZĘ­

ŚCIEJ W WYCHOWANIU RODZIN­
NYM — Dr. Marian Wachowski, Prof. 
Wyższego Katolickiego Studium Spo­
łecznego.

Poniedziałek, 7. 12. 36
O OBOWIĄZKU UŚWIADAMIANIA DZIE­

CI — Dr. Mieczysław Luziński,
WŁAŚCIWE POSTAWIENIE TROSKI 

O CIAŁO — Dr. Eugeniusz Piasecki, 
Prof. U. P.

Czwartek, 10. 12. 36
KOEDUKACJA — Kurator Ignacy Stein, 
CO MOŻE I POWINNO DAĆ WYCHOWA­

NIE KATOLICKIE PAŃSTWU I NA­
RODOWI — Dr Ludwika Dobrzyńska- 
Rybieka, Prof. U. P.

Poniedziałek, 14. 12. 36
NAUCZYCIEL I DZIECKO — Prof. Stani­

sław Strugarek
O SZKOLE WYZNANIOWEJ — Insp. Wła­

dysław Kapałczyński,
Uwaga: Drugi wykład poszczególne­

go wieczoru rozpoczynać się będzie o go­
dzinie 20,40.

zg 716

LIGA MORSKA i KOLONIALNA, Okręg 
Poznański zawiadamia, że w piątek, dnia 
27 listopada br. o godz. 20 wygłoszony zo­
stanie w sali Śniadeckich (Collegium Me- 
dicum) przy ul. Fredry 10 p. II odczyt p. t. 
„WRAŻENIA Z POBYTU w AMERYCE“, 
który wygłosi p. pik. dypl. S. Iwanowski, 
Prezes Okręgu Lubelskiego L. M. K. P. 
Pik. Iwanowski był delegowany przez Za­
rząd Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej 
do Stanów Zjednoczonych i innych Państw 
Ameryki Środkowej, celem nawiązania 
kontaktu z naszymi rodakami za ocea­
nem. Wstęp za okazaniem broszurki, któ­
rą można nabyć w biurze Okręgu L. M. K. 
przy ul. Nowej 1 m. 7 — wzgl. przy wejściu 
w cenie 20 gr.

zg 713

Dzielnicowy Wydział Sokolic zaprasza 
członków wszystkich gniazd na „Andrzej­
ki“ które organizuje w sobotę, dnia 28. 
bm. w biurze dzielnicy, Wały Zygm. Augu­
sta 10. Bufet smaczny i tani, tańce, bridż 
oraz lanie wosku. Wszystko zapewnia 
druchnom i druhom miłe spędzenie wie­
czoru. Początek o godz. 19. Wstęp wolny.

zg 717/18

Sposób na bezrobocie?
Ostrów (os). Osobliwy plakat, 

drukowany w polskim języku, wywie­
sił w oknach swego parterowego mie­
szkania przy ul. Szpitalnej 12 Niemiec, 
dr. medycyny Hecke.

Treść plakatu jest następująca:

Zwolnij twą służącą,
Weź sobie w jej miejsce
Żonatego służącego.

Bezrobotnych już nie będzie;
Kto ma służącą, używi jedną osobę, 
Kto ma żonatego służącego, używi

trzy osoby.
Mój służący dostanie pensję, 
Bezrobotny jałmużnę.

Starai się, aby twój bezrobotny 
Jako twój służący 
Dostał pensję,

Im więcej mężczyzn dostanie pracę, 
Tem więcej kobiet dostanie chiopa.

Dr. HECKE.

Plakat niemieckiego lekarza wy­
wołuje najrozmaitsze komentarze 
wśród przechodniów.
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KRONIKA WYPADKÓW
— * Pożar w składzie papieru. Dziś

krótko po godz. 10 zapaliło się w składzie 
papieru przy ul. Dąbrowskiego 58. Ogień 
stłumiono szybko. Przywołano tu miej­
ską straż pożarną odwachu II. na Grun­
waldzkiej. (kl.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Czyje rzeczy? W komisariacie III 

przy ul. Krzyżowej 2 znajdują się rćżne 
rzeczy, pochodzące z kradzieży. Jest tam 
m. in. damski czarny płaszcz letni, popie­
lata spódniczka, czarna sukienka jedwab­
na, suknia jedwabna w białe kwiaty na 
granatowem tle, suknia muślinowa, jed­
wabna zarzutka granatowa, zarzutka weł­
niana, serdak, czarna parasolka jedwab­
na, halka, zloty zegarek damski bransolet- 
kowy marki „Renan-Watch". Zaintereso­
wani mogą się zgłosić w komisariacie.

— * Podczas obławy w komisariacie V 
na Gzartorji zatrzymano jako podejrza­
nych o kradzieże Wojciecha Ratajczaka, 
mieszkającego w działkach na św. Woj­
ciechu i Witolda Trzesniskiego, mieszka­
jącego przy ul. Krańcowej 9. Na 13 osób 
nałożono doraźne mandaty, przeciw 10 
wystosowano doniesienia karne, 18 upom­
niano za różne przestępstwa, (kl.)

KRONIKA SADOWA
— * Skazanie policjanta za pobicie for- 

danserski. Przed sądem okręgowym w 
Poznaniu odpowiadał posterunkowy P. P., 
Władysław Lesiński, oskarżony o nad­
użycie władzy i dotkliwe pobicie tancerki 
Barbary Szymczak.

Barbara Szymczak pracowała w cha­
rakterze tancerki w „Moulin Rouge". W 
nocy na 2 marca br. do godz. 3 rano prze­
bywała ona w towarzystwie gości, potem 
chciała się widzieć z gospodarzem. Per­
sonel kabaretu pobił pijaną tancerkę i si­
łą odprowadził ją do prywatnego jej mie­
szkania przy ul. Kantaka nr. 1. Ńa miej­
sce awantury przybył posterunkowy Le­
siński, którego Szymczakówna prosiła o 
interwencję, gdyż w jej mniemaniu czuła 
się pokrzywdzona. W odpowiedzi poste­
runkowy Lesiński pobił tancerkę, używa­
jąc pałki gumowej, poczem zaprowadził 
ją do aresztu policyjnego.

Oskarżenie wnosił przeciwko poste­
runkowemu prokurator Góralewicz. — 
Stwierdził on, że działanie oskarżonego 
było szczytem samowoli i przykładem, 
jak posterunkowy nie powinien postępo­
wać. Zdaniem prokuratora, policjant, 
wezwany do osoby pobitej i pokrzywdzo­
nej. mniejsza o to słusznie czy niesłusznie, 
i kiedy ta mu się żali, prosząc o ochro­
nę, zamiast udzielić jej pomocy, bił ią, 
kopał i zamknął w areszcie. Policjant 
korzysta z dużej ochrony prawnej. Nie 
wolno go znieważać bezkarnie, ani bić. 
Nie wolno jednak policjantowi nadużywać 
tej ochrony i samemu bezprawnie postę­
pować.

Sąd okręgowy, przychylając się do wy­
wodów prokuratora, skazał posterunko­
wego na 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg 2 lat.

— * Sprzeniewierzenie. Sąd okręgowy 
w Poznaniu skazał Ryszarda Iskrę, byłe­
go kierownika, agencji pocztowej w Żabi- 
kowie na 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg lat 3, 
za przywłaszczenie sobie sumy 295 zło­
tych. Równocześnie sąd nałożył na oskar­
żonego obowiązek zwrotu przywłaszczonej 
sumy do dnia 1 lipca 1939 r. (k.)

Samobójstwo zastępcy 
kapelmistrza marynarki
Gdynia (Tel. wł.). Zastępca ka­

pelmistrza marynarki wojennej w 
Gdyni, chorąży Józef Puluta popełnił 
samobójstwo. Udał się on po próbie z 
orkiestrą na dawny chyloński prze­
jazd kolejowy, gdzie rzucił się pod po­
ciąg osobowy Królewiec — Gdańsk — 
Berlin.

Koła wagonów zmasakrowały ciało 
nieszczęśliwego kompletnie.

Pociąg zatrzymano, lecz na torze 
pozostała już tylko krwawa masa po­
szarpanego ciała.

Szczątki tragicznie zmarłego złożo­
no w kostnicy szpitala wojskowego.

JARMARKI
— * DOBRZYCA pow. Krotoszyn. Jarmark 

tylko na konie i bydło odbędzie się w środę, dnia 
2 grudnia. Rozkładanie towaru zamiejscowym 
kramarzom niedozwolone.

YN POGODY
W POZNANIU

25 listopada 1936
Temperatura 7 godz — 2,6, niska
Ciśnienie

7 godz. 718,8 mm. umiarkow.
Zachmurzenie

7 godz. pogodnie
Wiatr
7 godz. kierunek polud.-wsch. .szybk. 3 m/sek. 

Temperatura w dniu 24 listopada br. była:
najwyższa i- 2,0 o godz. 1 
najniższa — 1.2 o godz. 21 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Bez większych zmian, pogodnie lub

dość pogodnie, po przymrozku w nocy, w 
dzień temperatura powyżej zera.

Proces gnieźnieński dobiega końca
Dziś przemówienia stron i prawdopodobnie wyrok

Gniezno (Tel. wł.) Dziś słucha­
no podwój ta Lewandowskiego, który 
m. in. zeznał, że słyszał w mieście o 
panujących nieporządkach w wójto­
stwie. O tem opowiedział inspektoro­
wi Magońskiemu. Otrzymał odpo­
wiedź: „To pana nic nie obchodzi. 
Wszystko jest w porządku“. Gdy za­
stępował nieobecnego wójta Metzgera, 
domagał się więcej dni urzędowania, 
gdyż dwa razy tygodniowo było za 
mało. Wiele do mówienia nie miał, 
gdyż musiał być cicho, jak baran. Zre- 
śztą do niczego go nie dopuszczano. 
Inspektor Magoński w czasie konfron­
tacji przeczy.

Jako ostatniego słuchano biegłego 
Żydowicza, który podtrzymał złożone 
do akt orzeczenie. W tem miejscu

F abloli cukierki są:
A petyczne, o 
B ajecznym smaku 
I aromacie 
O golnie znane i 
L ubiane przez 
A inatorów — smakoszy

„FA B1OL A”
Fabryka Cukrów — Czekolady 

Poznań, Al. Marcinkowskiego 5. Tel. 17-32.
 Pg 8349-48,27

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. W piątek dnia 27 hm. odbę­

dzie się posiedzenie rady miejskiej. Na porządku 
obrad wprowadzenie w urząd p. Stanisława Ró- 
ża-kolskiego w miejsce raneg) Jaźwieckiego i Jó­
zefowicza w miejsce adw. Langera, sprawa bu­
dowy liceum męskiego, przyjęcie dotacji z Fun­
duszu Pracy w wysokości 29 000 zl oraz uchwa­
lenie poborów dla prezydenta i wiceprezydenta 
miasta.

— Zebranie Stron. Naród, odbędzie się w śro­
dę, dnia 25 bm. o godz. 20 w sali hotelu Europej­
skiego. Na porządku obrad referat oraz sprawy 
organizacyjne, (br)

— * INOWROCŁAW. W najbliższa niedzie­
lę odbędą się zawody bokserskie pomiędzy tut. 
„Goplanją‘ a bydgoską , Astorją“.

— Zuchwałej kradzieży dokonało dwóch o- 
pryszków w składzie żelaza p. Milbęadta. Skra- 
dli oni z kasy 150 zl, ulatniając się w niewiado­
mym kierunku.

— Zakup koni na eksport na targowisku ino- 
wroclawskiem odbędzie się dnia 27 bm. od godz. 
8 rano

— Ćwiczenia w sokolni dla druhów odbywa­
ją się we wtorki i piątki, ciia młodzieży i dru- 
chen w poniedziałki i czwartki.

— Piękny obchód ku czci Patronki muzyki 
św. Cecylii urządzi! miejscowy chór farny. Za­
gaił uroczystość prezes Semmler, poczem nastą­
pił okolicznościowy referat ks. Wnuka o św. Ce­
cylii. Na dalszą część programu złożyły się po­
pisy chóru, deklamacje oraz produkcje wokalne 
i instrumentalne,

— Nie przebrzmiały jeszcze echa kradzieży 
koni w Parlinie i Rzes-zynie a oto kronika poli­
cyjna notuje znów włamanie do zagrody rolnika 
Wódzkiego w Krzywemko-lame, gdzie złodzieje 
uprowadzili dwa konie robocze, uprząż i około 
800 zł gotówki.

— Tragiczną śmiercią na polach wsi Zale­
sia zginął 6-letni Kazimierz Kwarczyński. Opu­
ści! on wieczorem "dom rodziców bez ich wiedzy, 
udając się w pole. Kiedy zmrok zapadl. malec 
stracił orientację i mimo krzyku oraz wysiłków 
■nie mógł znaleźć drogi powrotnej. Położył się 
więc spać na ziemi, a kiedy znaleziono go nad
ranem, dawał już tylko słabe oznaki życia. __
Dziecko zmarlo.

— Pożar powstał w składzie manufaktury p. 
Skoblewskiego przy ul. Kościelnej od iskier z 
pieca żelaznego. Ogień stłumiła straż pożarna. 
Straty wynoszą 5 009 zł. (c)

— * JAROCIN. Tow. Gim. Sokół w Jaroci­
nie, odbyło zebranie połączone z uroczystością 
uczczenia swego patrona Tadeusza Kościuszki w 
lokalu zebrań p. Hildebra-ndta. Na program zło­
żyły się: śpiewy zbiorowe, deklamacje oraz od­
czyt o życiu i czynach Tadeusza Kościuszki, 
który wygłosił prezes adwokat M. Cybiński.

— Tow. Czeladzi Polsko-Ka-ioI. odbyło w 
dniu 21 bm. swą doroczną zabawę jesienną z 
przeznaczeniem dochodu na cele kulturalno- 
oświatowe towarzystwa.

— P. Banaszaków-: Władysławowi z Mieszko­
wa skradziono drób, większą ilość ziemniaków 
i narzędzia gospodarcze. Nadmienić wypada, że 
p. Banaszaka okradziono już raz na początku 
listopada, (jp)

t— * KROTOSZYN. W ub. niedzielę obcho­
dził Wolny Cech Stolarski w Krotoszynie jubi­
leusz 50-lecia swego istniei-a. W pochodzie uda­
no się przy dźwiękach orkiestry do kościoła na 
msze św. Po mszy odbyło się w hotelu pod Bia­
łym Orłem zebranie jubileuszowe, na które przy­
byli przedstawiciele władz, duchowieństwa, miej­
scowego Tow. Kupców, oraz wszystkich miej­
scowych cechów. Zebranie zagaił starszy cechu, 
P. Piotr Bąkowski. poczem przewodnictwo od­
dał prezesowi Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
P. Wł. Zakrzewskiemu. Sekretarz cechu p. Jan 
Jelimowski odczytał historję cechu od założenia 
aż do dnia dzisiejszego. Trzem pozostałym przy 
życiu współzałożycielom cechu, a to pp.: Kaniew­
skiemu Andrzejowi, Piękuiewskiemu Janowi i 
Wójcowi Maciejowi, wręczono dyplomy pamiąt­
kowe, a prezes Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
wręczył dyplom jubileuszowy cechowi, ofiarowa­
ny przez Izbę. Kolejno zabierali głos prezes 
Izby Rzemieślniczej, burmistrz miasta, ks. Dwo­
rak w zast, ks. dziek. Małeckiego, dyr. Izby Rze­
mieślniczej p Kurowski, prezes Tow. Kupców 
Samodz. p. K. Bajerlein, p. Antos-zkiewicz, p. 
Grzymisławski w im Zw. Polskiego i cechmi- 
strze poszczególnych cechów.

— Na posiedzeniu rady miejskiej wprowadzo­
no, w miejsce radnego p. Szycha, radnego p. 
Dzięciołowskiego W dalszym ciągu przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie komisji rewizyjnej K. 
K. O., które przedstawił p. Wojciechowski, oraz 
sprawozdanie komisji rewizyjnej administracji 
miejskiej, które przedstawił p. Pawlak. Z okazji 
100-lecia gimnazjum uchwalono 300 zl subwencji 
na koszta związane z tą uroczystością. Poza tem 
postanowiono zaciągnąć 7 000 zl pożyczki z Fun­
duszu Pracy.

adw. Szurlej składa trybunałowi róż­
ne kwity wypłat, które to wydatki nie 
są wciągnięte do księgi. Również Ma­
kowski stwierdza, że za przepisywa­
nie ksiąg meldunkowych otrzymał od 
Wieczorka większe kwoty za tę czyn­
ność nadprogramową, które również 
nie figurują w rozchodach. Ostatnie 
dowody mają widocznie wykazać 
to, że sumy wypłacone, a nie księ­
gowane, wyrównają manko kasowe.

O godz. 11 zamknięto przewód i za­
rządzono przerwę, poczem nastąpią 
przemówienia stron i wyrok. Forma­
cja wojskowa świadka Graczyka od­
mówiła przyjazdu Graczyka na roz­
prawę. Strony tego świadka ostatecz­
nie się zrzekają, albowiem przewód 
sądowy wykazał „walory" świadka.

_ * LESZNO. W niedzielę odbyło się wiel­
kie zebranie Polskiego Związku Zach, w hotelu 
Polskim przy bardzo licznym1 udziale członków 
i gości. Aktualne referaty o stosunkach polsko- 
niemieckich wygłosili pp. prof. Szpuner i Szczy- 
głowski. W bardzo żywej dyskusji potępiano 
ostro metody niemieckie w stosunku do mniej­
szości polskiej w Niemczech.

— W auli szkoły powsz. otwarto w niedzielę 
bibljotekę ruchoma, dwudziesta siódmą z rzędu 
w okręgu ku-ratorju-m Poznań. Następnie wrę­
czono 12 ośrodkom szafki bibljoteczne, z 600 to­
mami do bezplatnegou żytku. (Ih)

— ♦ OSTROW. „Sokół“ męski urządza w 
niedziele 29 bm. o godz. 17 w Grand Café uro­
czysty obchód Powstania Listopadowego. Pro­
gram zawiera poza referatem produkcje wokal­
no-instrumentalne i wyjątek z „Kordjana“ w 
wykonaniu sokolego zespołu dramatycznego.

— Sympatyczny podwieczorek na gwiazdkę 
dla ubogich dzieci urządziło tu Kat. Kolo Pań.

— Krwawa bójka rozegrała się podczas za­
bawy w Przygodzicach w Domu Ludowym. Kil­
ka osób z poważnemi ciętemi ranami przewie­
ziono do tut. szpitala.

— Przebrukowano ul. Zdunowską na odcin­
ku od gazowni do gimnazjum kupieckiego. Ruch 
kołowy na tyin odcinku został przywrócony.

— Srebrne gody pożycia małżeńskiego obcho­
dzili tu pp Stanisław i Marja Buczkowie.

— Narodowa Organizacja Kobiet zwołuje ze­
branie na czwartek 26 bm. godz. 20 do Domu 
Katolickiego, (os)

— .* OSTRZESZÓW. Pp. Wawrzynowie Sta­
chowiakowie z Ostrzeszowa obchodzili w tych 
dniach swoje srebrne gody małżeńskie.

— W kościele parafj. pobłogosławiony został 
związek malżcńsKi między kupcem p, Bronisła­
wem Guzendą, á p. Heleną Trzeciakówną.

— Za duszę poległych i zmarłych członków 
Stron. Nar. odprawił ks. Pernak żałobne nabo­
żeństwo Wieczorem odbyła się żałobna a-kade- 
mja z apelem poległych.

— Na ostatniem zebraniu rady miejskiej po­
dano do wiadomości orzeczenie głównej komisji 
oddłużeniowej, która umorzyła z zadłużenia wy­
noszącego 557 297 złotych 338 527 zł, tak że od­
tąd zadłużenie wynosić będzie 218 770 zl.

— Tow. śpiewu chór męski „Dzwon" odbyło 
uroczystość swego 15-toletniego chlubnego istnie­
nia.

— * POBIEDZISKA. Pani Teresa Adamska, 
Kuracz-Pobiedziska. prosi nas o zaznaczenie, że 
prócz imienia i nazwiska nie ma nic wspólnego 
z książkową browarów gnieźnieńskich Teresą 
Adamską, która występowała w procesie braci 
Koteckich z Gniezna.

— * RYCZYWÓŁ, Hasło „Swój do swego“,
propagowane pilnie na tut. terenie przez Stron­
nictwo Narodowe, przyniosło już niemały sukces, 
bo wiele osób przestało kupować u Żydów, jed­
nak niekiedy zachodzą jeszcze przykre wypadki. 
Mianowicie ostatnio piekarz Polak p. M. i ku­
piec p. B. dali pracę szklarską do wykonania 
tutejszemu Żydowi pomimo że na miejscu jest 
szklarz znany działacz Stronnictwa Narodowe­
go, który nawet popierał tych panów i polecał 
ich, jako przedsiębiorstwa chrześcijańskie. Ma­
my nadzieję, że w przyszłości takie przykre wy­
padki nie zajdą, (rj) ,

— * WRZEŚNIA. Odbyło eię tu zebranie ra­
dy miejskiej, na które prócz pp. radnych zapro­
szono członków magistratu, oraz urzędników 
miejskich. Głównym punktem niniejszego zebra­
nia, było wprowadzenie w urząd p, burm. Wac­
ława Sołtysiaka na dalszą 10-letnią kadencję. 
Posiedzenie zagaił p. burm. Sołtysiak, oddając 
przewodnictwo starościc p Kowalewskiemu. Po 
przemówieniu, p. starosta przyjął od nowowpro- 
wadzonego burmistrza przysięgę. W imieniu rad­
nych przemówił p, dyr. Smodłibowski. W imie­
niu radnych kobiet przemówiła p. Gzarnikówna 
Wanda. W imieniu urzędników miejskich prze­
mawiał p. dr. Kowalski dyr. rzeźni miejskiej. P. 
burm. Sołtysiak dziękował za współpracę. Dru­
gim punktem obrad była sprawa, złożenia przez 
miasto ofiary na F. O. N. Rada miejska posta­
nowiła przekazać na ten cel 2 900 złotych.

— Odbyło się tu zebranie Tow. Kupieckiego. 
P. Mikołajczak wygłosił referat dyskusyjny na 
temat prowadzenia ksiażkowości wymaganej 
przez władze podatkowe. Po referacie wywiąza­
ła się obszerna dyskusja, na wszelkie zapytania 
udzielił obszernych wyjaśnień naczelnik skarbo­
wy p. Czerniejewski. M. in. zabrał również glos 
p. Przymusiński, właściciel księgarni „Piast“, w 
sprawie t. zw. sklepików szkolnych, -które utwo­
rzono prawie we wszystkich szkołach wiejskich, 
a które są poważną konkurencją dla księgarni. 
Stwierdzono, że sklepiki te nie wykupują świa­
dectw przemysłowych i nie płacą żadnych po­
datków. W tej sprawie również udzielił naczel­
nik Urzędu Skarb, wyjaśnienie, że tych sklepi­
ków, w myśl przepisów, prowadzić już nie wol­
no. Winni prowadzenia sklepików bez świa­
dectw zostaną ukarani. Po zakończonej dyskusji 
podał prezes w komunikatach do wiadomości, że 
tut. zrzeszenie kupieckie otrzymało z Banku Zw. 
Spółek Zarobkowych przyznaną pożyczkę w wy­
sokości 4 000 zł dla drobnych -kupców. Z inicja­
tywy Tow. Kupców złożono na F. O. N. dotych­
czas 876 zł. (rw)

Z POMORZA
— * LUBAWA. W Tomaszewie ofiarą poża­

ru padła cała zagroda gospodarza zamieszkałego 
w Górznie, właściciela Wiśniewskiego, przyczem 
spaliły się ruchomości dzierżawy Wojtackiego. 
W związku z pożarem zostali obaj aresztowani. 
Równocześnie aresztowany został rolnik Fr. Ry-

Ofiara lekkomyślności
Ostrzeszów (zo). Nadchodząca 

zima i potrzeba opału wzmogła znów 
kradzieże węgla z przejeżdżających po­
ciągów węglowych. Kolej, chcąc się u- 
chronić od strat, ustanowiła uzbrojo­
ną straż kolejową. Ostatnio postrzelo­
ny zastał przez straż kolejową 28-letm 
Leon Sobieraj, zamieszkały w gospo­
darstwie swego ojca, położonem w O- 
strzeszowie tuż przy torze kolejowym. 
Sobieraj otrzymał postrzał w ramię i 
kula przeszła przez żołądek. Mimo na­
tychmiastowej operacji, dokonanej 
przez dr. Radeka w tutejszym szpita­
lu, stan jego jest beznadziejny.

Okoliczności, w których nastąpiło 
postrzelenie, są niewyjaśnione, gdyż 
poszkodowany twierdzi, że widział w 
mroku dwóch osobników, biegnących 
od toru kolejowego w pole, i kiedy po­
szedł w kierunku, sikąd osobnicy ci 
przybyli, otrzymał postrzał. Wszczęte 
śledztwo niewątpliwie wyjaśni, czy 
Sobieraj był przy kradzieży węgla, czy 
stał się tylko ofiarą własnej leikko- 
myślności.

Umorzone dochodzenie
Czempiń. (Tel. wł.) Donosiliśmy 

swego czasu o niezwykłem zajściu w 
Czempiniu, mianowicie podczas are­
sztowania przez policje P- Stanisława 
Raczkowskiego żona jego, p. Wanda 
Raczkowska, nie chciała zezwolić na 
umieszczenie męża w areszcie, w 
związku z czem policja obeszła się z 
nią niezbyt delikatnie. Sprawę tę 
przedstawiono później urzędowo jako 
opór władzy.

Tymczasem dentystka, p. Wanda 
Raczkowska w Czempiniu, ul. Pierac- 
kiego 23, otrzymała obecnie zawiado­
mienie z prokuratury sądu okręgowe­
go w Poznaniu, oddział zamiejscowy 
w Lesznie (nr. Ds. 1224/36), w którem 
czytamy, że postanowieniem z dnia 13 
listopada 1936 prokurator sadu okrę­
gowego umorzył dochodzenie w spra­
wie przeciwko Stanisławowi i Wan­
dzie Raczkowskim z Czempinia o wy­
stępek z art. 129 k. k. wobec braku 
podstaw do wniesienia aktu oskar­
żenia.

Jak wynika z powyższego, areszto­
wanie p. Raczkowskiego nie miało 
żadnych podstaw i wyrządzono w ten 
sposób pp. Raczkowskim krzywdę mo­
ralna.

kaczewski w Targowicy, podejrzany o podpale­
nie swej' zagrody celem uzyskania asekuracji. 
Wskutek mnożących się w zastraszający sposób 
pożarów w po-wiecie, władze bezpieczeństwa 
przeprowadzają ścisłe dochodzenia nawet w 
tych, wypadkach, gdzie z braku dowodów docho­
dzenia zostały umorzone, (gn)

— * TORUŃ. W pralni- był. szpitala Dia-ko- 
nisek na Mohrem wybuchł pożar, który zniszczył 
część dachu, wyrządzając szkody na okł 690 zł.

— Od 27 bm. będą się odbywały w auli gimn. 
poszechne wykłady uniwersyteckie. Prelegenta­
mi będą profesorowie U. P. Pierwszy wykład! 
o „Sadach B-ożych na Pomorzu“ wygłosi prof, 
Bossowski.

— W obecności konsula francuskiego z Gdy­
ni, p. Gan-tie-r, odbyło się wręczenie nagród naj­
lepszym słuchaczom kursów francuskich, orga­
nizowanych przez -Stów. Polsko-Francuskie.

_— Wystrzałem z rewolweru popełnił samo­
bójstwo emerytowany urzędnik 72-letni Włady­
sław Szczurkiewicz, który od kilku lat chorował 
na raka żołądka.

— Sąd okręgowy skazał 19-letu-iego Leona 
Olesika za zgwałcenie 9-letniej Janiny K. -na 3 
lata więzienia. — Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych.

— Od kilku dni zaginął ka-pitan statku wi­
ślanego „Kołłątaj“, Franciszek Grabowski, mie­
szkający przy ul. Kopernika 9. Policja wdrożyła 
poszukiwania.

— W czwartek w Teatrze Ziemi Pomorskiej 
odbędzie się premjera „Damy Kameljowej“ Dur 
masa.

— Na nowej linji Toruń — Sierpc będą kur­
sowały nast. pociągi: odjazd Toruń-Mokr-e 8,12 
i 14,20; odjazd Sierpc 5,39 i 18,05. Pociąg prze­
biegnie trasę długości J8 -km w niecałych 3 go­
dzinach. Ważniejszą stacją jest miasto powiato­
we Lipno.

KSIĘGI SYANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia. 24 b. m. wywieszonp następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Ślusarz-maszynista Michał Tabaka w Gnie­
źnie i fryzj. Ewa Mańkowska; inżynier-mecha- 
n-ik Franciszek Kowalski w Warszawie i refe­
rentka żeńsk. służby samaryt.-pożamicz. Jadwi­
ga Frankówna; instalat. Stanisław Okonie-wicz 
i -rob. Wiktorja Pta-kówna; rob. Franciszek Du­
dziak i Emiłja Pohl: księg, Juljan Stefański i- 
księgarka Aniela Muth; rob. Leon Kleczewski i 
biural. Wanda Fieskówna; mechan. Leo-n Miko­
łajczak i Helena Maćkowia-kówna.

Dnia 24 listopada 1936 r. zapisano następ 
jące zgony: Kazimierz Duda, uozeń cukiernic: 
18 lał; Franciszka Plueianka, bez za-wodu 
lał; Władysława Czajozyna z dom-u Krue-i 
ozan-ka, 29 lat; Stanisław Szafrański, robotn 
23 łat; Franciszek Wesel-iik, mistrz • stolarski, 
lat; Ma-rja Golińska z domu Stefańska, 

’¿t:i»ł.Afnles,z!kaT Maćkowiaikówna, posługacz’ 
42 zy™?n Bukowski, rolnik, '81 lat; Jad 
ga Wilczyńska, bez zawodu, 21 la-t; J.Oar 
Wieczonkowa z domu Dolata, 32 lat; Anton 
Bobkiewiczowa z domu N.iszka, 28 lat; Tade 
Nowak, uczeń szkolny, 10 lat,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
DWA NOWE TALENTY

Nowelista lat 26 — Wejście na świat przez lochy — Do spodu duszy — Człowiek, 
który się męczy — W mgle „chandry" — Sto lat powieści psychologicznej — Krzy­
wda ideowa i krzywda cielesna —- Poeta lat 20 — Z miasta na wieś — Tęsknota 
rodzi poetów — Poezja odkryła nowy zakątek Polski — Od jesieni do Bożego Na­
rodzenia — Ludzie prości, mali i... dobrzy — Dwaj ludzie, którzy patrzą przez

różne szkła.

ZYCIE KULTURALNE
UCZCZENIE ZNAKOMITEGO UCZONEGO ZA OCHRONĘ PRZYRODY

Trzy nowele Jerzego Andrzejew­
skiego, wydane w niewielkim tomie 
p. t. „Drogi nieuniknione“, są. pierw- 
szem dziełem beletrystycznemu tego 
młodego pisarza (ur. 1909 r.). Wchodzi 
na świat nie od frontu, gdzie uderza 
wyobraźnię blask wielkich idei, mitów 
i zagadnień. Jakby nic nie wiedział o 
możliwości przepychu życia. Droga je­
go wiedzie przez lochy, gdzie człowiek 
dusi się z braku powietrza i przeklina 
katorgę dróg nieuniknionych.

Zupełnie jest nowoczesny, interesu­
je go bio-psychiczna strona człowieka, 
jego zupełna zależność od zmysłów, in­
stynktów, od nieubłaganych praw 
przyrody i nieubłaganego społeczeń­
stwa.

Młody autor dał się przekonać filo­
zofom materjalizmu, a może sam do­
szedł do tego przez doświadczenie (?), 
że dawna literatura dorabiała człowie­
kowi fronty paradne od strony naj­
szczęśliwszych jego szans pogoni za 
ideałami i używania rozkoszy czy cier­
pień na wyższych poziomach ducho­
wości. Trzeba to wszystko odrzucić i 
zajrzeć do spodu duszy człowieka, do­
ciśniętego do kresu, gdzie się walczy 
już tylko o prawo życia fizycznego.

W jednej z nowel Andrzejewski 
wprowadza czytelnika we wnętrze 
sklepikarza i każę śledzić odruchy jego 
„duszy“ podczas bezsennych godzin 
nocnych. Dusza zwierzaka, trapiona 
kłopotami materjalnemi, neurastenja 
człowieka przemęczonego sklepikiem, 
sobą,, żoną., nienawidzącego obecność, 
po świetnych latach powodzenia w 
czasach powojennej inflacji pieniądza. 
Chrapanie żony doprowadza go do 
wściekłości, zdaje sobie sprawę, że jej 
nienawidzi, dokucza mu poduszka 
rozgrzana... Z nim razem męczy się 
czytelnik i nie wie, czy autorowi dzię­
kować za wprowadzenie w ten świat 
beznadziejnej „chandry“, czy też wy­
praszać się na przyszłość od tych stu- 
djów.

Bo to są studja psychoanalityczne. 
W następnem mamy do czynienia z 
drobnym urzędnikiem prywatnym — 
bezrobotnym i wykolejonym moralnie. 
Autor chce pokazać, że nędza jest jak 
rdza, która przeżera wiązadła moralne 
duszy i zuboża człowieka o ten wymiar 
moralny. —Towarzyszymy mu, jak o- 
krada ślepego żebraka, porywając mu 
z kapelusza groszaki. Był to fałszywy 
zresztą ślepiec i nie mógł robić alarmu, 
bo sam wpadłby w ręce policji jako 
oszust.

W trzeciej noweli mamy dramat u- 
mierającego na gruźlicę młodzieńca o- 
raz jego matki, która się dowiedziała, 
że przyczyną śmierci syna są jej z cza­
su młodości zabiegi zapobiegające ro­
dzeniu dzieci. Stąd gruźlica gruczołów 
— i bardzo smutna nowela.

Jak widzimy, Andrzejewski jest pil­
nym uczniem najnowszej szkoły lite­
rackiej, zrodzonej w materializmie fi­
lozoficznym. Mamy możność dokona­
nia wykresu powieści psychologicznej 
za lat sto, od czaisu, kiedy ta powieść 
szukała duszy i jej praw w wielkich 
ideach. Przed stu iaty duszą rządziły 
idee do tego stopnia, że sprzeniewie­
rzenie się im niszczyło w człowieku 
nietylko etykę i równowagę duchową, 
ale nawet fizyczną podstawę życia — 
człowiek chorzał od złej idei i umierał. 
Teraz odwrotnie przyczyną dramatu 
jest krzywda cielesna — przepracowa­
nie, głód, gruczoły.

Co się tyczy Andrzejewskiego, zajął 
mnie nietylko jako poszukiwacz idei 
literackiej, ale jako talent. Ma wyczu­
cie tragiczności życia i zacieki iwość 
psychologiczną. Podziwiać należy, że 
w młodym wieku tyle zdołał podpa­
trzeć, czy przeżyć. Piórem włada może 
niezbyt wytrawnie i wytwornie, ale z 
niemałą świadomością artystyczną.

*
To było miasto — i spazm zatru­

tych życiem miejskiem tęsknot. A te­
raz będzie wieś z małemi miasteczka­
mi, gdzie tęsknoty przezwyciężają 
szarość życia i rodzą poetów. Oto Jerzy 
Pietrkiewicz ze swoim poematem 
„Prowincja“ (Warsz., 1936, „Prosto z 
mostu“).

Na tej prowincji niepodobna zwąt­
pić. bo zewsząd widać niebo. Nie spo

tykałem dotąd w poezji tego zakątka 
ziemi polskiej, który opiewa Pietrkie­
wicz: Lipno, Sierpc, Rypin, Dobrzyń 
nad Drwęcą — a wśród tych miast ca­
ła mnogość wiosek. Pietrkiewicz, 
dziecko wsi, urodzone do kochania ży­
cia, opętane jakiemś nieosobistem 
przywiązaniem do środowiska, bo ży- 
jące wszystkiem, co jest dokoła, jed- 
nem słowem: poeta, — zagubił swoją 
osobowość w tym swoim świecie, aby 
mógł się jego wzruszeniem i słowem 
wypowiedzieć.

Śpiewa więc ziemia zespołem wi­
dnokręgów Lipna, Skępego, Sierpca, 
Włocławka, Rypina, śpiewa żywotami 
szarych, szaruteńkich ludzi. Śpiewa 
pieśń pracy, cierpień, tęsknot, unie­
sień, tych uniesień, które są szczęśliwe, 
że takie niewyszukane i nikomu więk­
szych szczęść nie zazdroszczają.

*
Stało się w duszy Pietrkiewicza, że 

biorąc za pióro, zrozumiał, że temu, co 
napisze, musi nadać charakter eposu. 
Tern się wyróżnił odrazu z gromady 
rówieśnych poetów, abdykujących z 
trudnej misji wypowiadania duszy 
świata — na rzecz liryzmu osobistego.

Pietrkiewicz ma teraz lat 20. Przed 
rokiem wydał mały tomik „Wiersze o 
dzieciństwie“. Zanim poszedł w szer­
szy świat, wyśpiewał swój dom, swo­
ją rodzinę, swoją wioskę (Dzialyń), 
swoje dzieciństwo. To był już epos — 
epos kolebki, do której zajrzało słońce, 
a słońcu odpowiedziała wiara w życie 
i w opiekę Matki Boskiej, mającej na 
ustach uśmiech jego matki.

W „Prowincji" oprowadza nas po 
swoim rejonie, poczynając drogę od 
Skępego, gdzie cudowny obraz M. Bo­
skiej. Był odpust 8 września. Otóż ra­
my czasu, w których obraz zamknię­
ty — to jesień, od wrześniowego złota 
drzew i melancholii słońca, poprzez 
szarugi i dramaty krótkiego dnia, do 
śniegów i Bożego Narodzenia. Bodaj 
najtrudniejszy, bo najmniej powabny 
do malowania pejzażu i dusz ludz­
kich okres czasu.

Epos Pietrkiewicza nie ma fabuły. 
Pomyślany jest jak mozajka drobnych 
liryk, bo każda postać, każda rzecz 
wypowiada przez poetę swój do życia 
stosunek. Przyczem jak największa o- 
szczędnośe słów, przy zastosowaniu 
do skrótów polifonji znaczeń, uzupeł­
niających obraz.

Nie można tego czytać pobieżnie, 
śpiewający; trzeba się wczytywać i 
smakować, a te drobne zarody obra­
zów rozwijają się w kwiat w duszy 
czytelnika, który zna wieś i kocha. To 
dowód, że poeta trafia w sedno rzeczy.

Po tym przepięknym odpuście, w 
którym widzimy, od straganu, miłego 
dzieciom, do wysokiego nieba, całą 
rozpiętość tęsknot synów ziemi, — 
zwiedzamy Lipno o zmroku, wiemy 
odrazu, co się dzieje w dusizy kuchar­
ki Madzi, albo Basi, zwiedzamy skle­
pik w rynku — jakże wyrazisty w opi­
sie. Jesteśmy potem na dożynkach w 
Działyniu. Wstępujemy do dworków, 
oddychamy wonią pól, wszędy paję­
czyna jesienna, melancholii motyw. 
Wiemy, co się dzieje jednocześnie w 
Działyniu i Fabiankach, u księdza Ko- 
cięckiego w Chełmicy i u biednego Ja­
sia w Rypinie, gdy w izbie dusznej od 
chlorku matka pierze bieliznę i czeka 
na ojca.
Czy widzieliście kiedy niebieskie oczy 

matek?
Mają niebieskość łez...
We wzroku matek zawsze ktoś kogoś da­

lekiego woła:
— Wróć!

Nie sposób opowiedzieć wszystkie­
go, chyba przepisać. Sam poeta, gdy 
mu przyszła do głowy refleksja, co to 
wszystko razem jest i znaczy, po­
wiada:
Spójrzcie...
Z ganków wschodzi taka prosta Polska... 
Oto jak wyraźnie wstaje wola twarda: 
tu żyć —
trwać!

A pod koniec spotykamy takie 
wiersze:
T,udzie!
Po co pisać o nienawiści i źle...
•lak tu pisać o żądzach, o kłamstwie

i brudzie,

Z Krakowa piszą nam (krt):
Profesor, a obecnie Rektor Uniwersy­

tetu Jagielońskiego, dr. Władysław Sza­
fer, jest, jak wiadomo, nietylko znakomi­
tym botanikiem, lecz niestrudzonym — a 
gdy tego trzeba to i nieustraszonym obroń­
cą przyrody polskiej przed tymi, którzy 
ją szpecą i niszczą. Pamiętnem jest jego 
stanowisko w sprawie kolejki na Kaspro­
wy. przypieczętowane dymisją ze stanowi­
ska przewodniczącego Rady Ochrony Przy­
rody na znak protestu przeciw podchodom 
i sposobikom ludzi wysoko ustosunkowa- 
Wym, którzy ową nikomu niepotrzebną ko­
lejkę wpływami swemi byli przeprowa­
dzili. Teraz, gdy po zmianie na stanowi­
sku ministra W. R. i O. P. dał się dr. Sza­
fer skłonić do powrotu na opuszczone sta­
nowisko, zajął się odrazu urzeczywistnie­
niem Parku Narodowego w Tatrach, które­
go był najenergiczniejszym orędownikiem.

Obecnie spotkało dr. Szafera zaszczytne 
odznaczenie za działalność na jednym z 
odcinków tego frontu: za ochronę lasów. 
Polskie Towarzystwo Leśne zamianowa­
ło go swoim członkiem honorowym.

Uroczyste wręczenie dyplomu odbyło 
się w naszem mieście, w pięknie przystro­
jonej sali Instytutu Geograficznego, w o- 
becności prezesa Akademji Umiejętności 
prof. dr. Wróblewskiego, oraz reprezentan­
tów różnych wszechnic polskich, z Jagiel­
lońską na czele. Imieniem Polskiego Tow-

NAUKA
V Zjazd Pomorzoznawczy znów odłożo­

ny. IV Zjazd odbył się jak wiadomo, w 
Krakowie przed dwoma laty, piąty miał 
odbyć się we Lwowie, a to na wiosnę lub 
najpóźniej jesienią r. 1936. Okazało się 
wszakże, że Instytut Bałtycki nie rozpo­
rządza jeszcze dostateczną ilością nauko­
wo opracowanych tematów z zakresu Gdy­
ni, a jest on stałem Biurem Zjazdów Po­
morzoznawczych. Odpowiedni zapas, bę­
dzie gotowy dopiero na początku r. 1937, po 
ukończeniu opracowywania różnych tema­
tów, wysuniętych przez Komitet Wyko­
nawczy na którego czele stoi profesor U. 
P. dr. Stanisław Pawłowski, przewodni­
czących Zjazdów Pomorzoznawczych. 
Obecnie Komitet zwraca się do uczestni­
ków dotychczasowych Zjazdów oraz do 
współpracowników i sympatyków Insty­
tutu z prośbą o nadsyłanie zawiadomień 
czy i w jakiej mierze zamierzają wziąć 
udział w najbliższym zjeździe.

W NAUKOWYM POZNANIU
Poznańskie Tow. Filozoficzne odbędzie 

posiedzenie w środę, 25. b. m., o godz. 20 
w Seminarium Filozoficznem (ul. Fredry 
10, parter). Na porządku obrad — referat 
prof. dr. Z. Zawirskiego p. t. „Drugi Kon­
gres Filozofji Naukowej w Kopenhadze".

Jutro:
RATYZBOŃCZYCY W POZNANIU

przez
ks. dr. Wacława Gleburowskiego

gdy w jesiennym, bezkształtnym dżdżu 
chodzą prości, zadumani ludzie, 
pochyleni nad łkającą duszą?
Moje dziewiętnastoletnie oczy 
z ponad rośnych działyńskich łąk 
w poemat się smutnie potoczą 
i zasną...
Za wzrokiem, który mierzy zadumą od­

dalę,
błądzą ludzie, tak dobrzy, tak prości, tak 

mali.
Gdybyż Andrzejewski nowelista, dal 

się życiu przekonać, że nie ma „dróg 
nieuniknionych“ do zła i zaguby 
c z 1 ow i ec z eńs twa.

*
Oto dwaj młodzi pisarze. Czy dla­

tego tak różni, że tam proza — tutaj 
poezja, że tam miasto — tu wieś? Jest 
różnica w szkłach, przez które autorzy 
na świat patrzą.

Obu im życzę, aby rozwinęli talen­
ty do pełni, bo na to im są dane.

Zygmunt Wasilewski.
Warszawa.

Książki nadesłane
„Świat i Zycie". Tam IV. Ze-ez. 9. Lw-Sw— 

Wraszawa 1936. Książnica-Atla«.
Wacław Iwaniuk: „Pełnia czerwca". Chełm 

1936. Nakl. grupy literackiej „Wołyń".
Halszka S-zołdreka: „W ogniu i w locie". 

Powieść biograficzna. Poznań 1936. Keiegarna 
św. Wojciecha.

Krystyna Saryn6z-Zaleska: ..Karol de Fou- 
cauld. Apostoł Sahary". Poznań 1936. K-ięgar 
nia św. Wojciecha.

A. Cojazei: „Pier Giorgio Fraseati". Prze­
kład autoryzowany Zofja Korasynowa. Poznań 
1936. Księgarnia św. Wojciecha.

St. Wojciechowerki: ..Spółdzielnie rolnicze. 
Jakie być mogą i powinny w Polsce według 
wzorflw zagranicznych". Poznań 1936. Księgar­
nia św. Wojciecha.

Ks. dr. Władysław Śpikowski: ..Nasz udział 
we Mszy św." Poznań 1936. Księgarnia św. 
Wojciecha.

Leśnego przemawiał prof. dr. Roszkowski 
,ze Lwowa, poczem rozwinął się diugi sze­
reg mówców. Zabierali głos kolejno: imie­
niem Uniw. Jagiellońskiego ks. dr. Mi­
chalski, Akademji Umiejętności prof. Wró­
blewski, Akademji Górniczej prof. dr. Goe­
tel, następnie prof. U. J. dr. Vorbrodt, prof. 
dr. Hryniewiecki z Warszawy i prof. Po­
litechniki lwowskiej dr. Wierdak. Szereg 
mówców zamknął wiceprezes Polskiego 
Tow. Leśnego p. Stadnicki, poczem J. M. 
dr. Szafer podziękował Towarzystwu i ze­
branym.

Czytelnicy „Kuriera Poznańskiego“ 
przyjmą wiadomość o tern odznaczeniu z 
radością tern większą, że tyle razy mieli 
sposobność obcować ze znakomitym uczo­
nym, jako z autorem feljetonów kultural­
nych. w których przedstawiał różne zagad­
nienia z zakresu ochrony przyrody oraz z 
terenu swej działalności naukowej, propa­
gując piórem swem świetnem miłość dla 
przyrody polskiej i walkę o jej ochronę.

Tyle pasz korespondent. Nie potrzebu­
jemy zapewniać, z jaką radością zasyłamy 
znakomitemu uczonemu, a naszemu łaska­
wemu współpracownikowi, najszczersze 
życzenia ze swej strony, przyłączając się 
do gratulacyj, składanych Mu przez cały 
polski świat naukowy i przez rzesze mi­
łośników Drzyrody, których wdzięczność 
zaskarbił sobie Swoją niestrudzoną dzia­
łalnością.

MUZYKA
Muzyka w Bydgoszczy. Staraniem Ra­

dy Kulturalno-Artystycznej m. Bydgoszczy 
odbył się recital laureata konkursu Cho­
pinowskiego Józefa Wagnera, jednego z 
wybitnych pianistów niemieckich. (Im)

Filharmonia krakowska wznowiła kon­
certy. Pierwszym dyrygował Walerjan 
Bierdjajew, solistą był pianista Henryk 
Sztompka.

TEATR
Teatr kukiełek w Bydgoszczy. W Byd­

goszczy powstał szkolny teatr kukiełek; 
Lalki i akcesor.ja wykonała bydgoska pra­
cownia teatralna według projektu rekora- 
tora teatralnego p. Jana Hawrylkiewicza. 
Kierownikiem jest artysta Teatru Miej­
skiego p. Leśniowski. obok niego wyko­
nuje role d. Leńska i p. Gwiazdowski. (Im).

GO SŁYGHAG PRZEZ RADJO?
Nowa symfonia polska będzie wykona­

na przez Orkiestrę Polskiego Radja na 
koncercie w „Romie" i nadana przez mi­
krofon. Napisał ją Roman Palester.

LITERATURA
Choromański w Krakowie. Niedruko- 

wane jeszcze fragmenty p. t. „Walka ze 
śmiercią" odczyta pod ogólnym tytułem 
Michał Choromański. autor „Zazdrości i 
medycyny“ w sali Saskiej w Krakowie, 
na swoim wieczorze literackim.

OCHRONA ZABYTKÓW
Ocalona Puszkarnia. Przy regulacji 

rzeki Wilejki w obrębie Wilna, przez wy­
cinanie starych drzew został zagrożony 
prześliczny pejzaż nadbrzeżny. Wileń­
skie zrzeszenia kulturalne zaniosły pro­
test i województwo wstrzymało roboty, 
które mogą być dokonane bez niszczenia 
piękna przyrody.

VARIA
Odżydzenie niemczyzny propaguje pi­

smo literackie berlińskie ..Der Deutsche 
Schriftsteller“. Stwierdza ono, że potoczna 
niemczyzna została zanieczyszczona wielu 
wyrazami żydowskiemi. jak np. „Pleite" 
(upadłość, bankructwo). Należy je usunąć, 
aby znikły na zawsze.

RUCH REGJONALMY
Życie kulturalne na Śląsku. Z Katowic 

donoszą nam (ad): Instytut Śląski oprócz 
odczytów publicznych i „Żywego Dzien­
nika" będzie teraz urządzał wieczory dy­
skusyjne poświęcone aktualnym zagadnie­
niom nauki i kultury. Prelegentami będą 
wybitni uczeni. Pierwszy wieczór odbędzie 
się 26 listopada i będzie miał za temat 
„Elementy historyczne kultury polskiej". 
Mówić będzie prof. U. J. dr. Kutrzeba.

Pisma nadesłane
„Język Polski“. Zr-sz. 5. Treść: J. Birken- 

■majer: „Po-m-nij. Ryków, kamrat..." — L. Ksce- 
marek: „Sposoby spieszczeń w wielkopolskiej 
pieśni ludowej". — J. Zebrowski: . Uzupełnie­
nie do pochodzenia fizyka". — T. Lehr-Spla- 
wiński: „Antoine Meillet". — K. Nitsch: .Z 
dziejów polskich wyrazów: uzior. udzio-r". — S. 
Urbańczyk: „Pi-kling — bydlinefc". — Recenzje.
— Z zagadnień -pisowni imion własnych. — Adr. 
Red. Kraków, Sławkowska 17.

„Arkady“. Nr. 11. Treść: J. Starzyński: 
„Odkrycie obrazu sek-oly Rembrandta w War­
szawie“. — M. Sterling: „O cennym go-bellnie 
ofiarowanym Muzeum Narodowemu". — Z. My- 
ciefeki: „O Zygmuncie Waliszewskim". — T. 
Cieślewski: „Czarodziej ryle.?1. — M. Wer- 
brouck: „Sprzęty starożytnego Egiptu". — J. 
Hryniewiecki: „Dom week-end‘ówy". — S. Zaj- 
c«y-k: „Umierający rycerz". — Pol Arkadami.
— Adr. Red. Warszawa, Królewski 5.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Przed reorganizacją 

administracji handlu zagranicznego
Stoimy w obliczu doniosłych prze­

kształceń w dziedzinie administracji 
handlu zagranicznego.

I. Jak już obszernie referowaliśmy, 
świeżo do życia powołany został Pol­
ski Instytut Rozrachunkowy, który za­
stąpi półoficjalny „Zahan“ (Polskie 
t-wo handlu kompensacyjnego). Z od­
nośnego dekretu Prezydenta Rzplitej 
wiemy, że nowo powstała instytucja 
prawno-publiczna: P. I. R. ma na celu 
wykonywanie umów kompensacyj­
nych i rozrachunkowych oraz wykony­
wanie czynności zleconych w zakresie 
kontroli obrotu towarowego z zagrani­
cą.

II. O ile P. I. R. jest instytucją wy­
konawczą, o tyle tworząca się Rada 
Handu Zagranicznego będzie instancją 
opinjodawczą, wyłonioną przez samo­
rząd gospodarczy.

Rada Handlu Zagranicznego istnie­
je już od stosunkowo dawna jako orga­
nizacja poniekąd kadłubowa. Dotych­
czas bowiem w skład Rady wchodzili 
tylko przedstawiciele przemysłu i han­
dlu oraz rzemiosła, natomiast rolnic­
two nie było w niej zastąpione. Wsku­
tek tego Rada nie zajmowała się kapi­
talnej wagi zagadnieniami eksportu i 
importu rolniczego. Obecnie będzie i- 
naczej. Rada Handlu Zagranicznego 
reprezentować będzie całokształt życia 
gospodarczego Polski, tj. rolnictwo, 
przemysł, handel, rzemiosło.

Wspomnieliśmy powyżej, że zada­
nia Rady będą miały charakter opinjo- 
dawczy. Dodać tutaj musimy, że Rada 
nietylko uzgadniać będzie i koordyno­
wać działalność samorządów i organi­
zacyj gospodarczych w dziedzinie han­
dlu zagranicznego, nietylko ustalać bę­
dzie wspólny dla tych czynników pro­
gram polityki handlu zagranicznego, 
ale i wykonywać bedzie czynności, 
zlecone przez władze państwowe.

Według ostatnio uchwalonego sta­
tutu, Rada ma posiadać następujące 
komitety:

1) Komitet Traktatowy, powołany 
do współpracy przy zawieraniu umów 
handlowych, organizacji współpracy 
międzynarodowej, opinjowania zmian 
do taryf celnych przywozowych i wy­
wozowych i współpracy z izbami mie- 
szanemi (polsko-zagranicznemi);

2) Komitet Organizacji Wywozu, do 
którego zakresu pracy należeć będzie 
organizacja branżowych związków i 
porozumień eksportowych, standary­
zacja wywozu, rozdział kontyngentów 
wywozowych, targi i wystawy zagra­
niczne, organizacje aparatu agentów i 
praktykantów handlowych zagranicą.

3) Komitet Finansowania Wywozu, 
poświęcony pracom dot. kredytów 
eksportowych, ubezpieczeniu kredytów 
eksportowych i ryzyka kursowego, nie-

Ktćre zakłady rzemieślnicze 
mieszą być sądownie rejestro­

wane
Kodeks handlowy przewiduje, że więksi 

przedsiębiorcy, a więc kupcy, przemysłow­
cy i rzemieślnicy, obowiązani są zareje­
strować swoje przedsiębiorstwa w reje­
strze handlowym, prowadzonym przez 
sądy. Określenie, kogo należy uważać za 
większego przedsiębiorcę, pozostawiono 
do uregulowania ministrowi przemysłu i 
handlu. W Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 
5 listopada rb pojawiło się właśnie rozpo­
rządzenie tegoż ministra w sprawie o- 
kreślenia przedsiębiorstw, prowadzonych 
w większym rozmiarze.

Do zakładów rzemieślniczych, uważa­
nych za prowadzone w większym rozmia­
rze, zalicza się zakłady, wykupujące świa­
dectwa przemysłowe od 1 do 5 kategorji 
przemysłowej i te muszą bezwzględnie za­
rejestrować się w sądzie.

Zakłady rzemieślnicze, wykupuje świa­
dectwa przemysłowe VI, VII i VIII kate­
gorji przemysłowej wtedy muszą się zare­
jestrować w sądzie, o ile równocześnie wy­
kupują również świadectwa przemysłowe 
I łub II kategorji handlowej.

Pozatem obowiązane są do zarejestro­
wania się w sądzie również wszystkie in­
ne zakłady rzemieślnicze, których obrót 
przewyższa kwotę 100.000 zł. w stosunku 
rocznym. Za obrót uważa się obrót ustalo­
ny ostatecznym orzeczeniem władzy skar­
bowej do wymiaru państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu za ostatni rok. 
Jeżeli prowadzący przedsiębiorstwo po­
siada więcej niż jeden zakład handlowy 
lub przemysłowy, dla ustalenia wysoko­
ści obrotu przyjmuje się łączną sumę o- 
brotu, osiągniętego przez wszystkie zakła­
dy, należące do tego przedsiębiorstwa.

sieniu pomocy finansowej dla wywo­
zu przemysłowego i rolniczego;

4) Komitet Przywozowy, mający za 
zadanie organizację przywozu, sprawy 
autonomicznych kontyngentów przy­
wozowych, opinjowanie podziału kon­
tyngentów i wydawanie pozwoleń przy­
wozu;

5) Komitet Dewizowo-Rozrachun-

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRUU

(lc) Bilans Banku Polskiego za drugą 
dekadą listopada. W drugiej dekadzie li­
stopada zapa6 złota wzrósł o 2,3 milj. zl do
375.7 milj. zł, a stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz powiększył się o 1,1 milj. zł 
do 23,2 milj. zł. Suma wykorzystanych kre­
dytów zmniejszyła się o 32,7 milj. zł do 
801,6 milj. zł. Zapas polskich monet srebr­
nych i bilonu powiększył się o 13,3 milj. 
zł do 49,6 milj. zl. Pozycja „inne aktywa“ 
obniżyła się o 22,2 milj. zł do 187,2 milj. zl, 
pozycja zaś „inne pasywa“ uległa wzrosto­
wi o 0,6 milj. zł do 334,0 milj. zł. Natych­
miast płatne zobowiązania wzrosły o 2,9 
milj. zł do 252,2 milj. zl. Obieg biletów ban­
kowych — w wyniku wyżej omówionych 
zmian — zmniejszył się o 41,5 milj. zł do
995.8 milj. zł. Pokrycie zlotem wynosi 32,73 
procent.

(k) Termin odwołania do komitetu kon- 
wersyjnego celem uregulowania długów 
rolniczych wyznaczono do dnia 31 grudnia 
bież. roku. Dnia 31 października br. upły­
nął ostateczny termin zawierania układów 
konwersyjnych między rolnikami a insty­
tucjami kredytowemi, zobowiązanemi do 
konwersji długów. Natomiast termin od­
wołania do komitetu konwersyjnego celem 
ustalenia winy stroi) w niedojściu do skutku 
układu konwersyjnego został wyznaczony 
do dnia 31 grudnia br. W wypadku stwier­
dzenia Winy po stronie instytucji, komitet 
konwersyjny może na wniosek dłużnika 
wydać orzeczenie, mocą którego urząd roz­
jemczy rozłoży spłatę długu na lat 14, przy 
oprocentowaniu rocznem 3 proc. Z powyż­
szych uprawnień mogą jednakże skorzy­
stać tylko ci rolnicy, którzy podjęli stara­
nia o konwersję długów przed dniem 31 
października rl). (az)

(k) Radcowie Wielkopolskiej Izby Rol­
niczej z nominacji. Minister rolnictwa i ref. 
rolnych mianował radcami Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej pp.: I. Ciążyńskiego, J G. - 
wrycha, W. Golińskiego, St. Józefowskiego, 
inż. T. Jemielowskiego, I. Lewandowskie­
go, J. Morawskiego, St. Pelcową, prof. Z. 
Pietruszczyńskiego, prof. W. Schramma i 
O. Sondermanna. Dalsi radcowie Izby są z 
wyboru. Dnia 30 bm. odbędą się na posie­
dzeniu rady Izby wybory zarządu i prezesa 
Izby.

(k) Zimowe aukcje futrzarskie. W dn.
12 i 13 stycznia, 8, 9, 22 i 23 lutego, oraz w 
dniu 15 i 16 marca 1937 r. odbędą się w 
Wilnie zimowe aukcje futrzarskie. Po każ­
dej aukftji odbędzie się w ciągu dwóch ty­
godni sprzedaż poaukcyjna (z wolnej ręki) 
towarów niesprzedanych w czasie licyta­
cji. Aukcje przyjmują towar na składy już 
od 1 grudnia r. b.

Z ZAGRANICY
(z) Zwiększenie tranzytu morskiego 

pomiędzy Prusami Wschodniemf a Rzeszą 
Niemiecką. W wyniku ostatnio przepro 
wadzonych rokowań Rzesza Niemiecka 
uzyskała od Polski pewne taryfowe udo 
godnienia i zniżki przy tranzycie. Pragnąc 
zmniejszyć koszty opłat tranzytowych, 
Niemcy przerzucili tranzyt jak najkrótszą 
drogą i ograniczyli go do minimum. Ogra­
niczenie tranzytu kolejowego wpłynęło na 
rozwój morskiej komunikacji między Pru­
sami Wschodniemi a Rzeszą Niemiecką. 
Ruch towarowy w porcie królewieckim 
bardzo poważnie wzrósł. Wzrósł również 
i ruch na wodnych drogach śródlądowych. 
Wskutek rozwoju komunikacji morskiej 
wyasygnowano znaczne kredyty na ule­
pszenie urządzeń portowych i przeładun­
kowych w Królewcu, Elblągu i Szczecinie 
Ostatnio — jak się dowiadujemy — na­
stąpi w dalszym ciągu zwiększenie tran­
zytowego ruchu morskiego za pomocą stat- 
ków--promów, które mają, według zapew­
nień gospodarczych kół niemieckich — 
zbliżyć wydatnie porty Prus Wschodnich 
z Rzeszą Niemiecką.

(z) Rozszerzenie układu monetarnego.
Według informacyj nadeszłych z Londynu 
z Bazylei, układ monetarny zawarty w 
swoim czasie przez Francję, Anglję i Sta­
ny Zjednoczone, uległ w dniu 23 bm. bar­
dzo znacznemu rozszerzeniu. Holandja, |

kowy, obejmujący reglamentację obro­
tu dewizowego w Polsce i zagranicą i 
umowy rozrachunkowe, oraz

6) Komitet Portowy dla organizacji 
portów polskich, polityki frachtowej 
linij żeglugowych, organizacji zaple­
cza portów polskich.

III. Konsekwencją powołania do ży­
cia Rady Handlu Zagranicznego będzie 
przekształcenie się szeregu istnieją­
cych w dziedzinie administracji han­
dlu zagranicznego instytucyj. Tak np. 
ulegnie reorganizacji Centralna Komi­
sja Przywozowa, której część funkcji 
przejdzie na regjonalne izby przemy­
słowo-handlowe.

Szwajcaria i Belgja postanowiły mianowi­
cie przyłączyć się do tego układu i zapo- 
mocą swych funduszów stabilizacyjnych 
współpracować z Funduszami Francji, An- 
glji i Stanów Zjednoczonych w kierunku 
utrzymania stałości walut. Niewiadomo 
jeszcze kiedy rozpocznie się konkretna 
współpraca techniczna funduszów.

(z) Poważny spadek na giełdzie pary­
skiej. Giełda paryska z dnia 23 bm. dała 
dowód powszechnej i bardzo wyraźnej ten­
dencji zniżkowej. Nie tylko sprzedaże 
były znacznie obfitsze niż zazwyczaj, lecz 
i popyt wykazał bardzo poważne osłabie­
nie. Jako powody tej słabości wymieniane 
są: naprężenie stosunków sowiecko - nie­
mieckich, niewyraźna sytuacja na morzu 
Śródziemnem oraz ewentualne skutki po­
rozumienia niemiecko japońskiego. Nie­
wątpliwie jednak poważną przyczyną zniż­
ki był szereg momentów natury technicz­
nej. Renty wykazały spadek przeważnie 
powyżej 1 pkt. Papiery międzynarodowe 
były również słabsze, nie znalazły bowiem 
żadnego podtrzymania na innych giełdach 
światowych. Zamknięcie zebrania giełdo­
wego nastąpiło przy ogólnej słabszej ten­
dencji.

(z) Zwrot pożyczki angielskiej przez 
Francję. W dn. 20 bm. przypadł termin 
zwrotu pożyczki, udzielonej w lutym r. b , 
skarbowi francuskiemu przez grupę ban­
ków ang;elskich w wysokości 40 milj. 
funtów, czyli według obecnego kursu 
przeszło 4 miliardy franków. W związku 
z. tern rząd francuski przekazał na poczet 
tego zadłużenia sumę 8 miljn. funtów W 
dn. 27 bm. nastąpi przekazanie dalszej 
kwoty 8 milj. funtów, poczem reszta będzie 
zwrócona w 4 ratach po 6 miljn. funtów 
w okresie od 5 do 26 grudnia r. b. Zwa­
żywszy na fakt, że dotychczas nic nie było 
wiadome o możliwości spłaty długu an 
gielskiego w ratach, przypuszczać należy, 
że zawarta została w tej sprawie specjalna 
umowa. Prawdopodobnie jednorazowy 
zwrot 40 milj. funtów pociągnąłby za sobą 
poważne trudności Ha skarbu francuskie­
go i mógłby ujemnie wpłynąć na sytuację 
waluty.

(z) Spadek francuskich wpływów bud­
żetowych. Wpływy skarbu francuskiego 
w ciągu 10 miesięcy r. b. wyniosły 26,5 mi- 
ljardów fr.. czyli o 648 milj. fr. mniej niż 
preliminowano i o 224 milj. fr. mniej, niż 
wyniosły faktyczne wpływy w analogicz­
nym okresie r. ub.

Nieuczciwa konkurencja
W tych dniach zamieściliśmy listl 

przygodnego korespondenta ze Śląskaj 
P. t „Nieuczciwa konkurencja“. Z kół 
poinformowanych zwracają nam uwa­
gę, iż przytoczony w tej koresponden 
cji fakt udzielania premji w postaci 
dodatku do kupionego przedmiotu jest 
szeroko praktykowany szczególnie w 
branży mydwlarskiej, ale również i w 
innych. Stąd też formułowanie zarzutu 
pod adresem jednej firmy i wysnuwa­
nie wniosku, iż mamy tfu do czynienia 
z działalnością „korsarską“, idzie zbyt 
daleko, a nawet wywołuje wrażenie, iż 
cały atak wynikł z pobudek konkuren­
cyjnych.

Rozumowaniu powyższemu nie moż 
na odmówić słuszności.

STRONNICTWO NARODOWE

GJlelWe Zebranie Przedwyborcze
odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 12 w sali cyrku Olimpia 

(ul. Poznańska u wylotu ul. Mickiewicza)
Przemawiać będą:

kpt. Leon Grzegorzak z Łodzi,
Władysław Pacholćzyk z Opoczna, 
dr. Stefan Piotrowski z

Wstęp wolny dla wszystkich.

KRAKÓW

NOWY SZYB NAFTOWY
W miejscowości Turoszówka pod Ja­

siem dowiercono się nowego szybu na o- 
wego, nazwanego „Nadzieja II • /-zy i . 
wykopany na głębokości 185 metrów, 
dotąd, wydaje on 2.000 kg. ropy naftowe 
dziennie. Dowiercenie się tego szybu etoi 
w sprzeczności z niedawnemu badaniami 
geologicznemi, które wykazały, jakoby na 
terenie tego powiatu nie było odpowiednich 
złóż naftowych.
BUDOWA NOWEJ LINJI KOLEJOWEJ

W tych dniach rozpoczęto budowlę no-: 
wej linji kolejowej, łączącej Zawiercie, 
Siewiersz i Mierzeńcze w woj. kieleckiemu 
Nowa linja kolejowa długości 25 km. ma 
duże znaczenie dla życia gospodarczego, 
gdyż w miejscowościach tych znajduje się 
kilka zakładów przemysłowych. Linja ta 
ma być oddana do użytku wiosną 1937 r.

ZAKŁADANIE KAS
BEZPROCENTOWYCH POŻYCZEK
Z inicjatywy Stowarzyszenia Robotni­

ków Chrześcijańskich w Sandomierzu od­
było się w sali ratusza zebranie organiza­
cyjne w sprawie założenia kasy bezprocen­
towej. Zebraniu, na które przybyło około 
120 osób, przewodniczył burmistrz p. Mu- 
sieleki. Referat informacyjny wygłosił ks. 
dr. Antoni Tworek. Po ożywionej dyskusji, 
w której wszyscy mówcy wypowiedzieli się 
za założeniem takiej kasy,, zapisało się na 
założycieli, oraz na członków przyszłej ka­
sy 62 osoby. Wybrano następnie komitet 
mający się zająć rejestracją stowarzysze­
nia. Sandomierzowi, posiadającemu sporą 
ilość rzemieślników i drobnych handlow­
ców, przybędzie bardzo pożyteczna i w 
czasach obecnego kryzysu konieczna in­
stytucja. (KAP)

ECHA GŁOŚNEJ SPRAWY 
ŻYRARDOWSKIEJ

Na tle głośnej sprawy żyrardowskiej, w 
której obwinieni dyrektorowie koncernu 
Boussaca, pp. Vermaersch i Caen, swego 
czasu zostali wypuszczeni z kraju za znacz­
ną kaucją, zaszedł ostatnio niewykły 
zwrot. Kaucja ta w wysokości 750.000 zł, 
która była zabipotekowana na pewnym 
majątku w woj. lwowskiem, obecnie jak 
donoszą, przestała istnieć wobec pójścia 
owego majątku za długi na subhastę. 
Nieoczekiwany ten zwrot stanowi niemałą 
sensację.

O ZAMACH MORDERCZY 
NA SALI SĄDOWEJ

Izba karna Sądu Najwyższego wkrótce 
będzie rozpatrywała sprawę zamachu mor­
derczego, dokonanego swego czasu na roz­
prawie sądowej w Wilnie. Podczas wiel­
kiego procesu komunistycznego w Wilnie, 
niejaki Sergjusz Przytycki strzelał trzy-, 
krotnie na sali rozpraw do świadka Szel- 
czuka, którego partja podejrzewała o 
zdradę tajemnic. Za zbrodnię tę Przytycki 
został przez dwie instancje skazany na ka-. 
rę śmierci przez powieszenie. Obecnie w 
Sądzie Najwyższym ma zapaść w tej spra­
wie ostateczna decyzja.

DEMONSTRACJA UKRAIŃSKA
Sąd okręgowy w Tarnopolu zatwierdził 

grzywnę w wysokości 50 zł, nałożoną przez 
starostwo na grecko-katolickiego probo­
szcza ks. Eugenjusza Klywaka, który bez 
pozwolenia władz administracyjnych u-

Irządził w czasie ukraińskich Żielonych 
[Świątek procesję z udziałem umunduro­
wanych organizacyj ukraińskich, oraz spe­
cjalnej banderji konnej w strojach kozac­
kich.

Młodzież Wszechpolska
Zebranie kursu kandydatów w śro­

dę 25 bm. o godz. 20. Referat n. t. „Za­
gadnienia gospodarcze i społeczne“ 
wygłosi p. Zdzisław Wardejn. Obec­
ność kandydatów obowiązkowa.

W czwartek 26 bm. o godz. 20 w lo­
kalu własnym odbędzie się zebranie 
dyskusyjne z referatem doc. dr. Ka­
rola Sto janowskiego n. t. „Rasizm nie­
miecki a stosunki polsko-niemieckie**. 
Obecność członków i kandydatów obo­
wiązkowa.
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Z Ziemi Obiecanej
Niexwykle vyeia koleje s »wajearskiego awanturnika

Było to w roku 1834, kiedy obywatel 
szwajcarski August Suter, bankrut, de­
fraudant i ,,rycerz przemysłu“ najgorsze­
go gatunku, uznał za wskazane porzucić 
palącą mu się pod stopami ziemię hel- 
wecką i, pozostawiając żonę wraz z troj­
giem dzieci na łasce losu — zbiegł do 
Francji. Zdobywszy w Paryżu trochę go­
tówki, Suter wsiadł w Hawrze na statek 
i po upływie kilku tygodni znalazł się w 
Nowym Jorku. Tam chwytał się kolejno 
różnych zawodów: był robotnikiem por­
towym, dentystą, handlarzem podwórzo­
wym. a w końcu, dorobiwszy się kilku­
dziesięciu dolarów, osiadł w stanie Mi- 
suri jako rolnik. -■

Drogą, wiodącą opodal jego fermy, co­
raz częściej przeciągały grupy ludzi, spie­
szących w kierunku zachodnim, do „zie­
mi obiecanej“. Ziemia ta, bliżej nikomu 
nieznana, leżeć miała gdzieś niezmiernie 
daleko. Trzeba było przebyć bezkresne 
stepy, na których uganali się czerwono- 
skórcy i harcowały olbrzymie stada ba­
wołów, . a potem przedostać się przez ma­
syw niebotycznych gór, aby dotrzeć do 
owej legendarnej, mlekiem i miodem pły­
nącej krainy. — Opanowany żądzą no­
wych przygód, awanturnik szwajcarski 
spieniężył swoją fermę i zebrawszy kara­
wanę, składającą się z dwóch oficerów, 
pięciu misjonarzy oraz trzech kobiet, na 
wozie o zaprzęgu bawolim ruszył przed 
siebie — w nieznane. Po trzymiesięcznej, 
niewymownie uciążliwej pojdróży, Suter 
dotarł do Van Couver. Z jedenastu człon­
ków wyprawy pozostał on sam jeden, gdyż 
obaj oficerowie i misjonarze opuścili go 
byli już dawniej, a kobiety zmarły w dro­
dze z wycieńczenia.

Na nędznym żaglowcu Suter wypłynął 
na Pacyfik i po pewnym czasie wylądował 
w ubogiej osadzie rybackiej: San Franci­
sco. Tam wynajął konia i udał się w ży­
zną dolinę rzeki Sacramento. Jeden dzień 
wystarczył mu, by stwierdzić, że na tym 
szmacie ziemi stworzyć można —- Eldo­
rado. I już po upływie kilku dni zabie- 
gliwy Szwajcar był w posiadaniu udzielo­
nej mu przez gubernatora Alvaredo kon­
cesji na eksploatację olbrzymich obsza­
rów ziemi na przeciąg dziesięciu lat.

Wkrótce potem koncesjonariusz na 
czele licznej i dobrze zaopatrzonej ekspe­
dycji wyruszył na podbój obszernej poła­
ci kraju, który otrzymać miał nazwę No­
wej Helwecji. — Zabrano się do karczo­
wania lasów sposobom uproszczonym, 
mianowicie, wzniecając pożary i niszcząc 
ogniom dziesiątki kilometrów kwadrato­
wych dziewiczych lasów. Wśród dymią­
cych jeszcze pni rozpoczęto roboty kolo- 
nizatorskie: budowano składnice, kopano 
studnie, obsiewano ziemię, nie wymaga­
jącą orki i zbijano oploty dla niezliczo­
nych trzód bydła. Wyniki podjętych ro­
bót przeszły wkrótce najśmielsze oczeki­
wania. Pomimo ciągłych walk z dzikimi 
krajowcami, zapuszczającymi bezustannie 
swe zagony do rozkwitającej kolonji, No­
wa Helweeja rozwijała się w oszałamiają- 
cem tempie. Powstawały kanały, młyny, 
faktorje; na rzekach pojawiały się stat­
ki, sadzono drzewa owocowe (rodzące tak 
podziwiane dziś owoce kalifornijskie), a 
z Francji i Hiszpanji Suter sprowadzał 
latorośle winne. Nie ulegało wątpliwo­
ści, że za lat kilka koncesjonariusz nowej 
kclonji stanie się najbogatszym człowie­
kiem na świccie. Ale los gotował Sute- 
rowi jeszcze niejedną niespodziankę...

Któregoś dnia w styczniu 1848 r., jeden 
z ludzi, pracujących na fermie Coloma, 
przyniósł garść piasku, w którym bły­
szczały żółte ziarenka: było to złoto, w 
które, jak się okazało, obfitowały tamtej­
sze górskie rzeki. I któżby mógł przypu­
szczać, że właśnie złoto stanie się przy-

Zjazd zarządu Sokolstwa wlkp.
W niedzielę odbył się zjazd zarządu 

dzielnicy wielkopolskiej „Sokoła“ przy u- 
dzialo członków przewodnictwa, oraz pre­
zesów i naczelników, względnie innych 
przedstawicieli wszystkich piętnastu okrę­
gów, należących do dzielnicy wielkopol­
skiej, w ogólnej liczbie około 50 osób. Ob­
radom przewodniczył drh. prezes Wolski, 
który przy zagajeniu poświęcił kilka słów 
serdecznego wspomnienia zmarłym w. o- 
statnim okresie śp. Edmundowi Rutkow­
skiemu, zastępcy naczelnika i śp. Włady­
sławowi Kargemu, skarbnikowi dzielnicy, 
oraz śp. Kazimierze Topolanowej, wice­
prezesce okręgu ostrowskiego i śp. Ferd. 
Fiebigowi, wiceprezesowi okręgu wol- 
sztyńskiego.

Poważną część przeszło 7-godzinnych 
obrad wypełniła dyskusja nad ogólnym 
stanem i rozwojem pracy sokolej na tere­
nie całej dzielnicy na podstawie sprawo­
zdań przedstawicieli poszczególnych okrę­
gów oraz członków przewodnictwa, i to 
drh. prezesa Wolskiego, wiceprezeski 
drcliny Rozmiarkowej, sekretarza drh. 
Feilnćra, naczelnika drh. Suligowskiego 
i naczelniczki druchny Kasprzakówny. — 
Dyskusja wykazała mimo poważnych bra­
ków i trudności w dziedzinie finansowej, 
stały i zdrowy rozwój w pracy organizacyj­
nej w Sokolstwie wielkopolskiem.

Szczególną uwagę poświęca się wycho­
wywaniu narybku sokolego. Celowi te­
mu służyć ma specjalny regulamin nad 
opieką sokolą, który przyjęto jednogłośnie 
po krótkim referacie drh. dr. Bochenka.

Następnie omówiono i załatwiono kil­
ka ważnych spraw bieżących. M. in. za­
twierdzono okólnik, rozesłany przez prze-

czyną zguby władcy Nowej Helwecji? — 
Pomimo wszelkich usiłowań zatajenia 
faktu znalezienia cennego kruszcu w Ka­
lifornji, wieść o tem szybko rozniosła się 
po szerokim świecie. I wnet ze wszyst­
kich zakątków nowego i starego świata 
napływać poczęły bandy „poszukiwaczy 
szczęścia", wyrzutków społeczeństwa, lu­
dzi, nie uznających żadnych praw, prócz 
prawa pięści i rewolweru. Bandy te, jak 
rój szarańczy rzuciły się na bogatą krai­
nę, rabując i niszcząc wszelki napotyka­
ny dobytek. Suter zmuszony został do 
ucieczki i — przez noc stał się nędzarzem.

Gdy w 1850 r Kalifornia wchłonięta 
została przez Stany Zjednoczone i zapa­
nował tam wreszcie niejaki ład i porzą­
dek, Suter wystąpił sądownie o olbrzymie 
odszkodowanie. Zażądał on od 17 220 far-

Ratysboński Chór Katedralny na tle katedry ratysbońskiej. Znakomity ten chór wy­
stąpi w piątek najbliższy, o g. 8 w auli uniwersyteckiej.

Żołądków nowych niema...
trzeba więc dbać o zdrowie i siłę żołądka. 
Nie wolno niszczyć organów trawienia 
obstrukcją! Zioła magistra Wolskiego ze 
znak, ochron. „Gastrosa" łagodnie prze­

ng 19 577/8

42 tonny brylantów wartości 15 miliardów zł
Według zestawień, opracowanych przez 

giełdę brylantów w Londynie, ilość wydo­
bytych dotychczas na całym świecie dia­
mentów wynosi 42.000 kg.

Największe ilości brylantów dały pola 
diamentowe w Afryce Południowej, gdzie 
w ciągu ostatnich 47 lat wydobyto 34.000 
kg. Najmniej stosunkowo dała Brazylja. 
Ilość djamentów, znalezionych na obsza­
rach brazylijskich, głównie w stanie Mi- 
nas Geraes, wynosiła w ciągu 18-go i 19-go 
wieku zaledwie 2000 kg.

Reszta przypada na pola diamentowe 
w Indjach wschodnich, na Borneo, Suma­
trze, w Australii i na Uralu.

Do największych djamentów należą: 
„Orłów", który zdobił berło carów, znaj­
dujące się w skarbcu carskim koronnym,

. wodnictwo do wszystkich gniazd dzielni- 
I cy, oraz omówiono sprawę wydawnictwa

„Pobudki Sokolej", przyczem ze strony 
przewodnictwa podkreślono konieczność 
usilnej propagandy na rzecz organu dziel­
nicy.

Dłuższą i ożywioną dyskusję przepro­
wadzono nad sprawą zlotu związkowego, 
który się odbędzie w czerwcu przyszłego 
roku w Katowicach na uczczenie 15-lecia 
przyłączenia Śląska do Polski. Sprawę 
tę referowali druhowie prezes i naczelnik, 
wskazując na wielkie znaczenie organiza­
cyjne i ogólnonarodowe tego zlotu i wyni­
kający stąd, także dla dzielnicy wielko­
polskiej, obowiązek obesłania tego zlotu 
i należytego przygotowania się do niego 
pod każdym względem.

Pięknym momentem zebrania było wrę­
czenie przez przewodniczącego związko­
wej odznaki zaszczytnej zasłużonym dzia­
łaczom sokolim i to druchnie wicepre­
zesce dzielnicy Halinie-Rozmiarkowej, drh. 
naczelnikowi Konstantemu Suligowskie- 
mu, prezesowi gniazda Poznań I, drh. Bo­
lesławowi Kargemu, oraz przewodniczą­
cemu komisji rewizyjnej drh. Kazimierzo­
wi Kempińskiemu. Poza tem zarząd Zwią­
zku przyznał odznaki zaszczytne człon­
kom gniazda Poznań I. druhom: prof. dr. 
Gantkowskiemu, Janowi Ciastowskiemu, 
Jani Schmidtowi, Antoniemu Gabryelewi- 
czowi, Maksymilianowi Bytterowi, Stefa­
nowi Weselikowi, Piotrowi Reglowi i 
wreszcie dh. Wincentemu Pokrywce z 
gniazda Poznań-Winiary, oraz drh. Wła­
dysławowi Pufalowi z Rogoźna. Wymie­
nionym druhom zostaną odznaki wręczo­
ne na zebraniach odnośnych gniazd, (a.)

merów wynagrodzenia za poniesione stra­
ty materjalne, za grunty, na których po­
budowane zostało San Francisco oraz 
przyznania mu udziału w wydobywanym 
w jego koncesji złocie. Ogół pretensji jego 
wynosił zawrotną na owe czasy sumę 25 
rniljonów dolarów. Wyrokiem z dnia 15 
marca 1855 r. bezstronny sędzia Thomp­
son uznał pretensję powoda za uzasadnio­
ną. Wyrok ten wywołał w całym kraju 
niebywałe oburzenie i w ślad za tem 
krwawe rozruchy. Nie doczekał on się 
też nigdy wykonania.

Tymczasem Suter, arcybogacz kalifor­
nijski, staczał się coraz niżej. Przez 25 
lat stary, nap<ił obłąkany, obdarty czło­
wiek, codziennie obchodził wszystkie biu­
ra urzędowe w Waszyngtonie —- wołając 
o sprawiedliwość. Z czasem stał się on 
publicznem pośmiewiskiem. Jacyś do­
wcipnisie ubrali „króla Kalifornji" w strój 
groteskowy i wśród drwin i śmiechów ga­
wiedzi oprowadzali go po mieście. — Któ­
regoś dnia W lipcu 1880 roku znaleziono 
starca martwego, leżącego na stopniach 
Pałacu Sprawiedliwości. Kr.

czyszczają. dlatego też stosuje sio je przy 
obstrukcji.

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI,
Warszawa, Złota 14.

„Szach" i „Gwiazda Polarna“, diament to­
skański wagi 139 i pół karatu. należący 
do skarbca cesarzy austriackich, zdobyty 
w bitwie pod Granson w 1476 roku. Klej­
not ten o odcieniu żółtawym, oceniany 
jest na 4 miljony złotych. W angielskim 
skarbcu koronnym znajduje się słynny 
Kohinoor, własność radża Lahore. W Bra- 
zylji znaleziono wspaniały kamień, który 
nazwano „Gwiazdą Południa". Djament 
ten ważył 254 karaty Po oszlifowaniu 
waży tylko 125 karatów. Najpiękniejszy 
ze wszystkich znanych większych diamen­
tów „Regent", zwany również od nazwi­
ska swego poprzedniego właściciela „Pit- 
te“, został nabyty przez skarb francuski 
i jest wystawiony w Luwrze. Z pośród 
oszlifowanych brylantów jednym z więk­
szych jest Victoria, wagi 180 karatów. W 
stanie pierwotnym waga jego wynosiła 
457 karatów, kamień ten znaleziono w 
roku 1884 w Afryce Południowej. W ro­
ku 1893 znaleziono w Jagersfontein w A- 
fryce Południowej największy z nieszlifo- 
wanych djamentów „Excelsior“, którego 
waga wynosi 971% karata (karat jest 0,2 
grama). W roku 1905 znaleziono w jednej 
z kopalń w Pretorji djament „Cullinan" 
wagi 3025 karatów — 622 gramy. Bez­
cenną tę bryłę rozbito na kilka mniej­
szych, uzyskując między innemi wspania­
ły oszlifowany brylant „Cullinan 11“ wa­
gi 309 karatów, który zdobi berło króla 
Anglji. Poza tem uzyskano szereg mniej­
szych kamieni.

Dziwne losy przechodził djament „San­
cy“, który był najpierw w posiadaniu kró­
la Karola Śmiałego, przeszedł następnie 
na własność posła francuskiego Sancy, od 
którego wziął nazwę, później należał do 
skarbca królów Ludwika XIV i XV.

Do cennych i poszukiwanych kamieni 
należą brylanty barwne. Z tych najbar­
dziej znany jest znajdujący się w Dreźnie 
kamień zielony, szafirowy brylant „Ho- 

P.P. Oficerom ku łask, uwadze i
Poznań zastąpi Wzrsz&wę w zupełność 
i oszczędzi kosztów wyjazdu, gdyż najpo 
pularniejsza firma

(W. ieipandomsbi i Sh
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rozszerzyła dział miarowy — angażując di 
nowozałożonych warszłałów

najwykwintniejszego umundurowania wojskowego =
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pe“, który zdobił pierścień jednego z mi­
lionerów amerykańskich i zginął w cza­
sie katastrofy „Titanica“ — rubinowy bry- 
mt z koronnego skarbca carów i jasno­

ty (kanarkowy) brylant „Tiffany“, wła- 
'ść pewnego finansisty nowojorskiego. 
Wartość wszystkich brylantów, znajdu- 

. ych się w handlu i skarbcach prywat­
nych na całym świecie wynosi około 15
miljardów złotych.

Jezdnia dla dzieci
Magistrat miasta Salford w hrabstwie 

Lancashire w Anglji zamknął 170 ulic dla 
ruchu kołowego, przeznaczając je wyłącz­
nie jako miejsce zabaw dla dzieci. Jest 
to pierwszy i dotychczasowy jedyny w 
świecie wypadek oddania do dyspozycji 
dzieci jezdni ulic, które wszędzie są dla 
dzieci jaknajsurowiej zabronione. Dodaj­
my do tego, że ulice w Salford są zadrze­
wione i otoczone ciągnącemi się po obu 
bokach zieleńcami a otrzymamy obraz, „ra­
ju dziecięcego“, jaki magistrat miasta po­
trafił stworzyć dla swych najmłodszych i 
najruchliwszych obywateli.

R AD J 0
Znaczne ożywienie przy okienkach pocztowych 

rejestrujących abonentów radja
Ostatnie miesiące przyniosły bardzo znaczne 

ożywienie w handlu odbiornikami radjowemi. W 
Warszawie i na prowincji powstało szereg no­
wych magazynów, zaopatrzonych w ostatnie 
modele. Widuje sic także bardzo dużo pomysło­
wych wystaw zachęcających do kupna odbiorni­
ków, przeważnie na raty, oraz wielką ilość re­
klam neonowych poszczególnych fabryk apara­
tów radiowych.

Również w agencjach i urzędach pocztowych 
wzmógł sie znacznie ruch przy okienkach, prze­
znaczonych do rejestracji nowych abonentów 
Polskiego Radja, które w dniu 1 listopada br. 
liczyło 573.392 abonentów.

Coraz silniej zaznaczający sie w miarę zbli­
żania się zimy przyrost abonentów radiowych 
jest choćby widoczny z cyfr wrześniowych i paź­
dziernikowych. We wrześniu ilość abonentów 
radja wzrosła o 17.4MMJ osób, gdy w październiku 
wzrost ten przekroczy! już cyfrę 21.000 osób. _

Wobec wejścia w życie rozporządzenia p. mi­
nistra poczt i telegrafów, obniżającego abona­
ment radjowy dla posiadaczy odbiorników detek­
torowych, w bieżącym miesiącu spodziewany 
jest silny napływ abonentów z pośród mniej za­
możnych warstw ludności, którym obniżka abo­
namentu umożliwiła korzystanie z radja.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz drugi wspaniała opera Ry­
szarda Wagnera „Lohengrin", którego 
wznowienie przyjęte z niebywałym en­
tuzjazmem krytyki i publiczności, stało się 
olbrzymim sukcesem artystycznym. W 
głównych partjach doskonałe kreacje stwa­
rzają czołowi artyści pp.: Dr. Stani Za­
wadzka, dr. W. Roessler-Stokowska, J, 
Woliński, Z. Dolnicki, E. Maj, R. Wraga i 
in. Kierownictwo muzyczne dyr. dr. Z. La- 
toszewski, reżyser K. Urbanowicz.

W piątek z powodu próby generalnej 
operetki ¿Kwiat Hawaju“, teatr nieczynny.

W sobotę premjera znakomitej operetki 
Abrahama „Kwiat Hawaju", w opracowa­
niu muzycznem kapelm. W. Buchwalda i 
reżyserskiem B. Korskiego. Niebywałą o- 
prawę dekoracyjną przygotowuje kierow­
nik działu plastycznego Z. Szpingier. Licz­
ne i efektowne tańce układu M. Statkicwi- 
cza.

Bilety do nabycia w przedsprzedaży w 
firmie A. Szrejbrowski, ul. Pierackiego 20.

Z Teatru Polskiego
Do czwartku włącznie grana będzie ar- 

cykomedja Szekspira „Wieczór Trzech 
Króli", która zdobyła rekordowe powodze­
nie. ’ '

i

Z Teatru Nowego
Dziś, w środę, po raz czwarty wstrzą­

sająca, arcyciekawa sztuka młodego dra­
maturga czeskiego W. Wernera „Ludzie 
na krze". Treść jej jest tak bezlitosna i 
okrutna, jak bezlitosnym jest kryzys, bez­
robocie, nędza i brak busoli orientacyj­
nej dla młodego pokolenia, które z dra­
pieżnością całego instynktu samozacho­
wawczego, domaga się pracy i Chleba. — 
Sztuka Wernera otrzymała na scenie Tea­
tru Nowego pierwszorzędną obsadę, złożo­
ną z najwybitniejszych sił zespołu w oso­
bach pań: Zaklickiej, Śląskiej, Koreckiej 
i Młodziejowskiej, oraz p_p. reżysera Wa­
silewskiego. Jaronia. Pelińskiego i Smo­
czyńskiego. Początek o godz. 8,10.
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Niedoszła wyprawa „Ruchu“
Pisma emigracyjna omawiaja w dalszym cią­

gu niedoszła wyprawę Ruchu do Francji. Jeden 
z dzienników polskich, wychodzących w Lille 
oblicza, że Ruch domagał eie za każdy dzień po­
bytu we Francji po 36 zł (140 fr) dla swoich 
graczy na „kieszonkowe“, poza utrzymaniem, 
hotelem, kosztami przejazdu itd.

Ruch oczywiście, pisze dziennik, mógł posta­
wić warunki jakie chciał i w wypadku, gdyby 
były wygórowane, nie zostałyby najwyżej przy­
jęte. Tymczasem jednak drużyna Śląską opubli­
kowała w prasie krajowej list, że wyjazd ten 
traktowała jako „czysto propagandowy“ i była 
przygotowana, że dołoży kilkaset złotych'do tego 
przejazdu. Webec przedstawienia eie przez Ruch 
w roli dobrodzieja sprostowanie jest najzupeł­
niej uzasadnione.

emaliowane - metalowe
Fabryka Wyrobów Metalowych 
Poznań. Ratajczaka 17, te!. 30-03ODZNAKI

Ns? 19 539

Hokej na lodzie
Hokejowe mistrzostwa Lwowa. Lwowski Okr. 

Zw. Hokejowy przeprowadzi losowanie tego­
rocznych mistrzostw w klasie A i B. Mistrzo­
stwa klasy A rozpoczną się 19 grudnia, a zakoń­
czone zostana 10 stycznia. O mistrzostwo klasy 
A walczyć beda drużyny: Pogoni, Czarnych, 
Lechji, Ukrainy, AZS i Kresowa.

Mistrzostwa klasy B rozeg-ane beda w 5-ciu 
grupach:

1) grupa lwowska, złożona wyłącznie z lwow­
skich klubów i rezerw klasy A.

2) grupa przemyska przy udziale drużyn: 
Czuwaj i Polonia z Przemyśla oraz Ognisko z 
Jarosławia.

3) grupa podkarpacka w składzie: Sokół stryj- 
ski. Czuwaj i Junak z Drohobycza, Biali, Bory­
sławia i Cukrownia z Chodorowa.

4) grupa stanisławowska w składzie: Rewera, 
Hakoah i Raz-Dwa-Trzy ze Stanisławowa, Po­
kucie z Kołomyi i Rypne.

5) grupa tarnopolska: Kresy II, Jehuda, Le- 
gjon, Podilla — wszystkie z Tarnopola.

Narciarstwo
Polski Związek Narciarski komunikuje, że 

obozy i kursy mogą być organizowane wyłącz­
nie dla celów szkolenia.

Kursy instruktorskie mogą być zgłaszane je­
dynie za pośrednictwem okręgów7 PZN, nawet 
w tym wypadku, gdyby zarzad okręgu polecił 
organizacje kursu poszczególnej organizacji.

Urządzanie kursów niedzielnych nie bodzie 
dopuszczalne, gdyż kurs musi trwać conajmniej 
6 dni.

Na kursach, urządzanych pi-zez kluby i towa­
rzystwa, zrzeszone w PZN, nauczać mogą jedy­
nie instruktorzy zatwierdzeni przez PZN. Wiek 
uczestników kursów dokstałca jacycb bedzie o- 
graniczony do lat 40. Nauka jazdy na nartach 
winna sie odbywać według podręczników, za­
twierdzonych lub zaleconych przez PZN.

Na zakończenie każdego kursu winien być 
przeprowadzony bieg o odznakę za sprawność 
PZN.

Państwowy Urząd WF i PW przez swoich 
delegatów oraz PZN przeprowadzać bodzie ści­
słą kontrole, czy kursy odbywają sie zgodnie z 
zatwierdzonym planem i czy wszystkie przepisy 
są przestrzegane.

Piłka nożna
O mistrzostwo klasy A: Ra wieki KS — Czar­

ni Poznań 1:1 (5:1), H. Cegielski II — Unja 
Kościan 7:2 (1:0), Pentatlón — Korona II Po­
znań 18:0 (6:0), Kościański KS — Szamotulski
KS 2:0 (1:0), Warta II __ Pogoń Poznań 7:2
(3:1).

O mistrzostwo klasy B: Pogoń Śmigiel — So­
kół Rawicz 5:2 (2:2). Rawicki KS II — Sokół 
Leszno 0 5 (0:1), Korona III — Szamotulski KS

ECKEjTAIE, CERA OŁADKA 
'A KREM i POMADKA i*fi

II 2:5 (1:2), KPW II Poznań — Legja III 3:3 
(1:2), Polonia II Główna — San II 4:1 (2:1), H. 
Cegielski III — Pentatlón II po 0:3, gdyż obie 
drużyny nie stawiły sie na czas do gry. W za­
wodach towarzyskich zwyciężyły rezerwy Ce­
gielskiego 5:1 (2:0).

O mistrzostwo klasy C: Sokół Opalenica —- 
KPW Buk 0:3 w. o., gdyż Sokół nie stanął do
gry. Czarni Wolsztyn __ Polonia N. Tomyśl 3:0
w. o.. Polonia nie przyjechała do Wolsztyna. 
Obra Zbąszyń — Sokół II Wolstzyn 5:1 (4:1), 
Czempiński KS — Sokół II Mosina 5:2 (1:1), 
Naprzód II'Poznań — Stow. Sportowe Swarzędz 
3:0 w. o., Stow. Sport, nie stanęło do gry. Stella 
II Żabikowo — Sokół I Mosina 0:5 (0:1), Na­
przód I Poznań — Unja II Swarzędz 2:5 (2:0), 
Grom Poznań — Stella I Zabikowo 2:2 (0:1), Brl- 
tania Poznań — Stomil Poznań 3:2 (2:2).

Kraków — Berlin. W niedzielę rozegra­
ny zostanie w Berlinie międzymiastowy 
mecz piłkarski Berlin — Kraków. Jest to 
trzecie z rzędu spotkanie obu miast. W 
pierwszem Kraków pokonał piłkarzy ber­
lińskich na ich własnem boisku 1:0, w me­
czu rewanżowym w Krakowie wygrali Ber­
lińczycy 2:0.

Drużyna Berlina po niedawnych zwy­
cięstwach nad Monachjum 3:0, nad Ślą­
skiem 7:1, nad Pomorzem 2:0, spodziewa 
się w niedzielę zwycięstwa nad Krakowem. 
Berlińczycy wystąpią w następującym 
składzie:

Burnitzki, Emmerich — Tiefel, Appeł — 
Raddaz, — Simon II, Ballendat — Kern — 
Berndt — Halles — Hahn.

Drużyna Krakowa przedstawia się na­
stępująco: bramkarz Włodek (Garbarnia), 
obrona: Pająk i Lasota (Cracovia), pomoc: 
Żiżka (Cr.), Wilczkiewicz i Lesiak (Garb.), 
atak: Skóra (Garb.), Krawczyk (Tarnovia), 
Korbas Cr,), Pazurek I (Garb.) i Zemba­
czyński (Cr.).

Rezerwę stanowią: Pawłoski, Góra i 
Szeliga (Cr.).

Pięściarsłwo
Mistrzostwa Europy na rok 1937 orga­

nizują Włochy. Walki odbędą się w Medjo- 
lanie, w wielkiej sali teatru Pucciniego w 
dniach od 5 do 10 maja.

Po mistrzostwach wyłoniona zostanie 
nowa reprezentacyjna ósemka pięściarzy 
Europy, która z Genui odpłynie 16 maja 
do Stanów Zjednoczonych. Reprezentacja 
Europy walczyć będzie 26 maja przeciwko 
reprezentacji Północnej Ameryki w Chica­
go, a po raz drugi przeciwko reprezentacji 
sanowej w Kansas City dnia 1 czerwca, po- 
czém 9 czerwca odpłynie w drogę powrot­
ną do Europy.

Ostatnie mistrzostwa Europy odbyły się 
w roku 1934 w Budapeszcie. Wówczas ty­
tuły mistrzów Europy zdobyli (podajemy 
od wagi muszej do ciężkiej): Palmer (An- 
glja), Enekes (Węgry), O. Kftcstner (Niem­
cy), Faccini (Włochy), Mc. Cleave (Anglja), 
Szigetti (Węgry), Zehetmayer (Austrja), 
Baerlund (Finlandia). Nagrodę zespołową 
zdobyły wówczas Niemcy.

Belgowie rezygnują z organizacji meczu 
z Polską. Belgijski związek bokserski nie 
uzyskał subsydjum na zorganizowanie me­
czu z Polską w Belgji. Bez pomocy finan­
sowej Belgowie nie mogą podjąć się orga­
nizacji takiego spotkania, gdyż publiczność 
belgijska uczęszcza jedynie na walki za­
wodowych bokserów.

Poprzednie zawody bokserskie, rozegra­
ne w Brukseli z amatorami Francji, Włoch 
i Holandji, odbyły się na rachunek wysta-

T RUSK fl UIE C
SEZON ZIMOWY OD 1 GRUDNIA DO I MAowane) 

Naturalne kąpiele solankowe, “dróf natural-
okłady borowinowe. Słynna „Naftusia . N mieszlcanla »mawiać 
nej wody gorzkiej „Barbara“. Informacji łądać, mieszKan.a

' 3 tylko przez Zarząd Zdrojowy.

wy światowej, przynosząc ok. 100.000 fran­
ków deficytu.

Belgowie są natomiast gotowi przysłać 
do Polski swój najsilniejszy skład wraz z 
olimpijczykami. Zespół ten niedawno od­
niósł szereg sukcesów w Niemczech, przy- 
czem Degryse pokonał olimpijskiego mi­
strza w wadze muszej. (Pat)

Szermierka
Okręgowa Komisja Organizacyjna Pol­

skiego Związku Szermierczego, W paź­
dzierniku br. wspólnym wysiłkiem sekcji 
szermierczej AZS Poznań i sekcji szermier­
czej Wojskowego Klubu Sportowego, po­
wstała okręgowa komisja organizacyjna, 
mająca na celu pracę przygotowawczą, do 
utworzenia poznańskiego okręgowego 
związku szermierczego. Na czele tej komi­
sji stanął p. inż. Marjan Rowecki, jako de­
legat Polskiego Związku Szermierczego, 
kapitanem sportowym wybrano kpt. Lesz­
ka Lubicz - Nycza, sekretarzem został p. 
mg. Andrzej Żukowski, a skarbnikiem por. 
Leon Jaremski.

AZS Poznań rozpoczął sezon w ponie­
działek 23 bm. Treningi kursu wyższego 
odbywać się będą w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 19 do 21 w salce szermier­
czej ośrodka w. f. przy ul. Bukowskiej 25. 
Obecność wszystkich członków konieczna, 
ze względu na finał mistrzów drużynowych 
Polski w dniu 8 grudnia w Katowicach. 
Kursy: średnie i niższy, oraz dla pań _AZS 
zorganizuje wspólnie z W. K. S. za pośred­
nictwem okręgowej komisji organizacyj­
nej.

Kurs wstępny dla pań i panów poza
normalńemi kursami średnim i wyższym 
organizuje okręgowa komisja organizacyj­
na. Chcąc umożliwić najszerszemu o- 
gółowi poznania tego pięknego spor­
tu, a równocześnie szukając nowych talen­
tów, ustalono minimalne koszty tych kur­
sów. Opłata miesięczna wynosić będzie 1 
zł tytułem zwrotu kosztów za salę i sprzęt. 
Instruktora, p. fechm. Żagańskiego, zaan­
gażowała komisja na własny koszt.

Kursy te, które będą dostępne dla 
wszystkich, odbywać się będą w godzinach 
wieczornych w sali ośrodka w. f. ul. Bu­
kowska. Zgłoszenia i zapisy kierować na­
leży do okręgowego ośrodka w. f. ul. Bu­
kowska 25.

Obrana przeciwlotnicza 
budynków mieszkalnych
„LOPP“ nadsyła nam poniższy ko­

munikat.
W zakresie organizacji obrony p. 

lotniczo-gazowej kraju nacechowany 
jest budynek mieszkalny jako naj­
mniejszy punkt obrony.

Biorąc po>d uwagę nowoczesne spo­
soby walki i skutki środków, używa­
nych do napadów, które jednocześnie 
spowodować mogą, ogromne zniszcze­
nie w materjale i ludziach, przez zbu­
rzenie budynków, pożary i gazy bojo-

we, stwierdzić należy, że ogólno miej- 
‘ obrony biernej nie będę.

do niesienia pomocy weskie środki
wszystkich^wypadkach. Najczęściej nie 
będę, one mogły wogóle interwenjowa 
na rzecz poszczególnych budynków 
mieszkalnych, gdyż będę zajęte likwi­
dowaniem skutków napadów tana 
gdzie będzie chodziło o przywrócenie 
porzędtku ogólnego.

Z powyższych przyczyn, każdy po­
szczególny dom wzgl. blok domów mie­
szkalnych będę musiały posiadać wła­
sną obronę w postaci: posterunku alar­
mowego, przeciwpożarowego, pogoto­
wia ratowniczo-sanitamego, służby od­
każającej i gońców.

Do kierowania akcję obrony budyn­
ku przewidziany jest komendant opl. 
biernej budynku mieszkalnego. Jego 
zadanie to przygotowanie budynku do 
opl., uświadomienie mieszkańców zor­
ganizowanie i wyszkolenie potrzeb­
nych służb do obrony domu.

Ze względu przedewszyistkieon na 
przygotowanie budynku, komendan­
tem winien być właściciel wzgl. admi­
nistrator. Istniejęca instrukcja opl., do­
puszcza, by w wypadkach gdzie wła­
ściciel wzgl. administrator okażę mało 
zainteresowania komendant opl. bu­
dynku może być lokator wybrany 
przez ogół mieszkańców. Przewiduje 
się również przydzielanie komendan­
tów do poszczególnych budynków 
przez władze administracji ogólnej.

W celu zapoznania się z całokształ­
tem pracy kandydaci na komendantów 
budynków przejść muszę odpowiednie 
przeszkolenie, pocizem otrzymaję świa­
dectwa uprawniajęce ich do sprawo­
wania funkcji komendanta opl. budyn­
ku.

W stosunku do osób zamieszkałych 
jak i do osób znajdujących się w loka­
lach publicznych, wyposażony jest ko­
mendant w pewnę władzę. Dotyczy ona 
spraw związanych z obronę p. lotniczo- 
gazówę.

Doniosłość funkcji komendanta dla 
obrony p. Jotniczo-gazowej jak i duża 
odpowiedzialność za stan przygotowań, 
powinny być przez wszystkich właści­
cieli budynków należycie doceniano.

Wyręczanie się osobami postron- 
nemi, zwłaszcza o przeszkoleniu, po­
zbawia bardtzo cennej inicjatywy, co w 
przyszłości przysporzyć im może dużo 
kłopotów.

Mydło z parafiny
W poszukiwaniu ersatzów wpadli wy­

nalazcy niemieccy na pomysł produkowa­
nia mydła z parafiny, co ma usunąć ko­
nieczność sprowadzania z zagranicy tłu­
szczów i olejów. Parafinę surową podda.ie 
się procesowi oksydacji, oddzielając od 
niej kwas tłuszczowy. A że konsumeja 
tłuszczów dla fabrykacji mydła wynosi w 
Niemczech nr.zeciętnie rocznie 250.000 tonn 
przeto liczą na zaoszczędzenie poważnej 
sumy w budżecie importu.

W poniedziałek, 23 listopada 1936 r., zasnęła w Bogu, opatrzona 
św. Sakramentami, w S2 roku życia, naszli najdroższa matka i babka, ś. p.

Marja z Tadrzynskich BiblOwicZOWa
W głębokim smutku pogrążona 

w 719 rodzina.
Pilnice-Drezno, Nowawieś, Bydgoszcz. Poznań.

Bóg zawczwał_ do Siebie po krótkich cierpieniach, opatrzoną św. 
Sakramentami, w 85-tym roku życia a 66-tym powołania

Siostrę Benignę Mrozkowiak
ze Zgromadzenia św. Wincentego a Paulo.

1V,piąt?k’ 27- bm-’ o £°dz. 18-tej, nazajutrz o godz. 9-tej 
nabożeństwo żałobne i pogrzeb, o czym donoszą, prosząc o modlitwę ■ 
za duszę s. ,p. Zmarłej

Wolsztyn, Dom Sierot. Siostry Miłosierdzia.

i
Dnia 23 listopada 1936 r., zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i brat, ś. p.

Franciszek Weselik
w 80 roku życia, o czem donosi

w głębokim smutku pogrążona
zg 14762 rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 26. bm. 
o godz. 13,45 z kaplicy przedpogrzeb. Wały Jana 
HI na cmentarz św. Wojciecha.

W poniedziałek, 23 listopada 1936 r., z.mari po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św.*, w 81 roku życia, ś. p.

Teofil Hoffmann
pierwszy burmistrz Swarzędza w Odrodzonej Polsce 
honorowy mistrz Izby Rzemieślniczej w Poznaniu’ 
członek honorowy Bractwa Kurkowego, Tow. Przemy-’ 
slowe w. Sokoła, Kluba Sport. „Unja“ oraz prezes 

honorowy Chóru Kościelnego w Swarzędzu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23. hm., o godzinie 

la-tej z domu żałoby przy ul. Kilińskiego 12.
Pogrążeni w ciężkim smutku 

Ng 20 933 Sobczakowie
Swarzędz, dnia 24 listopada 1936 r.

ukocTaŚ^ate ir«?

Stanisława Stechow
odprawia się

męża

Msze św.
w sPobotę’O27«^.’ 7° rfcJiT3DZnu^fe-Bo4e8° Cial 

zg 14 783 żona, dzieci i siostry.

Obrączki
«fe,'.1,5. ”¡S,oíl,í; "tí'"1«!1 Meble

lacza, Łcznaii. Ślusarska 4 wiedzy ul WmlkaV Woźni
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BAZAR GWIAZDKOWY
od dnia 6 grudnia do dnia 18 grudnia 1936

urządza 714-15

Towarzystwo Pomocy dla Inteligencji
przy ul. Sew. Mielżyńskiego 23 w podwórzu I ptr.

Tapety
Listwy

Linoleum
Ceraty

dg 3i7t Kokosy
poleca najtaniej

IMIHT DOM TIKI
Aleje Marcinkowskiego 19

tel. 12-92.

na zubożałą inteligencję
Eksponaty przyjmujemy w piątek, dnia 4 grudnia br.
■' ■ ■ od godz. 10-tej do godz. 18-tej ——------
Komitet Wystawowy Towarzystwa Pomocy dla Inteligencji

Prawdziwy

CHLEB LITEWSKI

j Drukarnia 1
5 dobrze zaprowadzona i prosperująca w mieście po- J, 
> wiatowem zaraz za gotówkę do sprzedania. Zgłoszę- ’» I» nia do „Kuriera Poznańskiego“ ng 20 593.

tylko ze znakiem 
ochronnym ZjSpb

ng 20 339

Wobec zdemolowania sal i krzeseł na 
wiece polityczne zarząd Domu Rzemieślni­
czego sal nie będzie wynajmował. ags763

FUTRA
damskie męskie, lisy, dogodne 

warunki spłaty
WAŚKO WSK1
nl. Działyńskich 7, parter 

Telefon 4688. zg mgi

BURSZTYNY- ZŁOTO
BAŁTYKU

Biżuteria - Nagrody Sportowe - Odznaki na uro­
czystości - Galanteria - Cygarniczki - Papierośnice
Ta marka jest 

gwarancją 
prawdziwości. *SBMtt Ta marka jest 

gwarancją 
prawdziwości.

Staatliche Bernstein - Manufaktur »
FABRYKA: GDAŃSK, Lastadie Nr. 35 d. g

Do nabycia u wszystkich jubilerów i zegarmistrzów. c

POCHYLNI SKAŁĘ
z nasiawialnym ką­
tem widzenia posiada 
7 obwodowy

PHILIPS 456
STEREOFONICZNY
Do nabycia w firmie

FOTO - GREGER,
27 Grudnia 18, Telefon 27-50.

DROPSY ANYŻOWE NA SŁZ“owi
FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań
ng 19 418/19 św. Wojciech 28.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groezy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w lem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-łamowy milimetr 50 groszy

1. KAMIENICE Kamienicę
centrum 350 000.— wpłaty 200 000' 
kamienica 175 000. Błoch, Aleje 
Marcinkowskiego 15. zdg 41 163Kamienicę

nowa dochód 7 300,— wpłaty 55 
tys. Gruszczyński, Aleje Marcin­
kowskiego 17 a. zdg 40 030

< Dom
5 lokat, ogród sprzedam 8 500,—. 
Ostrówek 10, m. 6. zdg 41172

Parcele
front Górna Wilda, front ul. Prą- 
dzyńskiego, front ul. Umińskiego 
od 500—1000 tn:, bardzo krzyst- 
nie na sprzedaż. Górna Wilda 92 
'dom ogrod. zdg 40 650

%ar ł....p^T^-W
2000,—

za oprocentowaniem poszukuje do 
wykończenia willi Soł acz amorty­
zacja, dzierżawa 3 pokojowego 
mieszkania. Oferty. Kurjer Pozn. 

zdg 40 003
Kupię

dom czynszowy lub -wille w Po­
znaniu, Gnieźnie, Bydgoszczy, 
Ostrowie Wlkp. za cenę do 40 
tys. wpłacam 20 000.— reszte od­
stępuje hipoteka wzgl. spłacam 
w ratach miesięcznych. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 495

52 000,—
posiadam, proszę o propozycje. — 
Zgłoszenia proszę Kurjer Pozn. 

zdg 41213
Wspólnika

3—4 000,— celem objęcia restau­
racji. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 41 098
Kamienicę

nowa, dochodowa możliwie z 
składem w Poznaniu, okolica o- 
bojętna kupię, wpłacę do 65 000 
zł.. przyjmę hipotekę amortyza­
cyjna. Spieszne szczegółowe ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 39 445

Wspólnika
do hurtowni towarów galanteryj­
nych. gotówki 10 000.— poszukuję 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 41 024Sprzedam
7 pokojowa willę na Sołaczu przy 
ul. Mazowieckiej 57. Willa jest 
jednomieszkaniowa z ogrodem, — 
masywnie budowana, przy przy­
stanku tramwajowym, za bardzo 
przystępna cenę. Oglądać można 
codziennie między godz. 1—4 po 
poł. z wyjątkiem niedziel. Po­
średnicy sa proszeni o niezgłasza- 
nie się Bliższe wiadomości ulica 
Fredry 1, m. 19. zdg 40 189

BT3. LETNISKA WUL 1 UZDROWISKA

Zakopane
Nowootwarty, chrześcijański Pen­
sjonat „Pod Szczytami" pelno- 
komfortowy, pod zarządem wła­
ścicieli, przyjmuje zamówienia. 
Przepiękne słoneczne położenie! 
Droga do Białego nad Cieszy­
nianką. Telefonl7-09.

Pg 8311-70,108Do wydzierżawienia
willką nowa 5 pokojowa w spo­
kojnej dzielnicy, czynsz umiar­
kowany. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 40 314 ■c <• OSOBISTE

Dom
18 000,-— z! czynsz roczny 3 100,— 
Poznańska ulica. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 40 911

Za
długi żony mej Leonardy z An­
drzejewskich Zagórskiej zamiesz­
kałej Swarzędz nie odpowiadam. 
Czesław Zagórski, Brzuchowice. 

zdg 40 633Parcela
piękna przy Al. Winogrady do 
sprzedania. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 40 916
Za długi

żony Stefanji z domu Weis« nie 
odpowiadam. Zbigniew Szczo-
drowski, Długa 3. zdg 40 879Kamienicę

kupię cena do 140 tys. Zgłosze­
nia proszę Kurjer Poznański 

zdg 40 996 |^6. OŻENKI

Dom
4 ubikacje, nowy, pól morgi ogro­
du, 20 minut od dworca z prze­
właszczeniem, cena 5.200. Janecki. 
Krosna (Mós.ina) przy wiatrakach 

zd 41017

2
inteligentni przystojni, zamożni w 
średnim wieku na stanowiskach 
inżynier i budowniczy poznają .w 
celu matrymonialnym panie nie­
koniecznie bogate, inteligentne .— 
i przystojne. Młodsze wdówki nie­
wykluczone. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 41129Kamienicę

25 000,— dochód 4 000,— sprzeda 
właściciel. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 41052 Panna
lat 24, kształcona, muzykalna z 
zamożnej rodziny szuka pana na 
wyższym stanowisku w celu ma­
trymonialnym. Oferty możliwie 
z fotografia do Kurjera Romań­
skiego pod zdg 41 086

Willę
centrum Poznania 5 000.— do­
chód sprzedam. Ogrodowa 9, m. 1 

zdg 41 049

Brunet
na kierowhiczem tećhnicznem sta­
nowisku. z braku znajomości szu­
ka tą droga przystojnej wypraw- 
nej żony do lat 30. Tylko poważ­
nie myślące panie zechca skiero­
wać zgłoszenia do Kurjera Pozn. 

zdg 40 935

Maszyny do pisania
i liczenia nowe, używane iz gwa­
rancja) walizkowe „Rheinmetałl" 
na dogodnych warunkach spłaty 
do nabycia w firmie Antoni
Rosę, plac Wolności 2 i Nowa 8. 

ng 19 427
Sprzedaż — Naprawa

fc wstzelkich systemów
■ piór wiecznych o- MI łówków antomatycz- u,n nych Naprawa na- ’A 
fil tychmiast w firmie TII Józef Ozosnowski. A

spec skład papieru M
W i montownia piór Jp jl Poznań. Fr. Rataj- AZ 

czaka 2. dg 3201 fg

llT 7. SPRZEDAŻE 1SM

Kryształy najtaniej
.Lamus“. Strzelecka.

Pg 7976-58.42
Brzoza

ca. 60 cbm 2 metrowych bloków 
przeciętnej szerokości 18 cm. gru­
bości 45 — 50—50 m/m n. sprze­
łaź Oferty Kurjer Poznański zdg 39 662 Futra

wszelkiego rodzaju oraz różne 
skórki. e‘.ale wielki wybór Włas­
na pracownia ’’nśnierska wykona­
nie pierwszorzędne solidne. Przyj­
muje asygnatv .Kredyt“ 

Magazyn futer
S. Piotrowski

Szkolna 9 
dg 3440

Po
Okazyjne

kupno wszelkich urządzeń do-mo- 
wy-ch także

kompletnych pokoi
spieszą wszyscy na

Jezuicka 10
(Świętoslawska). Pg 7 838-45.41

Płachty
nieprzemakalne impregnacja prze- 
eiwgnilna sprzedaje najtaniej. — 
Wejman Kościelna 17.

zdg 39 132

Piekarnia
od zaraz w pełnym biegu w Po­
znaniu na sprzedaż. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 46 902

Meble
w wielkim wyborze poleca naj­
taniej

K. Bakoś,
Stary Rynek 51. zdg 38164

Skład
rowerów i maszyn w mieście po- 
wiatowem w dobrym położeniu 
z powodu wyjazdu odstąpię do­
bremu fachowcowi, egzystencja 
zapewniona. Oferty Kurjer Po­
zn a ńskizdg 40 893

Zakopane
Willa murowana centrum 14 o- 
meblowanyeh pokoi, pomieszcze­
nia gospodarcze garaż. Parcela 
1000 m!. Koncesja pensjonatowa. 
Gotówka 32 500,— długotermino­
wy dług hipoteczny 30 000,— 
Upełnomocniony do sprzedaży ad­
wokat Aulich, Zakopane, Kru­
pówki. ng 19 261

Kolonjalkę
centrum, pokojem, dobra egzy­
stencja sprzedam, powód posada. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 938
Skład

towarów krótkich. Grunwaldzka 
15. zdg 40 970

Kryształy
wiePkrm wyborze okazyjnie tyliko 
Jezuicka 10 (Świętoslawska)
Dom Okazyjnego Kupna.

Pg 7 839-45.40

Fabryka mebli
poleca meble wszelkiego rodzaju 
Skład fabryczny. Wrocławska 19 

dg 3757 ,

Restaurację
urządzeniem tanio sprzedam. — 
Adres Kurjer Poznański 

zdg 40 921
r—7 Maszyny

do pisania
małe i duże no- 
we i używane 
dostarcza najko- 
rzystniej z gwa- 
rancją. Kocha­

nowicz i S-ka. pl. Wolności 13. 
ng 20 020

Spaniel
pieoek czystej rasy 6 miesięczny 
korzystnie. Ogrodowa 18, m. 4. 

zdg 40 910
Sprzedam

skład cukierków. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 944Propagandowe 

Czyszczenie Pierza
Urządzamy miesiąc taniego czy­
szczenia. obliczając ryczałtem: za 
pierzynę 2,75, za spodek 2,«w. za 
poduszkę 1.00. za jasiek O.oO.
Emkap. M. Mielcarek,

Wrocławska 30
ng 19 430

Brylantowy
męski pierścionek bez błędu ko­
rzystnie. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 40 945

Pralnię
prasowalnic pewna egzystencja, 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn. 

zdg I0 953

Bronchinol
bardzo skuteczny Środek 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i plac, kaszel, ko­
klusz, zaflegmienie i t. p. 

Nazwa zastrzeżona 
Król. Uprzywil. Apteka

„Pod Białym Orłem“
Zał. r. 1564. K. Skarżyński

Poznań, Stary Rynek 41.
Telefony nr. 12-01 i 58-43.

i‘2 9 746-42,37

„Osfcra”
- baterie - 
g anody -
A. PIECHOCKI POZNAN 

Pg 7 141/2

Koloni alkę
dobrze prosnerujaca. koncesją bu­
telkowa. towar podług faktury, 
mieszkanie komfortowe. SDreo- 
dam. Sroczyński. Dobieszczyzna 
pow. Jarocin. n20 509

Znak oferty naprzykład: n 2365, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Tanio
futro męskie, smoking, kanapa. 
Ul. Chociszewskiego 37, m. 2.

zdg 40 974

Restauracyjne
urządzenie kompletne tanio na 
sprzedaż. Zgłoszenia Słowackie­
go 48 — 3. zdg 41146

Maszynę
szewską. Pierackiego 17 — 19. 

zdg 40 877
Stoliki

marmurowe dobrym stanie. Dą­
browskiego 41 — 5. zdg 41147

Skład
papieru, galanterii i dewocji ist­
niejący 25 lat, z przyległem po­
kojem korzystnie na sprzedaż. — 
Poznań, ul. Kościelna 4.

zdg 40 907

2. Benenowski
CD tylko

^^^^^^Półwiejska 3

taniej. ^“g12974/5Meble
Gabinety, jadalnie, sypialnie — 
kuchnie. Solidne wykonanie, naj­
taniej Sosiński. Woźna 10.

ng 20 318 Fortepian
niemiecki dobrze utrzymany na 
sprzedaż. Handlarze wykluczeni. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 41164
Watelina

guziki, dodatki krawieckie. — 
Mikołajczak. Świętoslawska (Je­
zuicka) 12. Pg 7973-58.20 Pianino

zagraniczne, czarne. Dąbrowskie^ 
go 65, skład obrazów. zdg4116oFortepiany - Pianina

Fabryki Bettinga korzystnie. — 
Informacje Fr. Ratajczaka 20.
I piętro, m. 4. od 16—18. ng 17 792

Wózek
dziecięcy sprzedam. Małe Garba- 
ry 11. — 5. zdg 41 168Pianina

JMT znanej fabryki „Ar- 
JmŁ.» nold Fibiger" oraz 

instrumenty okazyj-
SSnKl^. ne w każdej cenie 

Poleca Centralny
SWSShshB Magazyn Pianin.

■ Poznań. Pierackie-1 ł'| I go 11. Zamiana in-JS,®__  strumentów uży wa­li_____nych. Ng 19 533

Restaurację
sprzedam korzystnie. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 41193

Futro
męskie sportowe. Dąbrowskiego 
10 — 13. zdg 4117S

Skład
na każdą branże tanio odstąpię. 
Focha 39, mieszkanie 17.

zdg 41182
Drzewka

krzewy owocowe, ozdebne. wino­
rośl. byliny sprzedają ogrody 
3zkolne Państwowej Szkoły
Ogrodnictwa. Dąbrowskiego 169. 

Pg 7 8 40-46.94
Rower

męski nowy. Marcina 68. m. 23. 
zdg 41 187

Kawiarnię
dobrze zaprowadzona sprzedam. 
Adres Kurier Poznański

zdg 39 704

Na sprzedaż
rentowny interes 

spedytorsko - naftowy,
w większym ruchliwym mieście 
powiatowym Wlkp. Gotówki do 
objęcia 10 tysięcy. Oferty do Ku­
rjera Poznańskiego pod

zdg 39 444

Modne
Kapelusze
Koszule

«U W Krawaty
v tanio. M. Paszek, 5/ Poznań, Wrocław­

ska 30. zdg 39 355
Wózki

dziecięce, lalczyne, wybór tanio. 
Trąbczyńska. Pierackiego-11, — 
podwórze, kredytuje, zdg 33108Kiosk

dobry śródmieściu 3 300. Zgłosze­
nia Ghwaliszewo 00/62, m. 20. Go- 
dziszewski. zdg 41 043

Krowy

Maszynę
..Singera“ sprzedam. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 41145

Poznań-Główna 32. telefon 19-01. 
zdg 33 886Skład

pieczywa z kompletnem urządze­
niem z powodu wyjazdu tanio 
sprzedam. Dąbrowskiego 60.

zdg 41070
Meble

kupisz
okazyjnie

dobrze tanio — Hala Mebli 
Wrocławska 38.

Piekne komplety urządzeń poko­
jowych — największy wybór.

Cukiernicy!
Piec gazowy na trzy blachy bar­
dzo korzystnie sprzedam. St. Ka­
sprzak, Cukiernia. Leszn*

ng 19 887 Pg'8Ml 58,118



Parcele ł Dwupokojowe
Komandoria korzystnie sprzeda służbowy, łazienka, 
„Vendor". Poznań, Aleje ""
cinkowskiego 23.

. _ Mar
zdg 39 247

Koloni alkę
mieszkaniem wyjeżdżam tanio. 
Górna Wilda 28.______ zdg 41 007

Skład
cukierków sprzedam zaraz, wy­
jazd. Oferty K"ripr Poznański

zdg 40 964 ________
Kolonj alkę

egzystencja pewna, mieszkaniem 
Eprzedam. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 40 883 

1 000 samochodów
rozebranych używane części, pod- 
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autosklad. Poznań. 
Dąbrowskiego 89. telefon 46-74. 

dg 3159/60

Parasole
Torebki

damskie. Czysz, Po- 
znań. Szkolna 11.

Pg 7423/4-41,34/5

Szewską
„Singer" tatkowa sprzedam. — 
Poplińskich 8 — 3. zdg 41 199

1 szafa do wystawy
1.30X2.30 mtr .oszklona, z powo­
du braku miejsca tanio do sprze­
dania. F-a Minkę. Kantaka 7.

ng 19 630 ________ .
Piekarnię

skład mieszkaniem sprz< 
Ostrówek 10. >m. 6. s

Salonik
mahoniowy. Chełmońskiego 9, 
m. 8, godz. 5—7.zdg 40 9

Masywne skrzynie
obite wewnątrz blacha kilkadz 
siat sztuk tanio do oddania. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozm 
ekiego zdg 41 094 

Butelkowa
sprzedaż wódek bezkonkur 
połączoną z tytoniami, papi 
odda z koncesja. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41 093 

Fryzjernię
ruchliwy punkt, jasny , loku, 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 41 084_____
220,—

uainę cieuuiy u
lego 55 — 3.

Sprzedam
restauracje zaraz 800 zl. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41 077

Kawiarnię
centrum dobre położenie, piec cu­
kierniczy sprzedam. Zgfosz 
Kurjer Poznański zdg 41 076

Skład

dam na dogodnych warunka« 
Zgłoszenia Kurjer Poznański. 
Gniezno 705. ng 19 C

butelkowa
Kolonj alkę

rjer Poznański. Gniezno 7Ó7. 
ng 19 671
Skład

kolonialny butelkowa 
wódek sprzedam. D« 
4 000,— zl. Zgłoszenia I 
znański, Gniezno 706.

Koń
jgniady 6 letni 175 wysok 
ra sprzedaż. Robocza 5, 
do 16. zdj

od

Bluthner
krótkie skrzydło

pianina, fisharmonie
okazyjnie oraz zamiany. Marcin 
22. podwórze. zdg 41 0(

Ogród

zdg 40 983

11. KUPNA

Olcha

cm w czubie wzwyż, zdrowych
pod

znański zdg 39 663
Złoto

srebro, brylanty kupuje
Kruk,

27 Grudnia 6. 1
Westfalską

mgielke kupie. Łukaszewicza 18 
n. 2. zdg

Powiększający
film Leica, kuple. Oferty K 
Poznański zdg 40 922

Przyczepkę
-4 tonnową mało używana 
tkach i kulkowych łożyska

Szeroka 24.

Akcje
Cukrowni Nakielskiej

na należność za buraki kupi 
mianin. Łaskawe oferty Kurjei 
Poznański dg 3760

12. DO WYNAJĘCIA^

Pełnokomfortowe
trzypokojowe, bezpodatkowe 
raz. Zgoda 20. zdg 46

kuchnia
ßöscayn,

Dwupokojowe
i słoneczne. Ks. Lc

ter, wolne zaraz. Zgtoszenn
Loga. Słowackiego 18. teł. 66-89. 

Pg 7429-18.89
4 pokojowe

wprost od gospodarza zaraz. — 
Staszica 16 — 4, telefon 63-71. 

zdg 40 840
Willa

2, 3 pokojowe, ogrodem owoco- 
wym, truskawki korzystnie. — 
Wskaże Kurier Poznański 

zdg 40 915
Pięciopokojowe

mieszkanie do wynajęcia od 15 
grudnia. Marynarska 5, m. 3. 

zdg 40 968
Sześciopokojowe

ciepłe, słoneczne zremontowane. 
Chełmońskiego 4. zdg 40 969

5
3 i 2 pokojowe komfortowe. Gro­
chowska 47 (Ostroroga) zaraz. 
Wiadomość Strzelecka 33, m. 11. 

zdg 40 878
Od

1 stycznia mieszkanie 4 pokojowe 
luksusowe, wysoki parter, ulica 
Matejki, czynsz 100,— zł. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdg 41 018
2

kuchnia rok zgóry. Starościńska 
13. m. 11. zdg 41 008

Pokój
z kuchnia, czynsz rok zgóry wy- 
najmie gospodarz. Grudzieniec 70. 

zdg 41153/4
Trzy

i czteropokojowe komfortowe. — 
słoneczne, bezpodatkowe. Focha 
123, III. ewentl. z ogródkiem — 
właściciel: Lodowa 1. m. 4 (Ry­
nek Łazarsiki). zdg 41039

3
pokoje komfortowe, naprzeciw 
Parku Solackiego bezpodatkowe 
od 1. 12. 36. Aleja Wielkopolska 
43. zdg 41132

2-pokojowe
Łukaszewicza 39. zdg 41121

Czteropokojowe
64,— Górna Wilda

Jur,
Piekary 26. zdg 41155
Tanio

Dwupokojowe
Trzypokojowe
Czteropokojowe

Marcina 74. I 18. front.
zdg 41177

Czteropokojowe
komfortowe, wysoki parter. — 
czynsz zgóry. lecz tani. Zgłosze­
nia Focha 39. mieszkanie 17. 

zdg 41181
Emeryci

3 pokoje, kuchnia, przynależności, 
willa Kiekrz przy jeziorze. 5 mórg 
roli zaraz do wydzierżawienia. — 
Zgłoszenia „Par" r.od 48,51.

Pg 8352-48.51
Sześciopokojowe

III. słoneczne, tanio. Józefa 5. 
zdg 41192

Mieszkanie
pokój kuchnia wynajme ogrodem. 
Sosnowa 31. Debiec. zdg 41198

Próżny
bez kuchni. Nowomiejski 9 — 9. 

zdg 41 075

hlT 13. SZUKA MIESZK.

Poszukuję
2—3 pokoi, kuchnią i łazienką 
od gospodarza, dzierżawę zgóry 
od zaraz. Oferty do Kurjera Po- 

1 znańskiego zdg 40 891
Dwupokojwego

urzędnik kolejowy, mała rodzina 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 930
2

pokoi kuchnia poszukuje urzęd­
nik przy Póiwiejskiej, Wojewódz­
twie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 971
Szukam

2—3 pokoi komfort, łazienka, gaz 
elektryczność, śródmieściu naj­
chętniej. Oferty Kurjer Poznań- 
ski zdg 41 015

Pokoju
H próżnego od gospodarza w śród- 

mieściu zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 41139

■
Poszukuję

mieszkanie 2 pokojowe ze sutere­
ną na warsztat. Oferty Kurjer 

’ Poznański zdg 41131
2_2

- pokoje komfort poszukuje od — 
1 stycznia wyższy urzędnik. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 41197

O' 15. POKOJE UMEBL.

'■ Pokoik
czysty. Marcinkowskiego 16 — 9. 

zdg 40 899
Pokoik

dla dwóch panów od 1 grudnia. 
Plac Bernardyński 4, m. 29.

- zdg 40 894
- Pokój

niek-reipujacy osobne wejście, czy- 
’, sty, elektryczność — pi. Ber- 
9 nardyński 4, m, ». zdg 40 £67

sie na biura 
zaraz.

4-pokojowe

60,— Łazarz, Aleja Hetmańska 6 
mieszk. 7. gospodarz. zdg 40 884

8 pokojowe mieszkanie
Komfortowe

ULU1 ...
mieszkanie

Wygodny
Zygmunta Augusta 1 — ».

Poszukuję
pokoju niekrepującego. 
cena Kurjer Poznański :

Oferty 
zdg 40 960

Pokoiku
śródmieściu panienka. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 923

SellŁma
słynna wróżka. Ratajczaka 9 — 7. 

zdg 41072

24 NAUKA

Skry,a

Duży
pokój dwudziestozłotowy. próżny. 
Adres Kurjer Poznański 

zdg 40 934
Ładny

frontowy, telefon. Słowackiego

Umeblowany
z używaniem kuchni. Zgłoszenia 
w składzie Ogrodowa 19. 

zdg 40 980
Pokój

telefonem. Rzeczypospolitej

Działyńskich
9 — 6. zdg 41 020

Śniadeckich
21 — 4. zdg 41 016

Elegancki
klatki. Długa 12 — 7. zdg 41011

Pokój
umeblowany dwuosobowy kultu­
ralnym. Spokojna 1, m. 3, Łazarz 

zdg 40 992
Próżny

duży, elektryczność urzędniczce. 
Wielkie Garbary 18 — 12. 

zdg 40 995
Utrzymaniem

bez, elektryczność, ciepły. Strze- 
lecka 9 — 4. zdg 40 991

Komfort
z centralnem. Młyńska 9, m. 15. 

zdg 41046
Emerytowi (rytce)

pokój z obiadami, cały rok za po­
życzkę 500. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 41 144
Szymańskiego

9 — 9. zdg 41137
Przyjezdnym

najtaniej. Kolegjacki 5 — 3 —-
(Nowy Rynek). zdg 41134

Dwuosobowy
frontowy panom. Długa 3 — t. 

zdg 41127
Wolnica

3 — 3. zdg 41124
Próżny

osobne wejście jednoosobowy. — 
Chwaliszewo 49 — 18. zdg 41 lOa

Dwuosobowy
Działyńskich 7 — 9. zdg 41 065

Pokój
Szamarzewskiego 16 — 6. 

zdg 41148
i- Czysty

ciepły 1—2 panom inteligentnym 
Mostowa 5 a — 9. zdg 41159

Panienkom
skromnym. Woźna 20, m. 4. 

zdg 41170
Frontowy

ładny utrzymanie. Marcina 66/67 
mieszkanie 10. zdg 41179

Klatki
Pierackiego 8 — 12. zdg 41 200

Pokoik
Poplińskich 12 a — 15. zdg 41195

Studentce
urzędniczce, słoneczny tanio. — 
Marcinkowskiego 19 — 7. 

zdg 41194
Pocztowa

11 — 11 niekrepujacy 1—2 panom, 
zdg 4Ó 989

Komfortowy
1—2 osobowy. Aleje Marcinkow­
skiego 1 — 7. 11. zdg 40 988

Pokój
klatki. Póiwiejska 7 — 7. 

zdg 41 073
Dobrem

utrzymaniem. Piekary 10, m. 11. 
zdg 41097

Dwuosobowy
elegancki, czysty, niekrepujacy — 
centralne. Dąbrowskiego 23 — 7. 

zdg 41 096
Pokój

kulturalnemu panu. 3 Maja 3 — 
m. 17. zdg 41 042

Elegancki
dwuosobowy. Kreta 7 — 8. 

zdg 41 038
Przy Zamku

dwuosobowy słoneczny. W ały
Zygmunta Augusta 2 — 8. 

zdg 41 035

Utrzymaniem
bez. Siemiradzkiego 3 a — 2. 

zdg 41 027

Wielka
17 — 10. zdg 41025

Jackowskiego
36, m. 4. duży frontowy, utrzy­
maniem — obiady. zdg 41 023

Aleje
Marcinkowskiego 20 — 36. 

zdg 41 022
Elegancki

utrzymaniem. Mielżyńskiego 28, 
m. 3. zdg 40 987

Ratajczaka
40 *— 11, utrzymaniem.

zdg 41063

Niekrępujący
Jeżyce najchętniej Dą- 
iego, śródmieście, używa­

niem -fortepianu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 932

Dwuosobowy
ładny, okolica Jasnej. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 40 936

Pokoiku
śródmieściu panienka 10—15 zł. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 908

Urzędnik
małż, bezdz. poszukuje od 1-go 
grudnia pokoju z używaniem ku­
chni blisko sądu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 965

Panienka
szuka pokoju do 15,— Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 912

Pokoju
3 osob. utrzymaniem Łazarz. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 946

Komfortowy
pokój zupełnie niekrepujacy. śród­
mieście możliwie telefon, central­
ne poszukiwany. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41107

Zarząd Miejski w Pobiedziskach 
w dniu 10. 12. 36 o godz. 10-tej
grzedpoł. sprzeda w drodze do- 

rowolnej licytacji najwięcej da­
jącemu

8 parcel budowlanych
każda wielkości 5 000 m! położo­
nych w Pobiedziskach Letnisko 
Leśne (Promno) cena wywoław­
cza zł 1 200,— Licytacja odbędzie 
sie w biurze Zarządu Miejskiego 
w Pobiedziskach. dg 3762

Pani
pokoju biurkiem, leżanka, ciepłe­
go, czystego, śródmieściu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41156

Próżnego
częściowo dwuosobowy centrum 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 177

23. ROZMAITE

Zegarki
wszelkiego rodzaju sprzedaje, re- 
paruje najkorzystniej własnej 
pracowni Bernard Sobczyński, — 
Aleje Marcinkowskiego 16, skład 

dg 3737

Akuszerka
Kowalewska, Lakowa 14, paniom 
zainteresowanym udzielam wszel­
kich porad, pomocy. zdg 39 560

Karty do gry
hurtownie ceny fabryczne. Kajki 
wszelkie Przybory do palenia. — 
Dybicki. hdi-townia. Poznań, ul. 
Wrocławska 1. dg 3515

Słowackiego29. — SL zdg 40 982

Pokoiku
10,— śródmieściu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41 021

Futra
damskie, męskie wykonuje rze 
teinie, solidnie, fachowo, tanio

Królikiewicz,
tylko

Podgórna 6
Skórki wszelkiego rodzaju wielki 
wybór. ng 19 280

Szkoła Tańców
Mikołajczak - Kledecka. Św. Jó­
zefa 6. Pg 7977-38,74
Mme Dygat Zakrzewski, Pari­
sienne diplômée. Professeur aux 
Cours pratiques de langue fran­
çaise â. Poznafi donne

Leçons de français
Grammaire, Conversation, Litté­
rature. Prix Modérés. Ogrodowa 
12, m. 28. __________  zdg 36 818

Kursy kroju, szycia
dzienne, południowe i wieczorne, 
przyjmuje, warunki najkorzyst­
niejsze. Klawiterowa. Poznań — 
Marji Magdaleny 1, m. 7.

dg 3163-4
Kursy kroju

Świętokrzyski 3.
Konces j onowane

Kazubowska. zdg 41104
Kroju

modelowania najnowszego. Stroj- 
, Podgórna 7. zdg 41 OSO

Szkoła tańców
Szorskiego 1

Pierackiego 12, telefon 38-08 
zdg 41 037

25. MUZYKA

Składu
z mieszkaniem św. Marcin lub M. 
Focha poszukuje od 1. 1. 37. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 40 892

Skład
narożnik, mieszkaniem do wyna­
jęcia. Poznań-Górczyn, Steszew- 
ska 28. zdg 40 925

Focha 158.
Skład

zdg 40 994

Warsztat
stolarski kupie. Św. Wojciecha 
29 — 2. Pg 8351-58,116

2 pokoje
odnowione wysoki parter, biura ltp. oraz

2 ubikacje
razem lub oddzielnie warsztat, 
składnice ltp. gospodarza do wy­
najęcia. Pocztowa 31 a, m. 1.

zdg 41160

Reparacja lalek
wszelkiego rodzaju fachowo — 
tanio. Kretschmer, św. Marcin 1. 

ng 19 621

Czytajcie wszyscy 
„Głos kamieni“

To powieść napisana przez rotor 
dego pisarza. To przekrój pol­
skiej rzeczywistości. Do nabycia 
w Drukarni Spółdzielczej — Dom 
Społeczny w Toruniu, ulica Mic 
kiewicza 2/4. Cena książki z! 2,— 
z przesyłką poczt, zt. 2.50,—

dg 3716

Akuszerka
Za Bramka 12 a przy placu 
Bernardyńskim udziela porady, 
pomocy. zdg 39 397

Akuszerka
Biaszczakowa. Palacza 70. przyj­
muje panie, udziela porady.

zdg 36 828/9

Basię
dziecko oddam za wiasne. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 41196
Na

Ubikacji raty
na.warsztat instalatorski poszu- sprzedaję materjały meskie kto 
kuje, wejście z ulicy. Oferty Ku- potrzebuje. Oferty Kurjer Pozn. 
rjer Poznański zdg 41176 I zdg 41089

Pianista
grudnia potrzebny (accordéon) — 
tylko pierwszorzędny. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 41190

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce, 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

a) Służba domowa

Osoba
w charakterze służącej z dobrem 
poleceniem, samodzielna w pra­
cach domowych i gotowaniem 
szuka posady od 1. 12. lub 15. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 853

Praczka
poszu/kuje prania lub posługi. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 40 900

Kucharka
dobrem samodzielnem gotowa­

niem, zna nowoczesny chów dro­
biu, szuka stałej posady w ma; 
jatku. Oferty Kurjer Poznański

zdg 41 010

Uczciwa
czysta, kochająca dzieci, prace 
domowe, szycie szuka posady w 
lepszym domu od 1. 12. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 998

OGÓLNOPOLSKIE
Czwartek. 26. listopada. 

6.30 audycja poranna: 11.30 po­
ranek dla młodzieży szkó! pow­
szechnych — w oprać. Jadwig' 
Miecznikowskiei i Ireny Sko- 
wronkówny: 11.57 sygnał eeasa: 
12.03 programy lokalne: 12.50 — 
dziennik południowy: 15.00 wia­
domości gospodarcze: 15.15 pro­
gramy lokalne: 16.20 ..Chwilka 
■pytań“ — audycja dla dzieci 
starszych w opracowaniu Wacła­
wa Frenkla: 16.35 programy lo­
kalne: 17.00 ..Uniwersytet w każ­
dym mieście“ — odczyt. wygłosi 
Zofja Frackowiakowa (z Pozna­
nia): 17.15 koncert orkiestry Ta­
deusza Seredyńskiego (ze Lwo­
wa): 17.50 o książce Mieczysława 
Smolarskiego o. t. ..Dawna Pol­
ska w opisach podróżników" — 
wygi. Jan Kuczawa:j 18.00 poga­
danka aktualna: 18.10 wiadomo­
ść' sportowe: 18.20 programy lo­
kalne: 18.50 pogadanka akualna: 
19.00 „Dookoła miłości" — ope­
retka w 3-eh aktach Oskara 
Straussa: 20.30 „Z wędrówek po 
prowincji": ..Kalisz" — pogadan­
ka wygłosi red. Leon Chrzanów^ 
ski: 20.45 dziennik wieczorny: — 
22.55 pogadanka aktualna: 21.00 
VII audycja z cyklu „SyTwAkł 
kompozytorów polskich" Juliusz 
Zarembski. Wykonawcy: Józef 
Turczyński — fortepian. Kwartet 
■polski (Irena Dubiska— I skrzyp­
ce. Tadeusz Ochlewski — II 
skrzynce. Mieczysław Szaleski — 
altówka. Zofja Adamska — wio­
lonczela): 22.00 koncert w wyko­
naniu zespołu ..Almar i Otten" z 
udziałem dwóch fortepianów; — 
22.30 programy lokalne.

12.40 „Przegląd wydawnictw rol­
niczych" — wygi. Tadeusz Sa­
wicki: 15.15 zespói Pawła Ryna- 
na: 16.00 ..Skrzynka ogólna" — dr. 
Marjan Stepowski: 16.15 „Życie 
kult, stolicy": 16.35 muzyka
skrzypcowa (płyty): 18.20 koncert 
reklamowy: 18.45 program na ju­
tro: 22.30 muzyka l“kka (płyty): 
23.00—23.30 muzyka taneczna w 
wykonaniu malej orkiestry P. R.

POZNAN
Czwartek. 26. listopada.

Poznań — 12.03 muzyka Edwar­
da Griega — płyty: 12.40 skrzyń 
Jra rolnicza — omówi Dominik 
■Starzeński: 13.00 . Halka" — ope­
ra Stanisława Moniuszki (w 
skrócie): 15.55 przegląd giełdowy: 
15.15 koncert reklamowy: 15.35 
życie kulturalne i społeczne Po­
znania: 15.40 . Stynni soliści“ — 
■(płyty): 16.35 recital skrzypcowy 
w wyk. Fritza Kreislera (płyty): 
18.20 koncert życzeń z płyt gra­
mofonowych: 22.30—23.00 muzyka 
taneczna (płyty).

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

WARSZAWA
Czwartek. 26. listopada. 

Warszawa — 12.03 posłuchaj­
my naszych piosenkarzy (płyty):

na czwartek:
17.00 Bukareszt. Muzyka jazzo­

wa. 17.30 Budapeszt. Recital 
skrz. Telemanyi‘ego.

18.00 Królewice. Koncert orkie­
strowy. 18.15 Anglia. (Nat. Progr) 
Muzyka taneczna. 18.30 Koenigs- 
wusterhausen. Pieśni Corneliusa.

19.00 Kolonia. Koncert rozryw­
kowy. Paris P. T. T, Muzyka 
organowa. 19.25 Wiedeń. Rewja 
przebojów. Praga. .Wesele cze­
skie" — balet Bendla: 19.50 Ryga 
Koncert wieczorny.

20.09 Oslo. Koncert sym'. Sztok­
holm. Recital. fort. A. Boroy-

skiego. 20.10 Frankfurt. Koncert 
kompozyt, p. Graenera. Mona­
chium. Koncert rozrywkowy. — 
Kolonia. Muzyka taneczna. —o 
Lipsk. „Kasia z Hieibronn" — ot 
Dera Pfitiznera. Sztutgart. Ope­
retka wied. Stolza. Hamburg. —* 
A wieczorem tańczymy. Berlin. 
Muzyka taneezna. Kopenhaga. 
Koncert symf. 20.15 Bukareszt. 
Koncert symf. dvr. Molinari. —t 
Anglja. (Nat. Progr.). „Król — 
wędrowca" — operetka Frim'a z 
udz. Bebe Daniels. 20.30 Anglia. 
(Reg. Progr.). Transmł koncertu, 
z Halifax. 20.45 Paris. P. T. T. 
Recital fort. Br. Hankowskiego.

21.00 Koenigswnst. Wieczór 
pięknej muzyki. Kaunas. Mate­
rii" — opera Paderewskiego. Boi 
romuenster. Wieczór Brahmsa, —i 
21.20 Ryga. Koncert orkiestrowy-,. 
21.30 Wiedeń. „Rzecz o miłości } 
śmierci“ Kometa K. Rilke — 
poemat muz. Strasburg. ..Serwus 
Wiedniu" — melodie wiedeńskie. 
Paris. P. T T. „Kasia" — ope­
ra Deliges'a. 21.35 Koszyce. Mu­
zyka jazzowa.

22.00 Mediolan. Muzyka dwu- 
fojtt. 22.10 Rzym. Koncert Chóru 
Bazyliki Reymskiej. 22.15 Sztok­
holm. Muzyka lekka. 22.20 Buda­
peszt. Koncert chóru. 22.25 Ham­
burg. „Der Corregidor" — onera 
Wolfa. 22.30 Praga. Recital fort. 
R. Soetensa. Kocnlgswust. „Noc­
na muzyczka". Wiedeń. Wariacie 
i fuga Regera. 23.35 Kolonia. — 
Muzyką lekka. 22.45 Monachium, 
Recital fort. Radio Paris. Kon­
cert symf.

23.00 Monachium. Koncert ka­
meralny. Koenigswust. Prosimy 
do tańca" 23.40 Wiedeń. Muzyka 
taneezna. 23.15 Mediolan. Muzy­
ka ¡.¡wieczna. Wroclaw. .Z od er 
A. Schaffmanna". 23.25 Anglia. 
fReg. Progr.). Muzyka tan.

24.00 Frankfurt. ,,Xta Traviata" 
— onet.ą ysrdiego.
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. DOM PŁÓCIEN 
FABRYKA BIELIZNY

KRYNEK 76

Dziewczyna
uczciwa z dobremu świadectwami 
poszukuje posady w lepszym do­
mu. Oferty Kur jer Poznański

''-dg 41128

uczciwa szuka posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41111

Panienka
kochająca dzieci szkoła wydziało 
wą szulka posady od 1-go. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41110

W lepszym
domu poszukuje posady uczciwa, 
pracowita z dobrem gotowaniem 
°d 1. 12. Oferty Kurjer Poznań ski zdg 41162

Poszukuję
posługi w okolicy Jeżyc. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41167

Posługi
poszukuje uczciwa. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 41103

Dziewczyna
czysta zaufana, samodzielna z 
dobrenu świadectwami szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 41183

Pracowita

bj Inni

Bilansista
rutynowany, prowadzi księgo­
wość godzinowo już za 20 zł mie­
sięcznie ,— poszukuje posady. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 34 537
Stangret

szuka posadę, znający leczenie 
kom. Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 905

)ftl€BOl€

/Hfl PŁYTACH UJflWroe

-ASTORPOZNAN. ul.Suj.mapciN-55.

ng 20 575/6

Dom czerwony naprzeciw odwa- 
cha obok Apteki pod Lwem.

Pg 7 153-38,139

Dziewczyna
poszukuje posługi. Oferty 
rjer Poznański zdg 40 895

dzi•o win< 
Izieci,

Dziewczyna
cji szuka posady ewentl 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 889

Praczka
•m. czysta poszukuje prania. Oferty 

Kurjer Poznański zdg 41 091
Dziewczyna

_ Eosznkuje posady lub posługi 
Ku- Oferty Kurjer Poznański

! ___________ zdg 41 078________

Ogrodnik
szuka posady na majątku. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 898

Fryzjerka
z trwała wodna żelazkowa ondu­
lacja poszukuje posady zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 40 887

1.

Szukam
posługi 1. Oferty Kurjer Pozn. 
 zdg 41 030

Ekspedjentka
szuka posady zaraz lub 1 w skła­
dzie towarów krótkich, zna je­
żyk polski i niemiecki. ■ Oferty

urjer Poznański zdg 40 948

Dziewczyna
młodsza, uczciwa szuka posady 
do lekkich prac. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 967

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznań ski zdg 41001

Lat 17
pragnie wyuczyć sie cukiernictwa 
w większej firmie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41 014

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem 
Poszukuje posady od 1. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 978

Pracowita
uczciwa szuka posługi 3 razy ty­
godniu, praniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 590

Biegła
stenotypistka 6 letnia praktyka poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 941

Młodsza
z gotowaniem, uczciwa, pracowita 
szuka posady od 1. 12. 36. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 40 942

Posługi, 
ski zdg

Szukam
Oferty Kurjer Posnań- g 40 587

Posługi
szukam dopołudnia, okolica Je­
życ. Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 957

Praczka
Poszukuje prania, pierze czysto 
i sumiennie.. Polecona od sióstr. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 40 580

Uczciwa
poszukuje prania. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdg 40 572

Kucharka
uczciwą, czysta, pracowita, zna 
wszelkie prace domowe, pragnie 
objaę posadę od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 966

Dziewczyna
poszukuję posady do pomocy pani 
lub dzieci. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 40 569

Panienka
sumienna, uczciwa młoda poezu __ kuluwkh zoo
kuje .posady w piekarni lub w Oferty Kurjer Pozn. zdg 41068 składzie kolonialnym. Oferty Ku- - —
rjer Poznański zdg 41186

Kasjerka
i-| sprzedawczyni, _ gotówka 200.—

Fryzjerka
na stałe. Niegolewskich 2. 

zdg 40 984

100 —
dam, kto pomoże człowiekowi żo­
natemu lat 30 w uzyskaniu sta­
łej pracy. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 41 088

Technik dentystyczny
młodszy potrzebny od l^rudnia.
«an Nowak, dentysta 
Plac Kopernika 4.

„..odzież, 
zdg 41175

Gosposia
młoda inteligentna, znająca 
wskroś gospodarstwo domowe
Srzyjmie posadę u samotnej oso- 

y. Oferty Kurjer Poznański 
. :dg 41140

Młodsza
szuka posady dzieci prac domo­
wych. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 560

Szukam
posługi ns cały dzień z praniem 
od zaraz lub 15. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41136

Posługaczka
nawskroś uczciwa, dobrze poleco- 

bez gotowania szuka posługi, 
.urjer1 Poznański 

zdg 40 581
BVtV i;!

Student
III roku prawa poszukuje stałej 
posady w kancelarji adwokackiej 
lub notarjalnej w Poznaniu lub 
pobliskiej prowincji. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 41 087

27jWOLNBMEEJSCA

Kucharka
młodsza samodzielna, praniem do 
wszystkiego 2 osoby. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 40 493

Freblanka
wykwalifikowana, czteroletniego 
chłopca Polki, niemieckim. Wuj­
ka 11 — 3 czternasta - piętnasta, 

zdg 40 909

Dziewczyna
uczciwa do wszystkich prac do­
mowych z gotowaniem, może się 
zgłosić. Górna Wilda 127, restau- 
racja. zdg 40 890

Chłopiec
do posyłek potrzebny. Wielka 15 
m. 5. zdg 40 956

Bławatnika
podróżującego przyjmie od zaraz 
poważna hurtownia w Poznaniu. 
Tylko siły pierwszorzędne z kilko- 
letnią praktyką, znajomością je­
żyka polskiego i niemjeakiego. — 
oraz dobremi referencjami zechca 
przesłać zgłoszenia z własnorecz 
nie napisanym życiorysem, odpi­
sami świadectw i podaniem wy 
sokości wynagrodzenia do Kurje- 
ra Poznańskiego zdg 41 028

TRYKOTY ZIMOWE
damskie, męskie i dziecięce, w największym 
wyborze i najłaniej u nas do nabycia

Obecnie, aż do końca bież, roku 
oddajemy wszelkie nasze towary
NA ASYGNATY SPÓŁDZ. „KREDYT“
po cenach gotówkowych 
bez jakichkolwiek doliczeń

Magistra (y)
z mała praktyka lub pomocnika 
(cy) poszukuje apteka na Gór. śl. 
znajomość jeżyka niemieckiego 
pożądana. Zgłoszenia z pretensja­
mi do Kurjera Poznańskiego

dg 3761
Ekspedientka

rzeźnicka. wypomóżka. Św. Mar- 
cm- 4. zdg 41 099

Książkowa
potrzebna. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 41 060

Uczenica
do składu artykułów sanitarno- 
ęhirurgiczńych potrzebna. Wy­
kształcenie średnie konieczne. — 
Zgłoszenia pisemne do Kurjera Poznańskiego dg 3759

Nakładaczka
na pospieszna może sie zgłosić. 
Drukarnia Reyer, 27 Grudnia 4.

zdg 41 031
Baterje anodowe

kieszonkowe, lampki elektryczne
„Centra“

Przybory elektrotechniczne, ża­rówki poleca najtaniej
Kazimierz Matuszak

Pierackiego 16, tel. 30-67.
 Ng 17810

Marszantkę
dzielna w ekspedycji przyjmiemy 
zaraz. Wildowa, Wodna 1.

zdg 41003

„Kto ostatni całuje1*
wiedeńska komedja arcyśmiesz- 
nych nieporozumień.

Kinoteatr „Sfinks" ,
zdg 40 321

Mile i 
beztroskie
Święta
zapewni 
każdemu 

radio­
aparat

Prems
lub

Telefunken
dogodne warunki

Radiolavox
Poznań, Ratajczaka 14, tel. 32-11 

zd 41168
„Boulevard"

Restauracja — Winiarnia 
Młyńska 3. Orkiestra, miły pobyt 
Ceny niskie. zdg 4108*

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe- 
żony, zastani nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich. 27-go

Grudnia 2. podwórze, zdg 35 552

TEATRY
Poznań, środa, 25. 11.

TEATR POLSKI: Środa, 
25. 11. „Wieczór Trzech 
Króli“.
Czwartek, 26.11. „Wieczór 
Trzech Króli*.

TEATR WIELKI (Opera): 
Środa, 25. 11. „Lohengrin“ 
Czwartek, 26. 11. „Zamar­
łe oczy“.
Piątek, 27. tl, Teatr nie­
czynny z powodu próby 
generalnej operetki — 
„Kwiat Hawaju*.

TEATR NOWY: Środa, 25. 
11. „Ludzie na krze“.

Dziewczyna
uczciwa i pracowita z prowincji 
poszukuje posady. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 40 579

Dziewczyna
uczciwa, pracowita poszukuje po­
sady do wszystkiego. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 40 565

Starsza
uczciwa z dobremi świadectwami 
lioszukuje posady lub posługi. — 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 40 699
Dziewczyna

dobra poszukuje posady do wszy­
stkiego. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 562

Poszukuję
ipsady jako służącą do wszyst­
kiego od 1. 12. 1936. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 40 516

KINA

Kucharka
zna dobra kuchnie, zaprawy, 
szywna bieliznę szuka posady 1. 
na probostwo. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 40 518

______DOM HANDLOWY

BC2SSSE3
POZNAŃ-STARY RYNEK 85-RYNKOVA

Panienka
branży piek. cukierniczej, młoda 
uczciwa z praktyka zaraz lub 1. 
zą bardzo małem wynagrodze­
niem szuka posady. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 40 972

Maturzysta
po wojsku poszukuje zajęcia 
biurowego w handlu lub majątku 
może udzielić korepetycyj. — T. 
Klemczak, Imielno, p. Fałkowo.
 zdg 41115

Krawcowa
bardzo eleganckim szyciem szuka 
posady w dom. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41158

Młody bławatnik
potrzebny od zaraz. Wynagrodze­
nie i wolne utrzymanie. Oferty z 
fotografja, odpisami świadectw 
podać Kurjer Poznański

 zdg 40 538

Przyjmiemy
3 panów, wyłącznie inteligent­
ny ch do pracy akwizycyjnej. — 
Zredukowani urzędnicy, nauczy­
ciele itp. maja pierwszeństwo. 
Zgłoszenia: św. Marcin 28, m. 9, 
II p. front, godzina 10—12.

 zdg 40 917

Poznań, środa, 25. 11.
APOLLO: Walie Królewski. 
CORSO: „Zdobywcy i Do­

lores“.
GLORIA: „Kobieta bez 

maski“.
GWIAZDA: „Złotowłosy 

Brzdąc“.
OŚWIATOWE T. C. Ł.: — 

„6 godzin Dr. Morgana“ 
oraz „Irlandia“.

METROPOLIS: „Suzy“. 
RENAISSANCE: „Tajemni­

ca pokoju nr. 309“ oraz 
„Srebrne ostrogi“. 

SŁONCE: „Tajna Brygada** 
SFINKS: „Kto ostatni ca­

łuje“.
ŚWIT: „Bohaterowie ulicy“ 
TĘCZA-Łazarz: „Czarny 

Anioł“.
TĘCZA-Wilda: „Kapitan 

Blood“.
WILSONA: „Mały Król".

- ____ służąca
samodzielna, uczciwa szuka posa­
dy w lepszym domu ewentl. wła­
sna pościel. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 40 508

Panienka
młoda z prowincji szuka posady 
w biurze jako początkującą. — 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego. zdg 41189

Służąca
do wszystkiego zaraz. Plac Asny­
ka 3, Wożniak, zdg 41109

Podróżujących
na biszkopty, telefon 52-97. 

, zdg 41 095

Co futro

Uczciwa
samodzielnie gotuje dobre świa­
dectwa szuka posady. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańsk’

zdg 40 612
:iego

Uczciwa
dziewczyna, dobremi świadectwa­
mi poszukuje posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 620

Kucharka
przychodnia starsza, — dobremi 
poleceniami do wszelkich prac do­
mowych szuka zajęcia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41 005

Dziewczyna
skromnem gotowaniem szuka po­
sady zaraz. Oferty Kurjer Pozn. 

 zdg 40 313

szuka
niem.

Uczciwa
z_ dobrem gotowa-

Jferty Kurjer Poznański 
zdg 40 824

Idaszak i Walczak
w Poznania, św. Marcin 18, (przy Ratajczaka)

POLECA
STEREOFONICZNE SUPERY

PHILIPS 456
NA DOGODNE RATYI

Gorzelany
kawaler poszukuje posady ns 
kampanję. Oferty Kurjer Pozn. 

ng 19 888

Fryzjer
damsko - męski, szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 41 050

Krawcowa
wróciła zagranicy — praca wy­
kwintna po domach. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 41 064

Dziewczyna
dobra czysta, zaufana gotowa- 
niem. Niegolewskich 7 — 8.
 zdg 41141

Fryzjerka
Półwiejska 27. zdg 41161

Ucznia lub ęlewa
syna uczciwych rodziców z lep­
szym wykształceniem poszukuje 
biuro fabryczne. Oferty z własno­
ręcznie napisanym życiorysem do 
Kurjera Poznańskiego zdg 41 061!

TATRZAŃSKI
UPIĘKSZA. MATUJE, 

UDELIIZATNIA i 
CHRONI CERE.

falłziewicz. - poznam
FABRYKA PERFUM i K0SMET.ZAt.t9t1 R.w PARYŻU

______ ______________  Pg 7983-47,203

Humor zagraniczny

„ 9° cze2° służą najnowsze lokomotywy „aerodynamicz­
ne (o linjach opływowych)... (x)

— to Edmund Rychter — co palto = to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań Ostrów Wielkop.

Ogłoszenia ^d±?±MS,4Sol^,2®.s';na tr?m<>wej.praykońcu tekst«_ _____________ reuaiKcyjnego ou gr, na strome czwartej (lub piatei) 100 irr na stron o
od 1-łamowego milimetrl^S^oszenia^l^mDlikowaneT^ wiadormo^ii’.m' POtoczuemi 200 gr 
wyżki Ogłoszenia do wydanfaTor^nego pr^mujem —? --5?st-r„z“en''en’ “■*‘ł?ca 20%. nad- 
do godz. 22 u stróża, do wydani" --- J
teczne do godz. 10.45 więksae
ZsUwm a* wyisokośtórogłSUira-.' i Itry“ "w^dawi&two* r-ÓŻnf<*

W B?5IZ^Z^ n2P?sah$ Loęi°®7-eniami materjal pLświęcraTdanej uroczystości’

Przedpłata na miesiąc grudzień 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,20 w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4,10. kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
Drawa domagania się niedostaTCZonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72
-------- - - ii.rarni^y P. K. O. Poznań nr. 200. i 49.
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